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Jak jest u
Prasa niemiecka od pewnego czasu 

znów zamieszcza wiadomości na te­
mat rzekomego upośledzenia Niemców 
w Polsce, na temat „prześladowania“ 
ich szkolnictwa i życia organizacyjne­
go Tupet tych wystąpieii jest wprost 
nieprawdopodobny, zwłaszcza, gdy się 
weźmie pod uwagę, że nigdzie w Eu­
ropie — poza jedyną, może Czechosło­
wacją, gdzie ludność niemiecka za­
mieszkuje zwartą masą dużą część te- 
rytorjum historycznego Królestwa 
Czeskiego — nie jest Niemcom tak do­
brze i nie cieszą się takiemi względa­
mi ze strony czynników państwowych, 
jak właśnie w Polsce.

Pod tym względem ciekawe było­
by zwłaszcza porównanie stanu rzeczy 
u nas z tem, co się stało i wciąż jeszcze 
dzieje w dawnych rosyjskich „prowin­
cjach nadbałtyckich“, t. j. na Łotwie 
i w Estonji Jak wiadomo, żywioł nie­
miecki zajmował tam przez szereg 
stuleci aż do wojny światowej przodu­
jące pod każdym względem stanowi­
sko, wywierając przytem wielki wpływ 
na całą politykę Rosji przez swoich 
przedstawicieli, zajmujących najwyż­
sze często urzędy cywilne i wojskowe 
w państwie carów.

Obecnie czasy się zmieniły grun­
townie i niemczyzna w tycli krajach 
znajduje się w stanie niezwykle szyb­
kiej likwidacji. Prasą Niemców pol­
skich — taki „Posener Tageblatt“, 
bydgoska „Deutsche Rundschau“, czy 
„Iiattowitzer Zeitung“ — świadomie 
przemilczają, w jakich okolicznościach 
się to odbywa, w świetle bowiem tych 
wiadomości wystąpiłoby dopiero w ca­
łej pełni uprzywilejowane stanowisko 
mniejszości niemieckiej w Polsce.

Ale my tych rzeczy przemilczać nie 
mamy powodu, tembardziej, że pisma 
niemieckie w Rzeszy i specjalne pu­
blikacje dostarczają szczegółowych w 
tej dziedzinie informacyj. Jest w nich 
niewątpliwie sporo przesady, ale przez 
porównanie z wiadomościami, za- 
czerpniętemi z innych źródeł zagra­
nicznych, da się ustalić rzeczywisty 
stan rzeczy, bardzo i tak dla Niemców 
niewesoły.

Na Łotwie, w skład której, jak 
wiadomo, weszły dawna Kurlandja, 
Inflanty Polskie (czyli t. zw. obecnie 
Letgalja) Semigalja (Zemgalja) i 
Liflandja, siła żywiołu niemiec­
kiego opierała się z jednej stro­
ny na wielkich posiadłościach 
ziemskich, znajdujących się w ręku 
„baronów kurlandzkich“, — z drugiej 
na zamożnem, zasiedziałem i doskona­
le zagospodarowanem mieszczaństwie 
niemieckiem Rygi i miast prowincjo­
nalnych.

Pierwszy cios ze strony powstałej 
w r. 1918 republiki łotewskiej ugodził 
niemiecką wielką i średnią własność 
ziemską. Naskutek ustawy o reformie 
rolnej z dnia 16 września 1920 roku 
własność ta uległa w całości wy­
właszczeniu bez odszkodo­
wania i została rozparcelowana 
między chłopów łotewskich. Dawnym 
właścicielom pozostawiono jedynie 
„resztówki" o powierzchni po 25 ha (a

nas, a jak gdzieindziej
więc niezbyt dużego gospodarstwa 
chłopskiego), przyczem — jak biada 
prasa niemiecka — tak dobrane i tak 
położone, że gospodarować na nich by­
ło rzeczą niemożliwą, to też ziemianie 
niemieccy czemprędzej się ich powy- 
zbywali.

Niedość na tem. W latach 1907— 
1914 na obszarze dzisiejszej Łotwy 
osiedlonych zostało około 20.000 kolo­
nistów niemieckich z nad Wołgi i Wo­
łynia, w charakterze dzierżawców i 
włościan. W myśl łotewskiej ustawy 
o reformie rolnej — jak podkreślają 
dzienniki niemieckie — mieli oni pra­
wo do ziemi, którą dysponował z ra­
mienia władz t. zw. fundusz ziemski. 
Jednak rząd łotewski prawa im tego 
odmówił, powołując się na tu, że nie 
uzyskali oni jeszcze prawa przynależ­
ności do swych nowych miejsc zamie­
szkania. Na podstawie tego uzasad­
nienia prawnego usunięto nietylko 
dzierżawców - Niemców, ale także tych 
kolonistów z nad Wołgi i z Wołynia, 
którzy już przed wojną nabyli ziemię 
na własność. Obecnie grunta te ode­
brano im bez żadnego odszkodowania.

W rezultacie ze wspomnianych dwu­
dziestu tysięcy 12.000 opuściło wogóle 
Łotwę, a reszta spadla — wedle pism 
niemieckich — do rzędu „proletarjatu
wiejskiego".

Tak czy inaczej — n i e m i e c.k a 
własność ziemska na Ło, 
twie, która nie tak dawno jeszcze 
zajmowała więcej niż połowę po­
wierzchni całego kraju, przestała 
wogóle istnieć.

Z równą energją zabrali się Łotysze 
do odniemczenia miast, zwłaszcza sto­
łecznej Rygi, przyczem końcowe etapy 
tej akcji przyniósł właśnie koniec roku 
1935 i rok 1936. T. zw. „ustawy sylwe­
strowe“, dotyczące przebudowy ustroju 
społeczno - gospodarczego Łotwy w 
kierunku korporacyjnym, spowodowa­
ły likwidację t. zw. g i I d, t. j. 
istniejących od setek lat organizacyj 
mieszczaństwa niemieckiego wraz z 
całym ich wielkim majątkiem: gma­
chami, szpitalami, bursami, zakładami 
dobroczynnemi itd. Wszystko to prze­
szło na własność odpowiednich orga­
nizacyj łotewskich.

W inny sposób — wedle prasy nie­
mieckiej — wywłaszczono b a n k i nie­
mieckie. Wydano .mianowicie usta­
wy, postanawiającą, że banki, których 
stan finansowy nie daje dostatecznej 
rękojmi zabezpieczenia wkładów pry­
watnych, mogą być bezpośrednio prze­
jęte przez państwo. Na tej podstawie 
„skonfiskowano“ instytucje bankowe 
niemieckie, poczem prowadzenie ich 
agend powierzono — bankom łotew­
skim.

Skarżą się też Niemcy, że w podob­
ny sposób wywłaszczane są ich 
instytucje kulturalne, mu­
zea i t. d. Ukazała się np. „usta­
wa o ochronie zabytków“, we- 
dle której przedmioty wartościowe 
z punktu widzenia historycznego w 
wypadku „niewłaściwego przechowy­
wania lub nieporządnego obchodzenia 
się z niemi“, mogą za zgodą ministra 
oświaty być wzięte „pod opiekę pań­
stwa“. Powołując się na to postano­
wienie, zabrano znaczną część zbiorów 
niemieckiego muzeum katedralnego w 
Rydze, niemieckiego muzeum prowin­
cjonalnego w Mitawie, archiwum gildy 
Panny Marji w Rydze itd. Zbiory te 
policja łotewska wywiozła na samo­
chodach ciężarowych.

Inne instytucje niemieckie, jak np. 
„liigaer Kunstverein", wyeksmitowano

z dotychczasowych pomieszczeń. Już 
dawniej z rąk niemieckich odebrano 
również samą luterańską katedrę Pan­
ny Marji w Rydze, przekazując ją w rę­
ce łotewskie.

Prasa niemiecka rozpacza też z po­
wodu walki z językiem niemieckim na 
Łotwie. Usunięto go prawie zupełnie 
ze szkół, gdzie w nauce języ­
ków obcych forsuje się obecnie języki 
angielski i francuski. Także dostęp 
książek niemieckich na Łotwę jest bar­
dzo utrudniony. W dzienniku urzędo­
wym z dnia 7 sierpnia r. b. ukazał się 
wykaz 139 dzieł, których wwóz i roz­
powszechnianie jest w republice łotew­
skiej zabronione. Wykaz ten obejmu­
je głównie dzieła niemieckie, m. i. pra­
wne wszystkie książki przywódców 
hitlerowskich, jak Göringa, Goebbelsa, 
Baldura von Schirach i i.

Podobny przebieg ma proces likwi­
dowania żywiołu niemieckiego w 
Estonji. Czasy, kiedy stołeczny 
Tallinn (Rewel) był miastem niemiec­
kiem, należą już zupełnie do przeszło­
ści. Niema już także w Estonji nie­
mieckiej własności ziemskiej.

. Ostatnio prasa niemiecka doniosła 
z wjielkiem oburzeniem, że rząd talliń- 
ski przeprowadza przymusową „esto- 
nizację“ nazwisk o brzmieniu nie- 
mieckiem i że w jednem z miasteczek 
skaza.no ną karę.grzywny względnie 
aresztu grupę młodych Niemek za, 
śpiewanie .pieśni niemieckich.

Jeśli już mowa o likwidacji żywiołu 
niemieckiego w dawnych prowincjach 
nadbałtyckich, to warto jednak nawia­
sowo wspomnieć, że do procesu tego 
przyczynia się — obok zarządzeń rzą­
dów łotewskiego i estońskiego — także 
katastrofalny spadek liczby urodzeń 
wśród Niemców w tych krajach. 
Ilość zgonów jest już od szeregu lat 
znacznie większa niż liczba urodzeń, 
wskutek czego absolutna liczba lud­
ności niemieckiej na Łotwie, mimo, że 
emigracja zagranicę dawno już stam­
tąd ustala, spadła w dziesięcioleciu od 
r. 1925—1935 z 70.964 na 62.144, t. j. o 
12,4 proc. Niemcy stanowią więc już 
tylko 3,1 proc, całej ludności republiki, 
przyczem większa ich część (ponad 
38.000) mieszka w samej Rydze.

Jeszcze gorzej jest w Estonji, gdzie 
Niemców jest wedle ostatniego spisu 
już tylko 16.346 (1,5 proc, ogółu ludno­
ści).

Niemcy „bałtyccy“ wymierają. Mo­
że to właśnie dlatego p. Alfred Rosen­
berg, sam „Deutschbalte“ z pochodze­
nia, głosi potrzebę nowej ekspansji na­
rodu niemieckiego na północny 
wschód: poprzez Gdańsk ku Kłajpe­
dzie, Rydze i Tallinnowi?

Tylko, czy tego rodzaju procesy hi­
storyczno dadzą się sztucznie powta­
rzać i galwanizować? Wątpimy, zwła­
szcza, że nie widać żadnej istotnej po­
trzeby społeczno - demograficznej, idą­
cej w tym kierunku.

Rzecz godna podkreślenia jednak, że 
nietylko w młodych republikach nad­
bałtyckich, ale także w krajach, zwią­
zanych z Niemcami przyjaźnią i wspól- 
nemi dążeniami w polityce zagranicz­
nej, położenie ludności niemieckiej jest 
bez porównania gorsze niż w Polsce.

Ostatnio dzienniki niemieckie roz­
dzierają szaty z tego powodu, że na

Węgrzech, których kurs germano- 
filski na zewnątrz jest powszechnie 
znany, szkolnictwo niemieckie zostało 
przez zarządzenia władz niemal zupeł­
nie zniszczone, — oraz że rząd węgier­
ski siłą wywiera wpływ na obsadzanie 
stanowisk kierowniczych w naczelnej 
organizacji Niemców węgierskich (jest 
nią t. zw. „Ungarlandischer Deutscher 
Volksbildungsverein“). Pod naciskiem 
władz musiał mianowicie ustąpić nie­
dawno generalny sekretarz tego 
związku dr. Franz Basch, na jego zaś 
miejsce wprowadzono „jnadziarona“ 
Pintera, jako „powolne narzędzie czyn­
ników administracyjnych“.

Jakże w świetle tego wszystkiego 
wygląda położenie Niemców w Polsce? 
Trudno o lepszą sytuację. Wprawdzie 
po powstaniu państwa polskiego kilka­
set tysięcy Niemców opuściło Wielko- 
polskę, Pomorze i Śląsk, ale zrobili to 
z własnej woli i bez żadnego nacisku 
ze strony władz polskich (z wyjątkiem 
małej liczby optantów, którzy musieii 
opuścić Polskę na mocy postanowień 
traktatowych). Ci Niemcy, którzy zo­
stali, w ogromnej większości są świet­
nie sytuowani pod względem materjab 
nym, kulturalnym i organizacyjnym.

Do tej pory istnieją jeszcze w Wiel- 
kopolsce i na Pomorzu powiaty, w któ­
rych większość ziemi uprawnej jest w 
rękach niemieckich. Wielka i średnia 
własność niemiecka rozsiana jest na­
dal gęsto po wszystkich trzech woje­
wództwach zachodnich. Liczna jest też, 
zwłaszcza na pograniczu, niemiecka 
własność chłopska. W powiatach nad- 
noteckich siedzą jeszcze masowo kolo­
niści niemieccy, osiedleni tu od cza­
sów Fryderyka II i w latach później­
szych.

Wiadomo zresztą, że rząd polski 
nie wyzyskał nawet w stosunku do 
ludności niemieckiej wszystkich u- 
prawnień traktatowych, rezygnując z 
prawa likwidacji i pierwokupu w fa­
talnym z punktu widzenia interesów 
narodowych „układzie likwidacyj­
nym“.

Na Pomorzu żywioł niemiecki do tej 
pory, w dużej zresztą mierze dzięki 
kredytom i subwencjom, otrzymywa­
nym różnemi drogami z Rzeszy, gó­
ruje gospodarczo w każdej prawie 
dziedzinie, zwłaszcza w rolnictwie i 
spółdzielczości, nad ludnością polską.

Jeśli chodzi o szkolnictwo niemiec­
kie, to dla zobrazowania jego ciągłe­
go — mimo wszystkich narzekań nie­
mieckich — rozwoju wystarczy wska­
zać. na nowowzniesione wspaniałe 
gmachy szkolne w Bydgoszczy czy 
Chorzowie, oraz na,—rozpaczliwy stan 
szkolnictwa polskiego po drugiej stro­
nie granicy.

Życie organizacyjne niemieckie roz­
wija się bez żadnych przeszkód, a kie­
rownicy jego, jak pp. Hasbach i Wies- 
ner, powoływani są nawet, drogą, no­
minacji, do Senatu polskiego.

Mówić w tych warunkach o upośle­
dzaniu czy prześladowaniu mniejszo­
ści niemieckiej w Polsce jest już do­
prawdy czelnością szczególnej miary, 
— wszystko ma bowiem swoje granice.

skaza.no
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Włochy wobec państw Europy
Wielka mowa Mussoliniego w Mediolanie — Wytyczne obecnej polityki włoskiej 

na terenie międzynarodowym
M e d j o 1 a n (PAT) Manifestacja na 

pl. Katedralnym na cześć Mussoliniego 
przeszła swemi rozmiarami wszyst­
kie tego rodzaju przyjęcia w różnych 
miastach Włoch.

OLBRZYMIE TŁUMY
•Mowa szefa rządu była zapowiedzia­

na na godzinę 16, ale już o 13 plac 
przed słynną, katedrą medjolańską wy­
pełnił się szczelnie tłumami. Zebrało 
się znacznie ponad 100 tys.

MOWA MUSSOLINIEGO
Rzym (ATE) Mussolini mówił o 

stanowisku Włoch i oraz ich stosun­
ków z poszczególnemi państwami euro­
pejskimi.

ROZWIANE ZŁUDZENIA
Przedewszystkiem stwierdził, że roz­

wiały się różne złudzenia, jak rozbro­
jenie i zbiorowe bezpieczeństwo. Nale­
ży również skończyć z frazesem o nie­
podzielności pokoju, gdyż narody nie 
chcą bić się o interesy ich niedotyczące.

PRZECIW LIDZE NAR.
Również Rada Ligi Narodów opiera 

się na bezsensownych podstawach bez­
względnego równouprawnienia wszyst­
kich państw, podczas gdy w rzeczywi­
stości. państwa poszczególne, jeśli cho­
dzi o stopień ich odpowiedzialności 
przed historją — się różnią. Liga stoi 
tem samem przed niedwuznaczną 
alternatywną: albo reforma, albo za­
głada. Ponieważ zreformowanie tej in­
stytucji będzie bardzo trudne, Liga — 
jeśli chodzi o Włochy — może spokoj­
nie zniknąć.

STOSUNKI Z FRANCJĄ
Ustalając stanowisko obecne Włoch 

w płaszczyźnie międzynarowej. 
Mussolini poruszył zawarty w styczniu 
1935 r. układ z Francją, który miał być 
wstępem do nowej ery przyjaznych 
stosunków i zaznaczył, że dopóki Blu- 
ma wobec Włoch zajmować będzie sta­
nowisko wyczekującej rezerwy, czynić 
one będą tak samo.

SPRAWY NADDUNAJSKIE
Zkolei po stwierdzeniu przyjaznych 

stosunków wlosko-szwajcarskich dłu­
żej omawiał stosunki z Austrją. Układ 
austrjacko-niemiecki, znany już po­
przednio rządowi włoskiemu i uzy­
skawszy jego całkowitą aprobatę, sta­
nowi, dalszą skuteczną gwarancję nie­
zawisłość Austrji. Co się tyczy base­
nu naddunajskiego, to ostateczne ure­
gulowanie tego zagadnienia nie jest do 
pomyślenia bez sprawiedliwej naprawy 
krzywd Węgier. Należy zważyć, że 
cztery miljony Węgrów żyje poza gra­
nicami obecnego państwa.

RZYM — BERLIN
W sprawie stosunków włosko-nie- 

mieckich, ostatnie narady berlińskie 
doprowadziły do daleko idącego poro­
zumienia co do poszczególnych za-

-4^ fi;
W Berlinie krążą pogłoski, że skupienie kie­

rownictwa calem życiem gospodarczem w reku 
gen. Goeringa znajdzie dalszy formalny wyraz 
■w utworzeniu nowego centralnego urzędu Rze­
szy do spraw gospodarczych pod nazwą komi­
sariatu.

*
W niedziele przeprowadzono w całych Niem­

czech druga tegoroczna zbiórkę uliczna na cele 
pomocy zimowej. W zbiórce brali udział człon­
kowie partji.

*
Z Wrocławia donoszą o morderstwie na tle 

eeksualnem 6-letniej dziewczynki. Mordercą jest 
31-letni Willy Heinrich.

*
Ag. Havasa donosi z Wiednia, że według 

krążących tam pogłosek prof. Neuman, znany 
specjalista chorób usznych, u którego radził się 
król Edward w czasie swego pobytu w Wied­
niu, został jakoby wezwany do Londynu.

*
W niedziele odbyło sie otwarcie sesji zwy­

czajnej parlamentu Turcji, którą zainauguro­
wał prezydent republiki Ataturk, podkreślając 
dobroczynne skutki ustroju republikańskiego 
oraz wielkie postępy we wszystkich dziedzi­
nach.

*
W strasburskim ogrodzie zoologicznym zda­

rzył sie śmiertelny wypadek, którego ofiarą 
padł dozorca ogrodu, rozszarpany przez niedź­
wiedzia.

Według ostatniego spisu ludności, Nowy 
/ Jork ma 7.347,000 mieszkańców, a Chicago 
/ 3.600.000.

gadnień, z których niejedne były nie­
zwykle doniosłe. Porozumienie Ber­
lin — Rzym nie stanowi jednak linji 
podziału, lecz jest osią w oparciu, o 
którą wszystkie państwa europejskie 
dobrej woli mogą współpracować.

WALKA Z KOMUNIZMEM
Jeżeli obecnie Włochy ponownie 

podnoszą sztandar walki z bolsze^ 
wizmem, nie powinno to nikogo za­
dziwić, gdyż jest to dawny sztandar 
włoski. Co dziś nazywa się bolsze- 
wizmem lub komunizmem, jest niczem 
innem, jak państwowym nadkapita- 
lizmem w najgorszej formie — tern 
samym ustrój ten nie jest zaprzecze­

Zastrzeżenia prasy paryskiej
Paryż. (Tel. wł.) Wielka mowa 

Mussoliniego nie znalazła uznania w 
prasie francuskiej. Dzienniki lewico­
we wypowiadają się zdecydowanie 
przeciw tej mowie, pisma prawicowe 
tylko w niektórych punktach zgadzają 
się z wywodami premjera włoskiego.

„Echo de Paris“ twierdzi, że 
obecnie konferencja państw protokołu 
rzymskiego z przedstawicielami Ma­
łej Ententy jest niemożliwa. Jeżeli 
Mussolini twierdzi, że Liga Narodów 
może zniknąć, to należy zapytać, dla­

Znamienny artykuł.Jimesa”
Londyn. (PAT) Apel Mussolinie­

go do W. Brytanji o nowe porozumie­
nie śródziemnomorskie, sądząc z gło­
sów prasy, nie wywarł pożądanego 
wrażenia i nie zjednał opinji publicz­
nej. Niektóre gazety udają, że nie ro­
zumieją, o co Mussoliniemu chodzi, 
i twierdzą, że nowe porozumienie jest 
zbyteczne, bo żądane warunki wza­
jemnych stosunków obu mocarstw już 
istnieją.

Najcharakterystyczniejszą jest reak­
cja „Ti mesa“, który twierdzi, że 
Mussolini nie powiedział nic nowego

Zajścia przeciwfaszystowskie we Francji
Paryż. (PAT). W dniu mediolań­

skiego wystąpienia Mussoliniego wy­
darzyły się we Francji dwa zajścia 
przeciwfaszystowskie. W miejscowości 
Chambere obywatele włoscy, zgro­
madzeni pod przewodnictwem konsula 
na uroczystości zadusznej, zostali przy 
wyjściu z sali napadnięci przez de­
monstrantów komunistycznych. Pomi­
mo wysiłków policji i żandarmerji 
oraz nawoływań mera, doszło do bój­
ki. w której kilka osób zostało poka­
leczonych

Przed wyborami w Stanach Zjednoczonych
Londyn. (Tel. wł.) Policja nowo­

jorska przystąpiła w poniedziałek 
rano do aresztowania wszystkich po­
dejrzanych oraz już kilkakrotnie kara­
nych osób, aby nie dopuścić do zamie­
szek w dniu jutrzejszych wyborów 
prezydenta. Aresztowani zostaną zwol­
nieni po ukończonym akcie wybor­
czym.

Nowy Jork. (PAT.) Prez. Roo­
sevelt przemawiał w Brooklynie (stan 
Nowy Jork) dowodząc, że rządy jego 
dążą jedynie i wyłącznie do bezpie­
czeństwa i pomyślności Ameryki.

Landon przemawiał w Charlestown, 
atakując program gospodarczy Roose- 
velta i przepowiadając nieuniknioną, 
jego zdaniem, wojnę w Europie.

Waszyngton. (PAT.) Na Wall-

Antyczeskie nastroje w Niemczech
B er lin. (PAT). Zauważyć tu moż­

na od kilku dni wzmożone nieprzy­
chylne nastroje wobec Czechosłowacji.

Przedstawiciele prasy partyjnej w 
Monachjum dokonali w tych dniach 
obj'azdu informacyjnego pogranicza 
bawarsko-czeskiego. Punktem kulmi­
nacyjnym było zebranie w miejscowa-

niem lecz przejaskrawieniem tego sy­
stemu.

JUGOSŁAWJA I ANGLJA
Przechodząc do omówienia stosun­

ków włosko-jugosłowiańskich, Musso­
lini stwierdził, że stosunki ostatnio 
uległy wybitnej poprawie z Anglją. 
Włochy chcą żyć w przyjaźni. Dla 
Rzymu jednak kanał Sueski nie jest 
żadną drogą okrętową, lecz zagadnie­
niem życiowem. Włochy pragną żyć z 
Anglją w pokoju. Pokój ten będzie 
jednak zbrojnem. Istnieje tylko jed­
no rozwiązanie: jasne, szybkie i całko­
wite porozumienie na podstawie uzna­
nia wzajemnych interesów.

czego Włochy nie opuściły jej dotych­
czas.

„Journal“ zgadza się z Mussoli- 
nim przy jego porachunkach z Ligą 
Narodów i z rozbrojeniem, oświadcza 
jednak, że należy zawołać energicznie 
„stój“ w sprawie jego stosunku do Ma­
łej Ententy. Na podstawach zapropo­
nowanych przez Mussoliniego nie 
można budować nic pozytywnego.

Również „Pe t i t Pa r i s i e n“ za­
niepokojony jest o Małą Ententę, któ­
ra będzie musiała się dla swej obro-

1 ny jeszcze ściślej złączyć.

i dziwi się, dlaczego duce mówił z la­
kiem podnieceniem oraz zaniepokoje­
niem na temat morza Śródziemnego, 
jakby istniał zbieg interesów, grożący 
poważnemi następstwami.

Kto usiłuje naruszyć interesy wło­
skie — zapytuje dziennik i odpowiada: 
„z pewnością nie W. Brytanja“. Zasa­
dą jej polityki jest -wolność morza 
Śródziemnego, jako otwartej drogi dla 
ruchu międzynarodowego, i o ileby za­
szła potrzeba, Anglją pójdzie jak naj­
dalej, aby utrzymać tę wolność, o- 
świadcza „Times“ w sposób znaczący.

Jednocześnie w pobliżu Montecarlo 
w m. Beau Soleil na zebranie b. kom­
batantów wolskich, obchodzących u- 
roczyście rocznicę marszu faszystow­
skiego na Rzym, a odbywające się pod 
przewodnictwem agenta konsularnego, 
również napadli komuniści. Policja a- 
resztowala Wiecha przeciwfaszystę 
Lino Łapie, który uderzył wicekonsula 
parasolem. Po tych awanturach ko­
muniści przeszli pochodem przez uli­
cę Beau Suleil ze śpiewem międzyna­
rodówki.

street trzymano zakłady 2 przeciw 1, 
a na Broadway'u 12 przeciw 5, że Roo­
sevelt będzie wybrany na prezydenta. 
Jednak w ostatniej chwili może zajść 
zmiana w stosunku głosów na rzecz 
Landona pod wrażeniem strajku robot­
ników portowych w San Francisco.

Panuje ogólne przekonanie, że o ile 
strajk ten zaostrzy się, lub jeżeli w 
San Francisco wybuchnie strajk gene­
ralny tak, jak w 1934 r., wówczas Roo­
sevelt straci znaczną liczbę głosów w 
stanach Waszyngton, Oregon i Kali­
fornia.

Waszyngton. (PAT.) Według 
panującego tu poglądu, prez. Roose­
velt otrzyma 54 proc, wszystkich gło­
sów, Landon — 43 proc., a pozostałe 
padną na małe partje.

ści Selb, gdzie przemawiał gauleiter 
Wechtler na temat „pogranicze bawar­
skie, jako wał ochronny przeciw bol- 
szewizmowi“.

Mówił on o „poważnem niebezpie­
czeństwie dla Niemiec i dla całej Eu­
ropy, jakie wynika ze ścisłego związa­
nia się Czechosłowacji z Rosją sowiec-

ką“. Bezpośrednią groźbą dla Rzeszy 
jest, zdaniem Wechtlera, „wewnętrzny 
rozkład komunistycznej Czechosłowa­
cji“.

„Skoro bolszewizacia tak daleko od 
środka Europy położonego państwa, 
jak Hiszpanja wstrząsnęła całym nie­
mal światem — mówił Wechtler — 
można sobie uprzytomnić jakie sko- 
munizowanie rdzennych ziem czeskich 
kryje w sobie niebezpieczeństwo. Z 
wielką troską Niemcy muszą uznać, 
że opór wewnętrzny Czechosłowacji 
wobec naporu bolszewizmu słabnie co­
raz bardziej i śledzą taki stan rzeczy, 
z rosnącą troską, gdyż w państwie tem 
mieszka 3 i pół miliona Niemców, 
którzy usiłują nadaremnie wykorzy­
stać swe wpływy dla walki z komu­
nizmem“.

Jednocześnie cała prasa powtarza 
komunikat Niem. Biura Inf. donoszą­
cy o ośrodkach lotniczych Sowietów w 
Czechosłowacji na podstawie danych 
jednego z pism rosyjskich.

Wreszcie „Berliner Börsen Ztg.“ w 
dłuższej korespondencji z Pragi opi­
suje położenie Niemców sudeckich, o- 
świadcząc, że szykanowanie ich 
sprzeczne jest z oświadczeniami naj­
wyższych czynników Czechosłowacji,

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENI|ZNA
Poznań, 2. U. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była mocna.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 53,50—54,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano 4%% listy zast. złote w zlocie po 
45,75, natomiast ofiarowano 4/4/5 zlotowe 
listy zast. po 45,—. W końcu płacono za 
4% listy zast. konwert. 41,25.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 110,— bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznania

Kura W procentach nominału 
wzgh w Złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 53,50—54,— P. 
4%% listy zast. złote w zlocie przestemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 4/s% 
doi. listy zast. w zł — 8,9141 zł za 1 doi.) 
45,75 + T _

414% zlotowe listy zastawne sęrji L. Pozn.
Ziem. Kred. 46,-0.

1% listy zast. konwert. ostempl- P. Z. K.
41,25 P.
Tendencja mocna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 2. 11. 1936 r.
Warunki: Handel harfowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg:

STANDARTY: 1) żyto 700 g/1., 2' pszenica 
742 g/1., 3) owies 420 g/1.

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposobienie spokojne) t 17,75— 18.00
Pszenica (Usposob. spokojne) • » 24,75— 25,00
Jęczmień browarowy . , , * • 25 00— 26 —

Usposobienie spokojne. _ __
Jęczmień 030—010 g/1. . ■ > • • 20,75— 21. UU
Jęczmień 007—076 gd. . • ■ • • 21.25— 21.50
Jęczmień 700—715 g/1. . , ■ • * 22.25- 23,00

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposobienie spokojne) • 16,00— 16,50
M a k a
żytnia wyciąg. 0-30% wl. w. • • 27,75— 28.00
żytnia ga-t. I 0-30% wl. w. . » 27,25— 27.50
żytnia gat. I 0-03% wl. w. . • 25.50— 26,00
żytnia gat. II 50-65% wl. w. • • 17,60— 18.00
żytnia pośl. pon. 65% w-1. w. • 15,50— 16,00

Usposobienie spokojne.
pszenna gat. i wye. 0-2g% wi. w. 40.50— 41.50
pszenna gat. IA 0-45% wl. w. • 39,.lO- 40.00
pszenna gat. IR 0-55% wl. w. • ft SS,00— 38.50
pszenna gat. IC 0-80% wl. w. • > 37.50— 38,00
pszenna gat. ID 0-65% wl. w. • • 36,50— 37.00
pszenna gat IIA 20-55% wl. w. ft 35.50— 36.00
ps-enma gat. IIB 20-65% wi. w. 34.75— 35.25
pszenna gat. UD 45-65% wl. w. 31.75— 32.75
pszenna gat. IIP 55-05% wl. w. 27 75— 2S.75
pszenna gat. III A 05-70% wl. w. 20.75— 21.75
pszenna gat. IIIB 7 75% wi. w. 17,25— 18,25

Usposobienie spokojne.
O -ęby żytnie stand. . . . • • 12.00— 12.50
Otręby pszenne grube stand. 13.25— 13.75
Otręby pszenne średnie stand. ft 12.25— 13.00
Otręby jęczmienne , , , , • ft 13.25— 14.50
Rzepak zimowy ■ . ■ > • • ft 44,00— 45,00
Siemię lniane • ft 42.00— 45.00
Gorczyca • ft 31.00 — 34 00
Groch Wiktoria ■ • ■ ■ ■ • ft 22.00— 25 Od
Groch Folgera • ft 24.bO- 26 00
Mak niebieski........................... • ft Oi.00— 68.60
Koniczyna biała...................... • 100.00- 125.00
Ziemniaki jadalne .... ft 3.10— 3.30
Ziemniaki fabryczne za kilo 17«/,
Makuch lniany w taflach . • 21,00— 21.25
Makuch rzepak, w taflach . • 16.50— 16.75
Słoma pszenna luzem . . , • ft 2.00— 2.25

„ pszenna prasowana , • ft 2.50— 2.75
„ żytnia luzem . . , . • • 2.10— 2.35
w żytnia prasowana . • • ft 2.85— 3 10
H owsiana luzem . . • • • 2.35— 2.60
w; owsiana prasowana . • ft 2.85— 3 10
■ jęczmienna luzem . . • 2.00— 2 25
„ jęczmienna prasowana • 2.50— 2.75

Siano zwykle luzem . . • • 4.25— 4.75
a zwykle prasowane , • 4.90— 5.40
„ nad noteckie lu zem . . 5.15— 5 65
„ nad noteckie prasowane 6.15— 6.05
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 1823 tonn, w tem żyta 291

term, pszenicy 110 tonn, jęczmienia 20 tonn, 
owsa 80 tonn.

Uwaga! Ziemniaki żóltomiesne ponad no­
towanie.
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przebudzenie narodowe Iraku
Irak, o którym teraz głośno w de­

peszach w zwięzku z wojskowym za­
machem stanu, od niedawna jest zna­
ny jako państwo o tej nazwie. Więcej 
wiadomo o nim jako o Mezopotamji, 
kraju w dorzeczu dwóch wielkich rzek: 
Eufratu i Tygrysu. Dopóki na terenie 
Mezopotamji nie odkryto przeboga­
tych złóż (koło Mossulu) ropy naftowej, 
cicho było o tych ziemiach po których 
koczowali wraz z rodzinami Arabowie, 
modlący się do Allaha i Mahometa, je­
go proroka. A przecież ten zapomnia­
ny kraj zachodnio-azjatycki w roz­
widleniu użyźniających go rzek już 
przed trzema tysiącami lat stał na wy­
żynach ówczesnej cywilizacji. Państwo 
assyryjskie i Babilonja, biblijna Nini- 
wa i bogaty Babilon zajmują poczesne 
miejsce w Starym Testamencie. Współ­
czesne wykopaliska potwierdzają 
podania biblijne o ogromnej potędze 
despotycznych i wojowniczych monar­
chów tych krajów.

Zainteresowania europejskie dla 
Mezopotamji — Iraku datują od chwili 
wykrycia wspomnianych pokładów 
ropy naftowej, oraz poznania znaczenia 
tego kraju w komunikacji lądowo-po­
wietrznej między Europą zachodnią i 
Azją. Agenci angielscy szybko uwikła­
li kraj, obszarem nieco mniejszym od 
Polski, z około 3 miljonami mieszkań­
ców w sieci wpływów i interesów 
angielskich. Najgłośniejszym fragmen­
tem walki o wpływy w Mezopotamji 
był okres wojny światowej i lata na­
stępujące po niej, kiedy losy tego kra­
ju decydowały się pod nazwą sprawy 
Mossulu.

I tutaj głośne było imię asa wywia­
du angielskiego, płk. Lawrence'a z 
„Intelligence Service“, który pozyskał 
sobie życzliwość i przyjaźń tej części 
świata arabskiego przyrzeczeniem 
stworzenia wielkiego państwa pan- 
arabskiego, obejmującego ludy Syrji, 
Palestyny, Mezopotamji, Nedżu, Hedża- 
su, Jemenu i Omanu. Mimo, że ludy 
arabskie tych ziem stanęły do walki 
przeciwko Turcji, Anglicy nie do­
chowali przyrzeczenia, złożonego 
złożonego za pośrednictwem płk. 
Lawrence'a Wielka Arabja nie 
powstała. Walczy o nią dziś orężem dy­
plomatycznym Ibn Saud, król Hedżasu, 
któremu udało się zapanować nad 
większą częścią półwyspu arabskiego. 
Z Irakiem Ibn Saud zawarł przymierze, 
porozumiawszy się również niedawno z
Turcją i Iranem (Persją).

Irak został natomiast przy Anglikach, 
wraz z mossulską naftą, sprowadzaną ru­
rociągiem na brzeg morza Śródziemnego. 
Dopiero w roku 1932 uzyskał Irak nieza­
leżność państwową i stał się członkiem 
Ligi Narodów. Nie wyszedł jednak bynaj­
mniej ze sfery wpływów politycznych 
Wielkiej Brytanji. Kiedy we wrześniu 
1933 roku zmarł pierwszy król Iraku Faj- 
sal, wstąpił na tron syn jego Ghazi I, wy­
chowanek angielskiego kolegjum w Har­
row. Po europejsku wychowany władca 
skupia w swojem ręku bardzo dużą władzę. 
Zatwierdza wszystkie prawa, uchwalane 
przez dwuizbowy parlament: na cztery la­
ta wybierana izba niższa, składająca się 
z 107 posłów, wychodzi z wyborów po­
średnich. Dwudziestogłowy senat wywo­
dzi się z mianowania króla. Monarcha 
mianuje również rząd, politycznie odpo­
wiedzialny przed parlamentem. Oprócz 
stolicy kraju, historycznego Bagdadu, naj- 
ważniejszemi miastami są Mossul i Basra. 
Gospodarczo kraj jest na bardzo niskim 
poziomie. Wysiłki króla Ghazfego zmie­
rzają do osiedlenia na roli koczowniczych 
Beduinów i skłonienia ich do gospodarki 
rolnej, hodowlanej i rzemiosła.

Od półtora roku przechodzi pęzez kraj 
nieustanna fala niepokojów. W marcu 
1935 r. doszło do krwawego buntu wśród 
koczujących Kurdów nad środkowym bie­
giem Eufratu. W następstwie tego ustą­
pił rząd Dżamil-bek-al-Midfaila. Zastąpił 
go generał Jassin-pasza, który popadł 
niebawem w konflikt z parlamentem. — 
Król rozwiązał wówczas izby, zarządzając 
nowe wybory. W połowie ubiegłego roku 
doszło do nowych rozruchów, które wła­
dze centralne tylko z największym wysił­
kiem potrafiły stłumić. Fermenty jednak 
trwały. Onegdajsze zamordowanie mini­
stra wojny Dżaafar - paszy - el - Aekari, u- 
chodzącego za przyjaciela Anglji, wskazu­
je na dalsze zaostrzenie sytuacji w Iraku.

Wiadomości o wydarzeniach w 
Bagdadzie są bardzo skąpe. Są jed­
nak nie dziwne dla interesujących 
się posunięciami sił na Bliskim 
Wschodzie. Nafta iracka jest w rękach 
kapitalistów anglo-holenderskich. To­
warzystwo to wykupiło przed kilku 
miesiącami 62-procentowy pakiet wło­
skich udziałów w Mossul Oil Fields 
Ldt.. obejmującego główne tereny naf­
towe Iraku. Z tą chwilą Włosi uzy­
skali walną rękę w działaniach w Ira­
ku, który jest żywicielem naftodajnego 
rurociągtl dla Haify. A tam zaopatru-

Królestwo Iraku obejmuje terytorja dawnej Babilonji. Na północy graniczy 
z Turcją, na wschodzie z Persję,, na zachodzie z Syrję i Arabję.

je się w płynne paliwo cała flota bry­
tyjska, stacjonowana w środkowej i 
wschodniej części morza Śródziemnego 
dla osłony wylotu kanału Suezkiego, 
Egiptu, Cypru i drogi do Indyj angiel­
skich. Przez Irak wreszcie biegnie dro­
ga komunikacji autobusowo-automobi- 
lowej ku Indjom, jak również brytyj­
skiej Royal Airway. Stacje samocho­
dowe i lotniska w Iraku są też ciągle 
jeszcze pod osłoną samolotów brytyj­
skich, wspomniani już b. premjer 
Jassin-pasza i ministrowie Nuri i el

Zamach dokonany angielskiemi samolotami przez anty- 
angielskich powstańców

Pewne wyjaśnienia sytuacji w Ira­
ku przynoszą najświeższe dzienniki 
angielskie.

Wynika z nich, że cały zamach, 
przeprowadzony przez wojsko, ma cha­
rakter wybitnie antyangielski. Gene­
rał Bekir-Pasza jest wybitnym nacjo­
nalistą i zyskał sobie w świecie arab­
skim przydomek „Mustaf Kemala Ira­
ku“. Bekir-Pasza jest generałem dy­
wizji i z pochodzenia Kurdyjczyk. Nie 
był on zwierzchnikiem całych sił woj­
skowych Iraku, gdyż generalissimu­
sem armji jest Tahas-al-Hashima, 
przebywający obecnie w Londynie dla

1 listopad.
Nie czujecie: co za szalone zbiera 

teraz żniwo śmierć? Co chwila przy­
chodzi wiadomość o odejściu z pośród 
nas kogoś znanego. Ruszczyć i Da­
szyński jednego dnia. Poprzedniego 
dnia b. poseł Godlewski, cichy społecz­
nik na Kurpiach. Piszącemu te słowa 
przypadł smutny obowiązek w ciągu 
jednego tygodnia odprowadzania na 
spoczynek wieczny — trzech osób. Tak 
jakby ludziom było śpieszno w okresie 
Zaduszek ku innym duchom.

Ignacy Daszyński'

Daszyński od lat już nie był pomię­
dzy pracującymi. Złożywszy obowiąz-

Geilani. Można z dużą pewnością są­
dzić, że obecne wydarzenia wewnętrzne 
o ostrym charakterze antyangielskim 
są dyktowane konkurencją mocarstw 
europejskich. Trafiają zaś na sprzyja­
jące podłoże wobec rozpalenia się ru­
chu panarabskiego podsyconego z 
Ibnsaudji. Do dążeń konsolidacyjnych 
świata arabskiego odnoszą się bardzo 
przychylnie dwa mocarstwa: Włochy 
i... Japonja nie mówiąc już o Sowie­
tach, które tradycyjnie podkopują pa­
nowanie angielskie w Azji.

uzgodnienia pewnych zagadnień woj­
skowych z kołami wojskowemi Anglji.

Tak więc obecne powstanie prze­
ciwko dotychczasowemu rządowi irac­
kiemu ma charakter wybitnie naro­
dowy. Dużo wskazuje na to, że świe­
że wydarzenia w Iraku pozostają w 
pewnym związku przyczynowym z nie­
dawną rewoltą w Palestynie. Przez 
zajścia palestyńskie poczucie narodo­
we świata arabskiego zostało mocno 
rozbudzone i na terenie królestwa Ira­
ku uwydatniło się wspomnianym za­
machem wojskowym.

W Londynie komentują jako wy­

ki marszałka Sejmu w roku 1930, jak­
kolwiek jeszcze przez lat pięć piasto­
wał mandat poselski, osiadł w sanato- 
rjum w Bystrej, skąd rzadko tylko do­
jeżdżał do Krakowa. Czynnego udzia­
łu w życiu już nie brał. Gasł powoli.

Dziwną u niego rolę odgrywała da­
ta 31 października. W roku 1918 nale­
żał do członków komisji likwidacyjnej 
w Krakowie, która pierwsza ten szmat 
polskiej ziemi ogłosiła jako część nie­
podległej Polski. W r. 1929 przeszedł 
najdramatyczniejszą chwilę swego ży­
cia, konflikt w Sejmie z powodu przy­
bycia oficerów, konflikt z Józefem Pił­
sudskim. Wreszcie w r. 1936 — śmierć.

A propos stosunku do Piłsudskiego.
Daszyński należał do jego wielbi­

cieli. Jako szef Socjalnej Demokracji 
Galicji i Śląska Daszyński dał przytu­
łek w Krakowie grupie rewolucjoni­
stów z Piłsudskim, Sławkiem, Jodką 
Narkiewiczem na czele. Patronował 
ich działalności i ich ruchowi. Patro­
nował Związkowi Strzeleckiemu i Ko­
misji Skonfederowanych Stronnictw 
Niepodległościowych, a potem legjo- 
nom. Był prezesem rządu lubelskiego, 
w którym jako kierownik ministerjum 
wojny zasiadł Edward Rydz-Śmigły.

W wypadkach majowych P. P. Ś. 
walnie przyczyniła się do zwycięstwa 
J. Piłsudskiego. Daszyński, jakkolwiek 
normalnie należał do przeciwników 
strajku powszechnego — poparł jed­
nak zamach całą siłą organizacyj 
PPS-owskich. W rok potem napisał 
broszurę o pierwszym roku pomajo- 
wym, a w dwa lata później broszurę 
pt. „O wielkim w Polsce człowieku“. 
Był to hymn na cześć Józefa Piłsud­
skiego.

W tymże samym roku doszło do 
rozłamu w łonie P. P. S. i odejścia z 
niej grupy Moraczewskiego i Jaworow­
skiego. Nastąpiło rozwiązanie Sejmu,

darzenie godne uwagi, że po raz pierw­
szy w świecie arabskim zamach stanu 
został dokonany przy pomocy najno­
wocześniejszych środków wojskowych, 
mianowicie przy pomocy samolotów.

Armja iracka, która podniosła bunt, 
znajdowała się bowiem około 70 km 
od Bagdadu, kiedy Bekir-Pasza wypo­
wiedział posłuszeństwo rządowi. Gdy­
by chciano „marsz na Bagdad“ odbyć 
pieszo, zajęłoby to conajmniej 2 dni. 
W tym czasie obalony rząd byłby może 
znalazł środki dla przeciwdziałania 
zamachowi. Tymczasem buntownicy 
wysłali kilka samolotów, które rzuciły 
na dzielnicę rządową Bagdadu bomby, 
skłaniając rząd do szybkiej kapitula­
cji. Młody król Iraku Ghazi I sympa­
tyzuje z ruchem wojskowym narodow­
ców, którzy ze swej strony darzą peł- 
nem zaufaniem monarchę.

Nie pozbawiony pikaWt.erji jest 
wreszcie fakt, że samoloty, przy po­
mocy których powstańcy zawładnęli 
stolicą, są pochodzenia angielskiego 
i zostały dostarczone Irakowi gwoli 
większego bezpieczeństwa interesów 
brytyjskich.

żydzi w świetle cytr
Pismo „L'Aube“ podaje ciekawe da­

ne statystyczne, dotyczące ilości Ży­
dów na świecie, zaczerpnięte z ostat­
nich prac dyrektora biura statystycz­
nego dla studjowania zagadnień ży­
dowskich, dr. Linfield'a. Podług tych 
danych ogólna liczba Żydów na świe­
cie wynosi dziś 15 miljonów, z czego 
11 miljonów zamieszkuje Europę, 3 i 
pół miljona Amerykę, 500 tysięcy Azję 
a reszta Afrykę. W Europie przeszło 8 
i pól miljona Żydów zamieszkuje Ro­
sję, Ukrainę, Polskę, Litwę, Łotwę, Cze­
chosłowację, Węgry, Rumunję. Fran­
cja posiada mniej więcej około 150,000 
Żydów.

Z miast najbardziej zażydzonych 
na świecie w pierwszym rzędzie należy 
wymienić New York, następnie War­
szawę (319,000), Wiedęń (300,000), Chi­
cago (250,000), Filadeifję (175,000). 
Przed dojściem do władzy Hitlera Ber­
lin posiadał 120,000 mieszkańców — 
Żydów. Jeszcze jedno miasta posiada 
ogromną lićżbę Izraelitów (90,000). Jest 
niem miasto greckie Saloniki. (KAP)

Ludzie cierpiący na zaparcie stolca
i połączone z tem przekrwienie orga­
nów podbrzusza, uderzenia krwi do 
głowy, bóle głowy, i bicie serca, jak. 
również cierpienia błony śluzowej ki­
szek, rozpadliny odbytu, hemoroidy i 
fistuły, piją do ćwierć szklanki natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
zrana i wieczorem. Zal. przez lekarzy. 

Tg 1869

a z wyborów wyszła zwycięsko lewica. 
Z jej ramienia Daszyński zajął miejsce 
marszałka Sejmu i wtedy byliśmy 
świadkami nieustannych konfliktów 
pomiędzy dwoma przyjaciółmi.

Daszyński przez czas dłuższy cho­
dził do Belwederu po instrukcje i na 
dyskusje, a Piłsudski dyskutować nie 
lubił. Nieraz wracał stamtąd Daszyń­
ski wybitnie zestrofowany, ale wszyst­
ko znosił potulnie. Dnia 31 paździer­
nika 1929 r. zjawili się oficerowie w 
przedsionku Sejmu. Daszyński nie 
otworzył posiedzenia, jak się wyraził 
—• wedle zapisek gen. Składkowskiego 
— „pod bagnetami, karabinami i sza­
blami“ —, a marszałek Piłsudski rzu­
cił mu na to słynne: „dureń“.

Sławoj-Składkowski w swoich 
„Strzępach meldunków“ twierdzi, że 
wieczór ten odbił się ujemnie na stanie 
zdrowia marsz. Piłsudskiego. Ale wia­
domo również, że odbił się fatalnie na 
stanie zdrowia Daszyńskiego.

Daszyński tego wieczora zwyciężył 
Piłsudskiego. Ale w rok potem przy­
szedł kongres centrolewu, a potem roz­
wiązanie parlamentu, potem areszto­
wanie posłów i Brześć. Wtedy zwycię­
żył Daszyńskiego — Piłsudski. Trybun 
ludu i trybun parlamentaryzmu usu­
nął się pod góry Beskidzkie.

Daszyński majątku żadnego nie po­
siadał. Nie miał nawet środków do 
życia. I wtedy za premierostwa Pry- 
stora tak zaaranżowano sprawy, że 
Daszyński otrzymywał emeryturę oko­
ło tysiąca zł. Podobnie zaaranżowano 
sprawy po utraceniu mandatu posel­
skiego przez Tadeusza Regera, jednego 
z przewódców PPS-owskich na Ślą­
sku, że pobiera emeryturę z ZUP-u.

Dawne towarzystwo broni spowo­
dowało troskę o zabezpieczenie staro­
ścią dawnych druhów.

WARSZAWIANIN.
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Przewrót polityczny w Iraku
W ciągu dwóch godzin zamachowcy doszli do władzy - Wygnanie premjera 

i min. spraw zagr. - Min. wojny zginął - Nowy rząd
Londyn. (Teł. wł.). Potwierdza 

się, że minister wojny w poprzednim 
gabinecie królestwa Iraku gen. Dża- 
far-Pasza-el-Askari został zastrzelony 
w dniu 29 ub. m.

Potwierdza się również wiadomość 
o wygnaniu z królestwa Iraku dotych­
czasowego premjera Jassim-Paszy el 
Haszimi i ministra spraw zagranicz­
nych Nuri-Paszy.

O szczegółach dokonanego zama­
chu donoszą, obecnie, że inicjatorzy 
planowali marsz na stolicę, który oka­
zał się jednak zbyteczny wobec dobro­
wolnego ustąpienia dotychczasowego 
rządu. Jedynie kilka samolotów woj­
skowych ukazało się nad gmachem 
rządu, zrzucając parę bomb.

Właściwym inicjatorem przewrotu 
był kurdyjski generał Bej Sidky, a no­
wy premjer Hikmat Sulejman nie jest 
przyjacielem Anglji. Obaj wymienie­
ni są zdecydowanymi przeciwnikami 
istniejącego „sojuszu“ z Anglją, za­
wartego w roku 1932, wówczas gdy 
wygasł mandat brytyjski i gdy Irak 
wystąpił jako członek do Ligi Narodów. 
Nowi przywódcy Iraku, którzy mają 
za sobą poparcie całej armji, rozwiną 
prawdopodobnie intensywną politykę 
nacjonalistyczną, a nawet przypisuje 
się im sympatje dla ruchu panarab- 
skiego, mającego na celu stworzenie 
w Małej Azji i bliskim Wschodzie 
wielkiego państwa arabskiego.

Formowanie gabinetu zostało za­
kończone w sobotę. Cala władza spo­
czywa w ręku wojskowych. Dzienniki 
bagdadzkie ogłosiły już dłuższe ne­
krologi zamordowanego Dżafar Paszy, 
który na początku wojny światowej 
odegrał wybitną rolę w armji turec­
kiej i uzyskał wiele odznaczeń, mię­
dzy innymi niemiecki krzyż żelazny. 
W r. 1916 Dżafar Pasza został wzięty 
do niewoli przez Anglików i interno­
wany w cytadeli w Kairze. Podczas 
swego p- bytu w Egipcie Dżafar Pasza 
przeszedł na stronę koalicji i współ­
pracował ściśle z płk. Lawrence i feld­
marszałkiem All.nby nad organizacją 
arabskich sił zbrojnych.

Londyn. (Tei. wł.). Twierdzą 
tutaj, że zmiana położenia nie odbije 
się na stosunkach W. Brytanji i Iraku, 
aczkolwiek w Londynie nie jest tajem­
nicą, że wśród członków nowego ga­
binetu i armji Iraku szerzą się ten­
dencje przeciwbrytyjskie.

Londyn. (PAT). Reuter dono-

Nie przyjęli poborów
Toru ń. (Tei. wł.) W pierwszym 

urzędzie pocztowym doszło do zna­
miennego zajścia. Wszyscy bez 'wyjąt­
ku pracownicy odmówili przyjęcia po­
borów, motywując odmowę tem, że 
wobec zbliżającej się pory zimowej 
i wobec wzrostu kosztów utrzymania 
nie mogą się zgodzić na potrącanie 
dobrowolnych składek na najrozmait­
sze cele społeczne.

Kierownictwo urzędu zwróciło się 
o interwencję do dyrekcji poczt i tele­
grafów w Bydgoszczy, która jednak 
nie dała wyniku zadawalającego dla 
pracowników. Dopiero z polecenia mi­
nisterstwa wypłacono pobory bez 
■wszelkich potrąceń.

Zdradziecka mgła
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj, 

w niedzielę, z powmdu mgły panującej 
w Niemczech, samolot, kursujący po­
między Warszawą a Berlinem leciał 
tylko z Warszawy do Poznania i z po­
wrotem.

Dziś, z powodu mgły panującej w 
Polsce, samolot komunikacyjny, ma­
jący startować w Warszawie według 
rozkładu, do lotu do Berlina, o godzi­
nie 8,25, odleciał dopiero w południe 
o godz. 12.10, gdy mgła uległa częścio­
wemu rozrzedzeniu. Samolot nie za­
trzyma się po drodze w Poznaniu, 
gdzie nadal panuje gęsta mgła, i leci 
wprost do Berlina, (w)

Zajścia po wiecu
Warszawa (Tel. wł.) Grupa dzien­

nikarzy zbliżonych do ONR, skupio­
nych w komitecie Młodej Prasy zorga­
nizowała wczoraj wiec przeciwkomuni- 
styczny w Filharmonii. Po wiecu wy­
bito szyby w kilku sklepach żydow­
skich, także w „IKC“, „Płomyku“ i 
„Wiadomościach Literackich“, (w)

si: Parlament Iraku został dekretem 
króla Ghazi I rozwiązany i zarządzono 
nowe wybory.

W dekrecie powiedziano m. in.: „no­
wy rząd uważa, iż wymagana przez 
konstytucję współpraca rządu z parla­
mentem dla urzeczywistnienia nieo-

Zamach stanu dziełem Kominternu
P a r yż. Tel wł.) „Matin“ poświęcił 

ostatnim zajściom w Iraku artykuł, w 
którym obwinia Komintern o wywoła­
nie tych zajść.

W Moskwie odbyło się, jak donosi pi­
smo, w połowie października posiedze­
nie specjalnych wysłanników i agen­
tów z udziałem Bogdanowa oraz kilku 
arabskich przewódców. Omówiono dal­
sze wytyczne działania, które mają na 
celu znaczne wzmożenie akcji celem 
powiększenia nienawiści Arabów do
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LICZNE MANIFESTACJE ARTYSTYCZNE, 
NAUKOWE, LITERACKIE I SPORTOWE

MAJ — LISTOPAD

Moskiewscy podpalacze w Anglii
Londyn. (Tel. wł.) — Wskutek 

ostatnich pożarów w kilku portach lot­
niczych i w fabrykach amunicji, które 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
są dziełem komunistów, władze angiel­
skie postanowiły przydzielić do 
wszystkich portów lotniczych, oraz fa­
bryk broni i amunicji tajnych agen­
tów policji.

Donosząc o tem, pisze „Sunday
I _______________ W u

0 międzynarodową walkę z komunizmem
Paryż. (PAT) „Le Matin“ donosi, 

iż podróż sekretarza stanu Watykanu, 
kard. Pacelliego, do Waszyngtonu u- 
wieńczona została powodzeniem. Po­
stanowiono nawiązać urzędowe sto­
sunki dyplomatyczne, a co za tem 
idzie — ustanowić nuncjaturę apostol­
ską w Waszyngtonie.

„Le Matin“ donosi następnie, iż 
również drugi cel podróży kardynała 
został przychylnie przyjęty. Było to 
badanie opinji amerykańskiej na te-

„Front ludowy” załamuje się
Paryż. (PAT). Pos. Thorez wystą­

pił w niedzielę w miejscowości Tulle 
z nowem przemówieniem, w którem 
wypowiedział się wyraźnie i katego­
rycznie za utrzymaniem „frontu lu­
dowego“, celem urzeczywistnienia pro­
gramu tego frontu.

Thorez oświadczył, że partja komu­
nistyczna udzieli rządowi poparcia w 
parlamencie. Krytykował jednak róż­
ne ostatnie posunięcia, a w szczegól­
ności zakaz zgromadzeń publicznych, 
oraz wystąpił z kategorycznem żąda­
niem zmiany polityki francuskiej w 
stosunku do lliszpanji.

dzownych reform, nie mogłaby w do­
tychczasowych warunkach być urze­
czywistniona.“

TYTAN
„zaborczości europejskiej“, a zwłaszcza 
przeciwko poszczególnym państwom 
mandatowym w Azji i Afryce.

Utworzony nowy komitet dla tych 
celpw, a odpowiednią centralę Komin- 
ternu przeniesiono z Aten do Bejrutu. 
Kierownictwo objął Bogdanów, który 
niezwłocznie przystąpił do działania. 
Pismo przypomina w związku z tem 
ostatnie zajścia w Iraku, które jego 
zdaniem są do pewnego stopnia już 
wynikiem akcji Bogdanowa.

Chronicie“, że w min. lotnictwa ostat­
nio z powodu mnożących się pożarów 
zapanowało ogólne podniecenie. 
Stwierdzono, że w dwóch wypadkach 
przyczyną ognia były podpalenie i sa­
botaż. Zwłaszcza ostatni pożar w fa­
bryce broni i amunicji Vickers Arm­
strong w hrabstwie Kent jest napewno 
dziełem komunistów lub fanatycznie 
usposobionych pacyfistów.

mat utworzenia frontu przeciwkomu- 
nistycznego. Front ten, zgodnie z ży­
czeniem wyrażonem kilkakrotnie przez 
Papieża, miałby mieć na celu przeciw­
stawienie się światowej propagandzie 
komunistycznej.

Dziennik zapowiada, iż możliwe 
jest, że kard. Pacelli po wizycie w 
Waszyngtonie uda się kolejno do Lon­
dynu, aby również tam poruszyć spra­
wę organizacji międzynarodowej walki 
z komunizmem.

Paryż. (PAT). Ofensywa wiecowa 
partj i komunistycznej przeciwko pre- 
mjerowi Blumowi jest w dalszym cią­
gu głównym tematem zainteresowania 
kół politycznych i prasy paryskiej. Ca­
la prasa prawicowa przywiązuje du­
że znaczenie do wystąpienia wiecowe­
go p. Thoreza.

„M a t i n“ uważa, iż oznacza ono 
otwarty zatarg w łonie „frontu ludo­
wego“.

W „E c h o d e P a r i s“ pos. Kerillis 
uważa mowę Thoreza za wypowiedze­
nie wojny radykałom i socjalistom,

„A tn i d u P e u p 1 e" podkreślai iż

Nowe Locarno
Warszawa (Tel. wł.) Wedle wia­

domości nadchodzących z zagranicy w 
nowym pakcie lokarneńskim nie było­
by miejsca ani dla Polski, ani dla Cze­
chosłowacji, które miałyby być wcią­
gnięte dopiero później.

Rząd włoski dał podobno formalne 
przyrzeczenie ambasadorowi Wysockie­
mu, że Włochy będą się domagały włą­
czenia Polski w skład nowego Lokarna 
już od chwili jego powstania, (w)

NIE PO RÓW NB N,E
BATERJE ANOOOUÜE

na pojednawcze gesty premjera Blu- 
ma i sen. Chautemps komuniści odpo­
wiadają prowokacja.

Nacjonalistyczna „L'Ordre“ w ar­
tykule nacz. red. Emila Bure twierdzi, 
że partja komunistyczna, uważając, iż 
obecne położenie finansowe prowadzi 
do katastrofy, chce się usunąć od od­
powiedzialności i opuścić już teraz 
„front ludowy“.

Paryż. (PAT). Premjer Blnm wy­
głosił przemówienie na bankiecie pra­
sy socjalistycznej.

Oświadczył on m. in.: Rząd „frontu 
ludowego“ straciłby wszelkie podsta­
wy bytu, gdyby jedno ze stronnictw 
wypowiedziało pakt, który stanowi 
jego podstawę. Jest to zarówno praw­
dziwe w stosunku do komunistów, jak 
i do radykałów. ....

Jednolitość Małej Ententy
Praga. (PAT) Król Karol bawił 

w sobotę w Żychłowicach na Mora­
wach, gdzie odbyło się polowanie. Król 
odwiedził też stolicę Moraw, Brno, a w 
niedzielę bawił w Bratysławie, poczem 
opuścił Czechosłowację.

Praga. (PAT) Wydano komuni­
kat, który głosi, że w dniach 29, 30, 
31 października r. b. w czasie swego 
pobytu w Pradze król Karol przepro­
wadził dalsze rozmowy przy udziale 
premjera Hodży oraz obu ministrów 
spraw zagranicznych Antonescu i 
Krofty.

Omówiono stanowisko trzech państw 
Małej Ententy w ostatnich latach i 
miesiącach wobec różnych zagadnień 
polityki zagranicznej i podkreślono 
ponownie konieczność postępowania 
w przyszłości w pełnej zgodzie z rzą­
dem białogrodzkim po wspólnej linji 
polityki ogólnej, aby bardziej jeszcze 
pogłębić jedność. Przedyskutowano 
szczegółowo aktualne zagadnienia po­
lityki europejskiej, które poruszone 
będą z ks. Pawłem jugosłowiańskim 
i premjerem Stojadinowiczem.

Omówiono lub przygotowano do 
załatwienia szereg spraw, dotyczących 
stosunków rumuńsko - czechosłowac­
kich i wyrażono pełne zadowolenie ze 
wzajemnego zrozumienia oraz zgodno­
ści interesów państw Małej Ententy 
wobec zmian w Europie.

Ujęcie szpiegów
Paryż. (ATE). W miejscowości 

Hallouin pod Lille wykryto wielką 
aferę szpiegowską oraz kontrabandę 
broni.

Pćlicja aresztowała dwóch Francu­
zów w chwili, gdy usiłowali przekro­
czyć granicę belgijską w aucie posia- 
dającem podwójne dno. U aresztowa­
nych znaleziono plany wojskowe oraz 
rysunki konstrukcyjne karabinów ma­
szynowych najnowszych typów.

Policja ustaliła, że aresztowani są 
znanymi przemytnikami broni. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
brali oni udział w dostawach broni z 
Belgji do Hiszpanii.

Niszczycielski orkan
Londyn. (ATE). Ostatnie wiado­

mości z Madrytu stwierdzają, że or­
kan, który szalał w szeregu prowincji 
indyjskich i w Hajdarrabadzie, wyrzą­
dził ogromne straty.

Liczba zabitych nie może być usta­
lona nawet w przybliżeniu. W samym 
Madrasie zginęły 52 osoby. Liczba po­
zbawionych dachu nad głową wynosi 
100 000 osób.

Katastrofa lotnicza
Berlin. (PAT) Samolot, obsługu­

jący linję pasażerską Frankfurt—Ber­
lin , uległ wczoraj katastrofie w Tu- 
ryngji. Wskutek niepogody samolot 
został zdruzgotany przy przymuso- 
wem lądowaniu.

Załoga, złożona z 3 osób i 7 podróż­
nych, poniosło śmierć. Trzej podróżni 
są ranni,
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Stocznia gdyńska zawisła w powietrzu
Przez lat kilka istniała i pracowa­

ła w porcie gdyńskim stocznia (a ra­
czej duży warsztat) dla naprawy stat­
ków. Była ona własnością, spółki, w 
której znaczną przewagę miała Stocz­
nia Gdańska.

W r. 1936 właściciele Stoczni Gdyń­
skiej doszli do przekonania, iż interes 
ten nie opłaca się należycie, zatem 
należy się z niego wycofać. Udziały 
Stoczni Gdańskiej w Stoczni Gdyń­
skiej za sumę niespełna 200.000 zł za­
kupił zarząd m. Gdyni.

W Stoczni Gdańskiej udziałowcem 
bardzo poważnym i wpływowym, choć 
nie decydującym, jest rząd polski. 
Zatem rząd polski przez swoich peł­
nomocników akceptował projekt wy­
cofania się Stoczni Gdańskiej z finan­
sowania Stoczni Gdyńskiej.

Miastem Gdynią rządzi komisarz 
rządowy Sokół, który wraz z oddane- 
mi mu współpracownikami nabył dla 
miasta udziały Stoczni Gdańskiej w 
Stoczni Gdyńskiej. Zrobił to — jeste­
śmy tego pewni — za aprobatą, jeśli 
nie za zachętą, czynników rządowych.

Decyzje Stoczni Gdańskiej i komi­
sarza zarządu m. Gdyni mogły być i 
powinny być wynikiem należycie 
przemyślanego i ułożonego planu. 
Wtedyby miały sens i cel»

Tymczasem nowonabywca Stoczni 
Gdyńskiej, zarząd m. Gdyni, wypo­
wiedział posady i pracę pracownikom 
i umysłowym i fizycznym i warsztat 
zamyka. A czyni tak dlatego, iż nie 
ma pieniędzy na jej rozbudowę. Stocz­
nia Gdyńska, jeśli ma być samodziel- 
nem przedsiębiorstwem i wytrzymać 
konkurencję Gdańska i Szczecina, 
musi być odpowiednio rozbudowana i 
nowocześnie urządzona. Inwestycje 
te kosztować będą kilka miljonów zł 
(podobno najmniej 3 milj. zł) — a su­
my tej miasto nie ma. Zarząd mia­
sta zwracał się kolejno do szeregu 
koncernów głównie górnośląskich, za­
interesowanych w rozbudowie polskiej 
floty handlowej i polskich warszta­
tów okrętowych i wszędzie spotkał się 
z niechęcią, albo wręcz z odmową.

Ora LUSTRA
UOBIADO

się,
Tg 11196

Nie widząc wyjścia, zamknął nowona- 
byty warsztat.

Zatem — nie było należycie prze­
myślanego planu. Na tern jednak 
sprawa cała utknąć nie może. Jest 
ona bowiem zbyt ważną dla Polski.

Polski przemysł górniczo-hutniczy, 
w wielkiej mierze opanowany przez 
obcych, nie czuje swojego obowiązku, 
choć on to w pierwszym rzędzie jest 
powołany do stworzenia w Gdyni no­
wocześnie urządzonej stoczni i doków 
okrętowych. Nie zjawił się również 
inny, wolny, a dobrej lokaty poszuku­
jący kapitał. Odnosimy wrażenie, że 
i pierwszy i drugi pragnie przyjść do 
gotowego: do gotowej już stoczni i w 
chwili, gdy Polska mieć będzie po­
ważną flotyllę handlową, a więc pew­
nego dla stoczni klienta. Więc czeka.

Polska jednak czekać nie może. 
Budowa portu gdyńskiego stanowi 
tylko pierwsze ogniwo w rozbudowie 
programu naszej polityki morskiej. 
Czekają nieubłaganie swej kolei: bu­
dowa marynarki handlowej i stoczni 
dla budowy i napraw statków han­
dlowych w Gdyni, budowa portu_ry- 
backiej w Wielkiej Wsi, budowa 
portu wojennego i odpowiednich u- 
mocnień na Helu. Wszystko to sta­
nowi całość i wszystko musi być zro­
bione.

Dotąd wszystko robił rząd. Ko­
szty budowy portu gdyńskiego w ca­
łości pokrył rząd. Port rybacki w 
Wielkiej Wsi buduje rząd. Port w

Przeciw bólom 
newralgicznym 
i stawowym

BALS AM 
BENGALSKI
KARPIŃSKIEGO

Te 1871

Pucku niedawno z rąk miasta wyku­
pił i urządza na nowo rząd. Oczywi­
ście port wojenny i stocznię wojsko­
wą finansuje w całości rząd. Ba — 
nawet wydatki miasta Gdyni w bar­
dzo wysokim procencie pokrywa rząd. 
Parę miesięcy temu z 40 miljonów 
długów, ciążących na m. Gdyni, 35 
milj. zł przejął rząd. Wiele magazy­
nów i składów w Gdyni buduje rząd. 
„Żegluga“ jest w stu procentach w rę­
ku rządu. Było zatem logicznem prze­
jęcie i Stoczni Gdyńskiej przez rząd, 
albo przynajmniej wywarcie nacisku 
na Stocznię Gdańską, aby dotychcza­
sowej placówki w Gdyni nie likwido­
wała, albo na przemysł górniczo-hut­
niczy, aby nie cofał się przed rozbu­
dową i jemu i Polsce potrzebnej 
stoczni gdyńskiej.

Dlaczego rząd polski zgodził się na 
wycofanie się Stoczni Gdańskiej, na 
zakup jej udziałów przez m. Gdynię, 
a potem cofnął się przed wyciągnię­
ciem dalszych wniosków, o tern różni 
mówią różnie. Nie próbujmy szukać 
w nich ziarnek prawdy i rzucać re- 
kryminacyj.

„Czas” o potrzebie reformy
ordynacji wyborczej

KonSerwatywno-„sanacyjny“ „Czas“ 
zamieszcza artykuł, w którym domaga 
się jak najszybszej zmiany ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu w taki 
sposób, by w nowym parlamencie mo­
gły znaleźć swój wyraz kierunki poli­
tyczne, działające na terenie kraju.

„Dotychczasowe doświadczenie — pisze 
„Czas“ — wykazało w dostatecznym 
stopniu, że izby obrane na zasadzie obec­
nej ordynacji, nie są w stanie odegrać roli 
politycznej, która w normalnych warun­
kach parlamentowi przypada w udziale, 
i że tak samo nie potrafią należycie wy­
konywać funkcyj, które konstytucja im 
zleca.

„Reforma parlamentaryzmu polskie­
go —- to przedeWszystkiem reforma ordy­
nacji wyborczej.

„Partyj w obecnym parlamencie nie­
ma ani śladu, tak samo demagogja par­
tyjna znalazła sobie inne pole do popisu. 
Ale efekt tego osiągnięcia jest taki, że 
parlament stał się ciałem martwem, a 
punkt ciężkości walki politycznej, która 
przecież bynajmniej nie ustała, przeniósł 
się na ulicę i na plące wiecowe. Nie jest 
to oczywiście zmiana pożądana.“

Zastanawiając się dalej, jakie orga­
nizacje społeczne winny być podstawą 
wyborów parlamentarnych, „Czas“ wy­
stępuje przeciw „pomysłom korpora­
cyjnym“, których zwolennicy pragnę­
liby podzielić społeczeństwo na szereg 
zawodowych korporacyj, delegujących 
swych przedstawicieli do izb parla­
mentarnych.

Zdaniem „Czasu“ ideę parlamentu 
korporacyjnego należy odrzucić, gdyż 
parlament taki dotychczas nigdzie nie 
został urzeczywistniony (z wyjątkiem 
Włoch, gdzie jednak parlament nie 
odgrywa żadnej roli).

„Nam chodzi — pisze dziennik kon­
serwatywny — przedewszystkiem o stronę 
czysto praktyczną. Otóż z tego punktu 
widzenia wychodząc, trzeba sobie posta­
wić pytanie, jakie organizacje wywołują 
większe zainteresowanie wśród społeczeń­
stwa polskiego, zawodowe, czy też poli­
tyczne, według jakich kryterjów biegną 
linje podziału, jakie problemy roznamięt- 
niają opinję. Wydaje się nam. że na 
powyższe pytanie jedna jest tylko możli­
wa odpowiedź. Najistotniejsze zaintereso­
wania społeczeństwa naszego, te zaintere­
sowania, które decydują o jego postępo­
waniu, są charakteru czysto politycz­
nego.

„Społeczeństwo polskie dzieli się prze­
dewszystkiem na odłamy polityczne. Li­
nje podziału, które przez nie biegną, po­
siadają polityczny charakter. Natomiast 
organizacje o charakterze korporacyjnym, 
a więc wszelkie izby, czy to rolnicze, czy 
to przemysłowo - handlowe, wywołują za­

Stwierdźmy tylko: Stocznia Gdyń­
ska upaść nie może; jest ona dla sa­
modzielności i niezależności naszego 
portu od niezbyt życzliwych sąsiadów 
potrzebna. Rząd, prowadzący całość 
rozbudowy gospodarczej naszych połą­
czeń morskich, nie może pozostawić 
Stoczni Gdyńskiej na łasce losu. Za­
kupienie jej przez m. Gdynię i unie­
ruchomienie byłoby kompromitacją.

Polska ma obecnie flotę handlową 
o pojemności zaledwie 100.000 tonn, 
mniejszą o 50 proc, od floty Łotwy i 
o 80 proc, od floty Finlandji. Polski 
eksport zaledwie w 9 proc, płynie pod 
polską flagą i na polskich statkach. 
W obecnej sytuacji zatrudnienie 
Stoczni Gdyńskiej i jej dochodowość 
nie mogą być zbyt wielkie. Ale stan 
obecny zmieni się szybko. A wtedy 
stocznia sama w sobie stanie się do­
brym interesem.

Polska nie może czekać, aż kapi 
faliści zrozumieją swój interes w roz­
budowie Stoczni Gdyńskiej. Musi to 
zrobić sama.

STANISŁAW RYMAR.

interesowanie nader ograniczone. Rządzi 
niemi biurokracja, element obywatelski 
odgrywa w ich pracy rolę minimalną. 
Taka jest rzeczywistość. I wyobraźmy 
sobie, że na tle tej rzeczywistości rozbu­
dujemy ustrój korporacyjny, że stwo­
rzymy izby pracy, izby rzemieślnicze, że 
istniejące izby przemysłowo - handlowe 
rozbijemy na organizacje reprezentujące 
bardziej ’ jednolite odłamy gospodarcze. 
A gdy to zostanie dokonane, wyobraźmy 
sobie zkolei, że powyższe organizacje — 
przypuśćmy nawet, że obejmą one całe 
bez wyjątku społeczeństwo, — że takie 
oto organizacje, tworzące ustrój korpora­
cyjny, dokonają wyborów członków parla­
mentu.

„Cóż się wówczas okaże? Okaże Się 
niewątpliwie, że ten drugi parlament po­
siada bardzo, ale to bardzo wiele cech, 
wspólnych z parlamentem obecnym. Tak 
jak parlament obecny, będzie to ciało, 
którem się nikt nie interesuje, tak jak 
obecny będzie on pozbawiony wszelkiego 
znaczenia i siły. A walka polityczna bę­
dzie nadal się rozwijać obok izb i z ich 
pominięciem.“

„Czas“ wypowiada się w konkluzji 
za parlamentem, złożonym z przedsta-

Wojska narodowe pod Madrytem
Praga. (PAT). Korespondent Ha- 

vasa z Illescas donosi:
Po kilku dniach ofensywy i kontr­

ofensywy wojska powstańcze są w od­
ległości 19 km od Madrytu, a 4 km od 
lotniska Getafe.

Front pod Illescas ciągnie się po 
przez Moraleja Humanes do Parla, 
stamtąd linją krzywą na zachód w 
kierunku Sesena. Skrzyżowanie szo­
sy Aranjuez — Madryt z torem kolei 
jest w ręku powstańców, którzy usiłu­
ją zniszczyć mosty na rzece Tajo na 
drodze z Madrytu do Walencji. Esku- 
rial jest otoczony, linja frontu na tam­
tym odcinku przechodzi na północ od 
miasteczka Guadarama przez Pegueri- 
nos, Santa Maria de Alameda, Zarzale- 
jo. Losy stolicy rozstrzygną się na od­
cinku południowym i południowo-za­
chodnim, gdzie wojska rządowe zgro­
madziły rezerwy artylerji, czołgi i sa­
mochody pancerne.

O przerwanie komunikacji 
między Francją a Katalonją

Paryż. (PAT). Agencja Radjo do­
nosi z Barcelony, iż panować ma tam 
jakoby poważne »niepokojenie, aby.
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wicieli stronnictw politycznych, tak 
jak było poprzednio.

Podajemy te uwagi czołowego orga­
nu konserwatywnego z obowiązku in­
formacyjnego. Są one bardzo charak­
terystyczne jako wyraz bankructwa 
pomysłów p. Sławka, którego politykę 
przecież ten sam „Czas“ jeszcze bar­
dzo niedawno gorąco popierał.

Antysemityzm robiony 
przez „byłych“ Żydów

Katowicka „Polonia“ omawia prace 
organizacyjne płk. Koca i pisze m. in.;

„W skład formuły programowej p. 
Koca ma wchodzić, jak powiadają, 
kilka procent antysemityzmu. P. Koc 
musi przecież dbać o zadowolenie 
wszystkich. Zbyt wielu Żydów mogło­
by niebezpiecznie przeciążyć „sana­
cyjną“ arkę Noego.

„W gronie współpracowników p 
Koca znajdują się zatem i specjaliści 
od antysemityzmu. Jak mówią, w za­
kresie gospodarczym jest nim p. 
Floyar-Rajchman, życie kulturalne 
mają oczyścić z wpływów żydowskich 
bracia Lilienfeld-Krzewscy, z których 
jeden narazie zajmuje się gorliwie po­
pieraniem podobnych sobie „antysemi­
tów“ w Radju, wreszcie w dziedzinie 
politycznej p. Borek-Borecki.

„P. Koc wychodzi widocznie z zało­
żenia, że najlepszymi specami od an­
tysemityzmu są „byli Żydzi“.

„Troska o potomstwo nie jest rów­
nież obca „sanacyjnemu“ Noemu. Mło­
dzież jest niegrzeczna, antypaństwowa 
i wogóle... A jednak wielki obóz poli­
tyczny bez młodzieży jest jak bezpłod­
na para małżeńska. Po najdłuższem 
nawet życiu rodzina musi wymrzeć. 
Zaczęto więc szukać jakiej podstawy 
do rozbudowy „frontu młodzieżowego“ 
i zatrzymano się na dwóch organiza­
cjach, Legjonie Młodych i O. M. P. 
Cóż, kiedy nie chwyciło. Legjon Mło­
dych jest zbyt skompromitowany w 
opinji społeczeństwa a przedewszyst­
kiem samej młodzieży, a O. M. P... nie 
okazuje zbyt wielkiej ochoty do pod­
porządkowania się dyrektywom p. 
Koca.

„Organizację tę stanowi przede­
wszystkiem grupa młodszych posłów 
„sanacyjnych“ z posłem Janem Hoppe 
na czele. Jej organem jest pismo „Ju­
tro Pracy“. Jest to grupa o tenden­
cjach nacjonalistycznych i w jej oczach 
przyszły obóz p. Koca zapowiada się 
za mało nacjonalistycznie. To też 
młodzi posłowie „sanacyjni“ trzymają 
się w rezerwie i bynajmniej nie kwa­
pią się z odpowiedzią na apel p. Koca.“

wojska powstańcze nie rozpoczęły ak­
cji, mającej na celu przerwanie ko­
munikacji między Katalonją a Fran­
cją. Dowództwo wojsk katalońskich o- 
trzymać miało informacje, że po­
wstańcy zamierzają przeprowadzić a- 
tak wzdłuż granicy hiszpańsko-fran­
cuskiej na południe od Port-Bou.

Gen. Franco 
na rzecz robotników

Sewilla. (PAT). Radiostacja po­
wstańcza donosi, że gen. Franco pod­
pisał dekret, przeznaczający 40 miljo­
nów pesetów na rezcz robotników rol­
nych.

Kolektywizac j a 
przedsiębiorstw

S e v i 11 a. (PAT). W wykonaniu 
programu, uchwalonego przez partję, 
rząd kataioński zatwierdził dekret o 
kolektywizacji wszystkich, przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych, 
które zatrudnia ponad 100 robotni­
ków. 1’ożostis’e przed, ięrrrrstwa wy­
bierają dowolnie formę socjalizacji czy 
to jako kolektywizacji czy kontrolę ro­
botniczą.
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Nad trumną
Z mowy żałobnej ks. prof. Skawińskiego przy zwłokach 

ś. p. Bohdana J arochowskicyo
„Wynidzie człowiek na robotę 

swoją i na sprawę swoją aż do 
wieczora1'. Psalm 103.

Tych słów użył żałobny kaznodzie­
ja, kiedy w r. 1888 stanął nad trumną 
świetnego historyka i dzielnego Polaka 
—śp. Kazimierza Jarochowskiego, aby 
w pamięci słuchaczy i całego narodu 
polskiego utrwalić postać posągową 
człowieka o gorącem i ofiarnem sercu.

Z tej samej krwi i szkoły wywodzi 
się śp. Bohdan Jarochowski, któremu 
dziś oddajemy ostatnią posługę, towa­
rzysząc mu w drodze, by skołatane 
mozołem życia ciało złożyć w .czułe 
objęcia ukochanej matki — polskiej 
ziemi.

Nieprzeliczone rzesze i ten ból poi- I 
skiego ducha, co w strapieniu wlecze I

pogrzebu prezesa Syndykatu Dziennikarzy wielkopolskich śp. Bohdana Jarochow­
skiego: kondukt żałobny rusza z przed kostnicy przy Walach Jana Ill-go.

się za trumną, to wyraz uznania za 
zbożny żywot i serdeczna podzięka ża 
ofiarną pracę.

A ból narodu tem więcej się potę­
guje, kiedy szeregi bojowników wy­
trawnych się przeradzają, kiedy pada­
ją szermierze nie na duchu złamani, 
jeno gdy ofiarne ich serca spalą się 
do cna na ołtarzu najświętszych idea­
łów.

*
Kto bliżej poznał śp. Bohdana, ule­

gał jego urokowi; nie owemu ślepemu, 
co bezmyślnie wszystko przyjmuje, 
może nawet dlatego, by siebie uwolnić 
od jarzma wysiłku! Przedewszystkiem 
czar roztaczała owa rzadko spotyka­
na wierność zasadom życio- 
w y m.

Rozgwar życia i sprzedajność my­
śli na straganach życia zachwiała 
charakterami ludzkiemi. Nie zamarło 
atoli przekonanie, że tylko niechwiej- 
ny duch osięga swoje cele i zdobywa 
trwałe szczęście dla siebie i bliźnich. 
1 dlatego też, choć błądząc, sięgamy 
po ratunek i pomoc tych, co wykuci 
ze stali nie zadrżą, gdy silniejszy po- 
wieje podmuch, a nawet choćby hura­
gan się porwał i trząsł konarami i 
pniem życia. — Goniąc za szczęściem, 
napotykamy na mamidła, które barw­
nością swoją często uwodzą. Dają nam 
chwilową rozkosz, nasycają głód, za­
spakajają pragnienie. Jednak w pew­
nym momencie roztworzą oczy, że były 
tylko narkotykiem, który uśmierza 
i znieczula istotne potrzeby żywota. 
I trzeba wprawnego oka i mądrej roz­
wagi, by od ziarna oddzielić plewę, 
a wskazać głodnemu pokarm, co praw­
dziwie odżywia.

Mógł się Zmarły pochwalić, że 
mozolną pracą i wielkim wysił­
kiem zdobył konieczną dla życia 
prywatnego i publicznego mądrość 
i pewność sądu. — A kiedy do­
damy, że w całej rozciągłości zrozu­
miał i w czyn wprowadzał Chrystu­
sowy nakaz miłości bliźniego, że umiał 
siebie oddać bez reszty narodo­
wi, rodzinie, przyjaciołom, kolegom, że 
nie wahał się ani na chwilę choćby 
resztą swoich sił oddać się na usługi 
swoich ideałów, natenczas uzyskamy 
pełen obraz ducha śp. Bohdana i zro­
zumiemy, dlaczego od chwili zacho- 
rzenia aż tu nad grób wlokła się za 
nim nasza troska, nasz ból i skraplała 
trumnę jego gorzką, a jednak miłosną 
łzą cierpienia.

*
Słusznie pytamy, z jakiej wyszedł 

szkoły, nam wszystkim drogi Zmarły. 
Boć każdy z nas bez wyjątku pragnie 
nietylko dla siebie szczęścia, lecz dla 
całego narodu, dla całej ludzkości

A tylko silna i pewna ręka i mocarny 
duch wykuć może dla siebie i braci 
lepsze jutro.

Już w zaraniu życia rozlegało się 
naokół niego nie tracące nigdy swego 
znaczenia przykazanie, że stworzył Bóg 
człowieka „na robotę swoją i na 
sprawę swój ą“. Dał mu żywy 
przykład wielki jego przodek ś. p. Ka­
zimierz, jaką żywotność posiada to 
prawo. — Potrzeby człowieka są tak 
niezliczone, a bezradność jego często 
rażąca, że nie można mimo niego 
przejść obojętnie. I choć własne brze­
mię ciąży, a nawet ból zadaje, wyciąga 
się bezwiednie ręka, by upadającego 
podnieść i podtrzymać. A kiedy dusza 
już uwrażliwiona na głosy Boże, na­

tenczas chętnie zapominamy o słu­
sznym, a nawet w wielu wypadkach 
koniecznym wypoczynku. Nie my so­
bie zakreślamy granice „roboty swojej 
i spraw swoich“; czyni to sam Stwór­
ca. Wyroków zaś Jego i planów nie 
przeniknie żaden zmysł ludzki. To też 
słusznie oddajemy się naszym zada­
niom, nie zadając gwałtu woli Bożej.

Dziedziny pracy Zmarłego były dwie, 
a raczej jedna, mianowicie królestwo 
Boże, wyrażające się w podwójnej war­
tości : Bóg i Ojczyzna. — Za bar­
dzo kochał te dwie potęgi, ten niezni­
szczalny fundament życia ludzkiego, 
by’ nie widział i nie słyszał łopotu 
sztandarów grunwaldzkich, upajają­
cych się zwycięstwem w imię tych 
właśnie haseł! Zbyt trzeźwo patrzał 
na przeszłość narodu, by nie stwier­
dzić, że wiara w te hasła wzbudziła na­
ród w czas niewoli, że wznieciła żądzę 
niepohamowaną zdobycia nowej nie­
podległości i zrodziła w kuźni narodo­
wej mistrzów myśli i czynów! Nie był 
na tyle krótkowidzem, by nie dostrzec 
odrazu, że Warszawę, a więc państwo 
polskie i naród polski, przed najgorszą 
zakałą ludzkości, przed bolszewizmem, 
obronił polski żołnierz, pieszczący w 
sercu swoim parol: Bóg i Ojczyzna.

A kiedy naród począł gmach swego 
życia państwowego umacniać i rozbu-

Stronnictwo Narodowe w Poznaniu

Wielkie publiczne zebranie
przedwyborcze Stronnictwa Narodowego odbędzie się w niedzielę, 
dnia 8 listopada br., o godz. 12 w cyrku „Olympia“ przy ul. Poznańskiej 

Przemawiać będą prelegenci z Warszawy, Częstochowy i Poznania 

Cały narodowy Poznań bierze gremialny udział w zebraniu.

DO DZISIAJ ZEBRALIŚMY 87342,93 ZŁOTYCH

Składki na eskadrę „Chrobry“
W dalszym ciągu wpłynęły do administracji 

naszej następuj jct składki na eskadrę „Chrobry': 
Piechocki zamiast podarunku na

imieniny brata dr. Edmunda 5,—
Władysław Kowalski 2,—
W. Groszkiewicz, Bławaty, Firany,

Dywany, Poznań, Stary Rynek
59, z'okazji , 25-lecia istnienia 
firmy

Personel fhuny Philips — Oddział 
w Poznfflu 50,-

dowywać, używał wszelkich dozwolo-1 
nych środków, by dokumentować po­
tężnym głosem, że zbrodnią jest wyry­
wać narodowi Boga, że zdradą jest na­
rodu wynosić swoje dobro ponad do­
bro Polski.

Świadom tych darów Bożych, 
kształtował je i rozwijał, by nie mar­
notrawić sił darowanych przez Stwór­
cę, lecz stanąć na Sądzie bogatszym, 
podobniejszym do swego Prawzoru.

Szkołą były mu wiara Ojców 
nieskażona nalotem ludzkim i bez­
brzeżną miłość ojczyz n,y.

Obdarzył Pan Bóg ś. p. Bohdana 
obfitością ziarna, by wyszedł na łany 
polskie i rozsiewał je obficie, i przyno- 
sło bogaty plon! Jak przezorny i mą­
dry gospodarz przeszedł i uprawił zie­
mię, a potem... szedł nie zmęczony i 
rozrzucał hojnie ziarna Boże, w sercu 
pieszcząc nadzieję, że zazieleni się ruń 
i w kłosy porośnie i chylić się będą 
bogate przed tronem Pana na pożytek 
ludu polskiego.

A gdy spełnił swoje zadanie odwo­
łał go Odwieczny Gospodarz, by zdał 
sprawę z włodarzowania swego.

*
Rzuciłeś ś. p. Bohdanie bogactwo 

ziaren myśli Bożych i uczuć serca pol­
skiego na naszą'ziemię. Zrodzi się z 
nich plon, co głośniej świadczyć będzie 
o twoim dziele, aniżeli głos ludzki, co 
trwalszy będzie nad pomniki spiżowe. 
— I choć ból przesłania nam oczy, choć 
krwawi serce, że, niezawodny przyja­
cielu, opuściłeś nas, idących po cier­
nistych drogach życia, korzymy się 
przed wyrokami Stwórcy, czerpiąc z 
nich siły i moc i niezachwianą wiarę, 
że Miłosierdzie Jego rozsłoneczni nam 
jutro!

Udział w pogrzebie ś. p. Bohdana 
Jarochowskiego -wzięły także poczty 
sztandarowe Tow. Uczestników Po­
wstania Wielkopolskiego im. I. Pade­
rewskiego oraz korporacji studenckiej 
„Mercuria“. Wśród duchowieństwa w 
kondukcie pogrzebowym znajdował się 
również ks. prof. dr. Gładysz. Uzupeł­
niająco także nadmienić trzeba, że nad 
trumną śpiewał również chór „Arion“.

Mandaty karne
Szamotuły (sc) Pisaliśmy przed 

niedawnym czasem o kwiatku biuro­
kracji w starostwie szamotulskiem, 
które przesłało trzem mieszkańcom w 
Pakawiu mandaty karne za to, że nie 
brali udziału w ćwiczeniach straży po­
żarnej w Kaźmierzu. Jedna wioska od- 
drugiej oddalona o przeszło 50 kilome­
trów!

Po unieważnieniu tych ciekawych 
orzeczeń, otrzymali ci sami mieszkań­
cy Pakawia nowe mandaty karne za 
nie dozwolone noszenie mieczyków 
„Chrobrego“. W orzeczeniu z d. 20 czer­
wca 1936 (doręczonem w końcu wrze­
śnia b. r.) skazuje się Jana Fiaska na 
3 zł grzywny za to, że dopuścił się wy­
kroczenia z art. 5 dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 2. 10. 1936 r.

Oba powyższe ciekawe orzeczenia 
podpisali ci sami urzędnicy, którzy po­
siadają niewątpliwie talent jasnowidz- 
twa, stosując już w czerwcu dekret z 
października 1936 r.

Bogusław Łubieński, Kiączyn, w 
miejsce wieńca na trumnę ś. p. 
Bohdana Jarochowskiego 50,—

Sch. Zielińska, Rawicz, 3 Maja 4 2,-
Emilja Ulatowska, Oborniki Wlkp.,

Gołaszyńska 1 2,-
Razem wpłacono 80.992,93
Zadeklarowano i uchwalono wy­

płacić 350,—
Razem wpłacono, zadeklarowano 

i uchwalono wypłacić 37.3Ć2 33

Z życia
Nienormalne stosunki gospodarcze, w 

jakich żyjemy, -wytworzyły szereg zja­
wisk gospodarczych, których dawniej nie 
znano. O kilku z pośród tych zjawisk 
mowa będzie później.

Jednem z tych zjawisk jest — że się 
tak z lekarska wyrazimy — „euforja po- 
upadłościowa“, t. j. stan względnej po­
myślności, jaki następuje po ogłoszeniu 
upadłości. Czytelnik zapewne żachnie 
się: Jakto — błogostan po plajcie? Dobre 
samopoczucie po bankructwie? Czyż to 
możliwe?

A jednak jest to możliwe. Oczywiście, 
wykluczamy z rachuby osobę przedsię­
biorcy, właściciela upadłego przedsiębior­
stwa, który zapewne po ogłoszeniu upa­
dłości czuje się niezbyt dobrze. Bierzemy 
pod uwagę jedynie samo przedsiębior­
stwo, które po ogłoszeniu upadłości ani 
myśli o przerwaniu swej czynności go­
spodarczej, pracuje dalej i — w tem wła­
śnie tkwi paradoks — miewa się wcale 
dobrze, z reguły lepiej, niż przed fatal- 
nem wydarzeniem: bankructwem. Bo 
zważmy, że z tą chwilą ustal obowiązek 
płacenia zobowiązań, natomiast przedsię­
biorstwo dysponuje kapitałem, jakim są 
maszyny, zabudowania, zapasy surowców 
i środków produkcyjnych. Z bieżącej 
sprzedaży nadzorca sądowy uzyskuje 
wpływy gotówkowe, a zresztą jako przed­
stawiciel sądownictwa z reguły korzysta 
z krótkoterminowego kredytu. W miarę 
przedłużania się okresu upadłości (a wia­
domo, że upadłości w latach powojen­
nych trwają długo, za długo!) położenie 
przedsiębiorstwa ulega znacznej poprawie, 
bo długów nie potrzeba płacić, a bieżące 
wydatki łatwo jest opędzić.

Sielanka ta nie nastręczałaby zastrze­
żeń, gdyby nic to, że idzie z nią w parze 
objaw zwany „dumpingiem upadłościo­
wym“. Zjawisko to tłumaczy się rabun­
kową gospodarką, jaka w upadłych przed­
siębiorstwach należy do zasad prowadze­
nia przedsiębiorstwa. (Tak, niestety, za­
zwyczaj bywa!). Oto, nowi kierownicy 
przedsiębiorstwa nie szczędzą rabatów i 
prowizyj, byleby się pozbyć towarów, za­
legających na składzie. Sprzedaże defi­
cytowe są wprawdzie rzeczą spotykaną 
również w przedsiębiorstwach nicupa- 
dłych (wynikają one z doraźnych ko­
nieczności finansowych), ale to, co się 
dzieje w tym względzie w przedsiębior­
stwach upadłych, przekracza granice fan­
tazji. Niesłychanie niskie ceny, po ja­
kich sprzedają swoje wyroby firmy upa­
dłe, derutują rynek, psują ceny, uniemo­
żliwiając zdrowym placówkom gospodar­
czym sprzedaż rentowną i normalną wy­
twórczość. Tutaj należałoby znaleźć od­
powiednią ochronę zdrowych przedsię­
biorstw przed zarazą, jaką sieją dokoła 
siebie przedsiębiorstwa upadłe.

Taki środek zaradczy znaleziono, na 
szczęście, jeśli chodzi o inne zjawisko 
chorobowe, które dotkliwie dało się we 
znaki współczesnemu życiu gospodarcze­
mu. Mowa o fikcyjnych licytacjach, przy 
pomocy których np. mąż „zmywał“ tanim 
kosztem zobowiązania, ciążące na swojem 
przedsiębiorstwie, dopuszczając do licyta­
cji przedsiębiorstwa, na której żona — 
psim swędem — nabywała firmę z przy- 
należnośćiami, stając się właścicielką 
przedsiębiorstwa, w którem mąż ją „wy­
ręczał“... Zdarzył się już taki wypadek, 
że babka nabyła (oczywiście na licytacji!) 
ruchomości od syna i przepisała je na 
wnuków; ten „piękny“ przykład solidar­
ności trzech pokoleń wskazuje, iż przy­
kład daiy żydowiny!

Otóż tutaj, chwała Bogu, Sąd Najwyż­
szy w jednem z ostatnich swych orzeczeń 
(nr. 319-36) stanął na stanowisku, że pro­
tokół licytacyjny nie stanowi bezspornego 
dowodu własności, o ile ma na celu obej­
ście praw wierzycieli. Wyrok ten powi­
nien walnie przyczynić się do ukrócenia 
nadużyć, popełnionych na fikcyjnych li­
cytacjach.

Uniewinnienie narodowca
Rawicz. W tut. sądzie grodzkim 

odbyła się rozprawa karna przeciwko 
referentowi Stronnictwa Narodowego 
Janowi Lembiczowi z Poznania, któ­
rego oskarżono z art. 170 k. k. Rzeko­
mego przestępstwa miał się oskarżony- 
dopuścić na kursie referentów S. N, 
w Rawiczu w marcu b. r. Po przesłu­
chaniu świadków uwolnił sąd oskar­
żonego od winy i kary, nakładając 
koszty postępowania na skarb pań­
stwa. Oskarżonego bronił adw. Pollak 
z Rawicza, (rsf



WIADOMOŚCI POTOCZNE
Listopad Jeden dzień w roku należy do zmarłych
Wtorek

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57. 30-50

3
 Policja: 42-21

Posłańcy: 15-6’ i 28-36 
S Taksówki: Postój przy ulicy 
■ Grunwaldzkiej 77-72. przy Ryn­

ku Jeż. 77-08 przy ul. Marga. 
Focha (naroż. Niegolewskich) 
77-82. PI. świętokrzyski 49-80. 
przy ul. Zielonej (nar. Strze- 
leckiej) 50-35, Rynek Wll- 
decki 66-35. W. Garbary (nar. 
V iel kie j) 57-87

Poczt, biuro zleceń: 49-27, Dokładny czas. 55-oo.

Stan wody w dn. 1. bm. + 0.48 mtr.
Temp, wody w dn. 1. bm. + 5.4 st. C.
Stan wody w dn. 2. bm. + 0.49 mtr.
Temp, wody w dn. 2. bm. ■+• 5.2 st. C.

NOCNY DYŻUR APTEK 
Śródmieście: Apt. przy ul. 27 Grudnia 18;

Apt. im. Dr. Marcinkowskiego w Bazarze, ul. 
Nowa; Apt. Zielona ul. Wrocławska 31: Apt. 
Czerwona St. Rynek 37, Apt. przy Grobli, W. 
Garbary 41. Jeżyce: Ap- Mickiewicza, ul. Dą­
browskiego 10 Apt pod Opatrznością, ul. Dą­
browskiego 76 (narożnik S aszica1). Ł • 
Apt. św. Łazarza ul Strusia 9. G0.r®IynÄ.Ai5; 
Karpińskiego, ul. Marsz. Focha h>8- •
Apt. przy Bramie Wildęekiej, G. WiIda 3.. -
lacz: Apt. przy ul. Mazowieckie] 12. Główna.
Apt. przy Krzyżu ul. Główna 19. Starol«ka. 
Apt. miejscowa.

niiomwi nmssti
POZUHMä
W Poznaniu przed 10 laty

Dnia 2 listopada 1926 r.
Koncertował dwukrotnie mistrzowski czeski 
chór męski im. Krzyżkowskiego z Pragi. — VV 
zakładzie księży Salezjanów ks. dyr. środka po­
świecił nową kaplice. — W obecność’ członków 
magistratu i chóru czeskiego konsul Glosę wrę­
czył w ratuszu prezydentowi Ratajskiemu adres 
Stołecznego Miasta Pragi, w formie ozdobnego 
albumu. — Magistrat podniósł ponownie cene 
maksymalna za 1 kg chleba z 56 na 58 groszy. 
Zarząd miasta przystąpił do budowy dalszych

ustępów podziemnych.

KRONIKA KOŚCIELNA
_ * Kościół OO. Franciszkanów. Uro­

czyste nabożeństwo misyjne z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu i kazaniem od­
będzie się we wtorek, dnia 3 bm. o godzi­
nie 19. (x> , . . _ . „— * Soboty kapłańskie. Staraniem 
Stów. św. Tomasza z Akwinu, odbywać 
się będą w każdą sobotę po pierwszym 
piątku miesiąca nabożeństwa w kaplicy 
przy pl. Nowomiejskim na intencję uświę­
cenia kapłanów i tych, którzy się do ka­
płaństwa sposobią oraz o uproszenie jak 
najwięcej szczerych powołań kapłańskich.

W najbliższą sobotę kapłańską, dnia 
7 bm., odbędzie się msza św. o godz. 8, 
a po południu wystawienie Najśw. Sakra­
mentu i wspólna adoracja od godz. 17 do 
18. Nabożeństwo ranne i popołudniowe 
wraz z krótkiem przemówieniem odprawi 
ks. rektor dr. Kazimierz Kowalski. (x)

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Tow. Przyj. Nauk. Wydz. Lekarskiego.

Zebranie w piątek, dnia 6 bm. o godz. 20 w sali 
Kliniki Dermatologicznej U. P. Szpital Miejski 
III p. ul. Szkolna 14.

WYCHOWANIE, KURSY
— * Pokaz racjon. stosowania gazu od~

będzie się w środę, dn. 4 bm. o godz. 17 
w Poradni Gazowni Miejskiej przy ulicy 
Grobla 15. .Wstęp bezpłatny. (x)

WYKŁADY
— * Z Tow. Polsko-Angielskiego. Przy­

pominamy naszym członkom, że jutro we 
wtorek dnia 3 listopada o godz.. 20 w 
sali Zakładu Mikrobiologji (Wały Wazów 
25; odbędzie się b. ciekawy odczyt prof. 
Szkoły Podchorążych Marynarki Wojen­
nej w Toruniu p. J. Szczepkowskiego na 
temat: „Tegoroczna podróż statku szkol­
nego Iskra“. Z uwagi na osobę prelegen­
ta i temat odczytu, Zarząd Towarzystwa 
zaprasza wszystkich swych członków.

— * Studium dla inteligenci! z zakre­
su alkohologji. Pierwszy wieczór odbę­
dzie się w najbliższą środę, 4 bm. o go­
dzinie 19 w Collegium Medicum (Fredry 
10) w sali Śniadeckich. Przemawiać będą 
pp. dr. J. Zaroski, naczelnik Wydz. Zdro­
wia w Urzędzie Woj. n. t. „Znaczenie pań­
stwowe walki z alkoholizmem“, pułk. doc. 
dr. Kucharski: „Alkohol a wojsko i obro­
na kraju“ oraz ks. dyr. Gałdyński n. t..: 
„Poczynania zagranicy w zwalczaniu al­
koholizmu“. Wstępne 20 gr. Na całe stu- 
djum, składające się z 8 wieczorów, 1 zł, 
młodzież akademicka, wojskowi i nauczy­
ciele 50 gr. — Drugi wieczór w piątek 
dnia 6 bm. (x)

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Wyłudzanie grosza. Jak nam do­

noszą, mieszkania śródmieścia odwiedza 
jakiś jegomość w średnim wieku, który 
przedstawiając drukowaną prośbę, jako 
by ochotnika wojsk polskich, uprasza o 
datki. Proszącym ma być rzekomo jakiś 
b. kawalęrzysta. Gdy go tu i ówdzie pro 
szą o pokazanie jakiegokolwiek doku­
mentu, stwierdzającego prawdziwość po 
danego w prośbie faktu, żebrzący oświad­
cza, że zapomniał zabrać z sobą papierów, 
jna je natomiast w domu, (sk)

O wielkiej czci dla zmarłych świad­
czyły wczorajsze pielgrzymki na cmen­
tarze poznańskie. Tramwaje wy­
pełnione po brzegi, mimo wzmoc­
nienia składu i mimo przedłużania li- 
nij, z trudem zdołały pomieścić tysiącz­
ne tłumy. Oświetlone groby jaśniały 
w wieczornym mroku płomienną, zda­
ła widoczną łuną, słabnącą powoli z 
zapadającą nocą.

PRZY GROBACH POLEGŁYCH 
NA CMENTARZU GÓRCZYNSKIM
Po nabożeństwach, odprawionych 

przedpołudniem w białym kolorze i 
białych nieszporach popołudniu, czar­
ne nieszpory i czarne szaty liturgiczne 
przypomniały „Zaduszki“. W licznych 
parafjach odbyły się procesje żałobne

Żolnierze zapalają znicze na grobach 
nowym cmentarzu garni

z świątyń na cmentarze, a na cmenta­
rzach, bardzo oddalonych od świątyń, 
procesje wyszły z kaplic cmentarnych.
Na Górczynie przy okazałym pomniku 
powstańców wielkopolskich, zbudowa­
nym przy grobach poległych bohate­
rów, widać było tchnącą głębokim pie­
tyzmem pamięć żyjących towarzyszy 
broni. Przybrano troskliwie groby bo­
haterów powstania wielkopolskiego, 
co na uczestnikach procesji sprawiało 
bardzo dodatnie wrażenie.

zmarłych kolegów, spoczywających na 
zonowym w Poznaniu.
ks. kapelan Paszkiewicz wygłosił pod­
niosłe kazanie. Nie przeliczone tłumy, 
jeszcze o zmroku śpieszyły na cmen­
tarz, by polecić Bogu dusze tych, co 
polegli.

NA CMENTARZU FARNYM
Jak corocznie, na cmentarzu far- 

nym przy ul. Bukowskiej odbyło 
się wczoraj nabożeństwo przy krzyżu 
powstańczym, fundowanym przez To­
warzystwo Uczestników Powstania im. 
Ign. Paderewskiego. Przybrany ziele-

Nabożeństwa żałobne w Dzień Zaduszny
Rzesze wiernych uczestniczyły dziś 

v/ nabożeństwach żałobnych, odpra­
wionych w świątyniach naszych w 
Dzień Zaduszny. W archikatedrze po­
znańskiej o godz. 8,45 odprawił solen­
ne nabożeństwo żałobne J. E. ks. bi­
skup Dymek.

W wypełnionej po brzegi świątyni 
obecni byli członkowie kapituły me­
tropolitalnej na czele z ks. protono­
tariuszem apostolskim Kłosem, a- 
lumni seminarium duchownego i ko- 
legjum profesorskie na czele z ks. 
regensem dr. Kowalskim.

W kolegjacie Poznańskiej odprawiono 
dziś po raz pierwszy nabożeństwo w 
podziemiach, w których znajdują się 
grobowce. Mszę św. odprawił o godz. 
8 ks. kanonik dr. St. Zwolski. Pienia 
żałotne wykonały połączone chóry 
„Arion“ i kolegjacki pod dyrekcją p. 
Al. Klichowskiego. O godz. 9 odprawił 
solenne nabożeństwo za zmarłych po­
wstańców prałat-prepozyt Kolegjaty 
ks. Steinmetz.

Z inicjatywy Towarzystwa Uczest­
ników Powstania odbyło się dziś na­
bożeństwo żałobne w kościele św. Mar­
cina, które odprawił ks. prałat dr. Ta- 
czak. Podczas mszy św. za zmarłych, 
w której polecono modlitwie dusze 
zmarłych powstańców wielkopolskich, 
śpiewał chór męski pod kierunkiem p. 
Kulczyńskiego, który odśpiewał Mo­
niuszki „Panie gdy serce drży“ — 
„Dies irae“ — Laibacha odśpiewał p. 
Erwin Jabłoński. Na organach akom­
paniowała p. Kulczyńska.

Po nbożeństwie celebrans odmówił 
modły za zmarłych powstańców wiel­
kopolskich i odczytał nazwiska 65

Wtorek | środa
KALENDARZ RZYMSKO KATOLICKI

Hubert- b. Karola Boromeusaa
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Chwalislawa | Mściwója

UROCZYSTOŚĆ NA CMENTARZU 
GARNIZONOWYM

W uroczysty sposób uczczono pole­
głych i zmarłych żołnierzy, spoczywa­
jących na poznańskim cmentarzu gar­
nizonowym. Na każdym — dosłownie 
— starannie pielęgnowanym grobie, 
zapalono kolorowe lampki. Szczegól­
nie pięknie przystrojono pomnik pole­
głych żołnierzy z Francji, pod którym 
zgromadziła się licznie kolonja fran­
cuska. Przed grobami poległych lotni­
ków ustawił się korpus oficerski z do­
wódcą pułku na czele. Po odczytaniu 
listy poległych złożono pod krzyżem 
lotników okazałe wieńce, przyczem 
kompanja honorowa prezentowała 
broń. O godz. 15 ks. dziekan Wilkans 
wyprowadził procesję żałobną, poczem

zmarłych członków Towarzystwa Po­
wstania Wielkopolskiego im. Ignacego 
Paderewskiego. W zastępstwie woje­
wody poznańskiego obecny był naczel­
nik inż. Hempowicz, z ramienia władz 
miejskich nacz. Dropiński, z ramienia 
wojska rtm. Basiński oraz delegacje 
Policji Państwowej i wielu organiza­
cyj. (kl)

Nad mogiłą śp. Bołesia Magiery, mło docianego skrzypka-wirtuoza zmarłe 
go tragicznie w lecie roku ubiegłego, zebrali się wczoraj licznie młodzi 

przyjacielei koledzy.

Słońca: wschód 6,52, zachód 16,20 
Długość dnia 9 godzin 28 minut 
Księżyca: wschód 19.59, zachód 11,44 
Faza: 4 dzień po pełni.

nią i sztandarami o barwach narodo­
wych krzyż iluminowany był światłem 
reflektorów, a nastrój uroczysty zwięk­
szał szpaler członków towarzystw po­
wstańczych z gorejącemi pochodniami- 
Przy rozpoczęciu uroczystości zapala­
nie zniczu rozpoczął imieniem woje­
wody poznańskiego starosta grodzki 
Podhorodeński, dalej zapalali znicze, 
przedstawiciel wojska, zarządu mia­
sta, przedstawiciele organizacyj po­
wstańczych, jak prezes dr. Meissner t 
inni. Umundurowani członkowie To­
warzystwa Uczestników Powstania 
Wtkp. i Powstańców i Wojaków sta­
nęli przed krzyżem na warcie. Po ode­
graniu marsza szopenowskiego przez 
oikiestrę ułańską i odśpiewaniu pie­
śń1 „Beati mortui“ przez chór „Arion“ 
pod batutą p. Al. Klichowskiego, ka­
zanie okolicznościowe wygłosił ks. rek­
tor Cieszyński. Po odegraniu marsza 
bethovenowskiego przez orkiestrę ułań-
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ską, odmówiono modlitwy" za zmarłych 
bohaterów polskich, poległych w wal­
kach, poczem chór odśpiewał „Salve 
Regina“. Nabożeństwo przy krzyżu po­
wstańczym zakończył śpiew „Witaj 
Królowo“ przy wtórze orkiestry woj­
skowej.
OGNISKO HARCERZY NA MALCIE

Nastrojowe ognisko ku czci pole­
głych harcerzy zapalono pod wieczór 
przy kopcu Wolności na Malcie, jako 
miejscu, gdzie stanąć ma pomnik po­
ległych harcerzy. Wokoło zapalonego 
ogniska zebrała się brać harcerska, 
rozpoczynając ognisko odśpiewaniem 
kilku pieśni harcerskich. Pełną głę­
bokiego nastroju gawędę wygłosił p. 
Tadeusz Adamczak. Kilka ciekawych 
fragmentów z książki p. t. „Harcerze 
w bojach“ odczytał p. Tarczyński, po­
czem wspólną modlitwą zakończono 
podniosłe ognisko.

Towarzystwo Pomocy dla Inteligencji
urządza i w tym roku

BAZAR GWIAZDKOWY
w czasie od 6-go do 19-go grudnia br.
Prosimy więc wystawczynie nasze przy­

gotować zawczasu: praktyczne, a staran­
nie wykończone, gustowne, a nie drogie 
przedmioty, na które każdy będzie miał 
ochotę, a co ważniejsze, kupi najchętniej, 
bo przydatne będą w domu — a i innym 
sprawi się nimi przyjemność.

Wszelkie „welniaki“, także ochraniacze 
na kolana, krawatki, kołnierzyki, torebki, 
hafty, serwetki, abażury, przykrycia na 
dzbanki i jajka, futeraliki do 6erwet, do 
szczotek, do obuwia itd. itd. muszą się 
znaleźć w Bazarze! Wzory rodzime są 
mile widziane. Prosimy o pomysłowość, 
wyzbycie się banalności i tanie ceny — a 
zbyt zapewniony. Prosimy z zgłoszeniami 
zwrócić się do biura Tow. Pomocy dla In­
teligencji w Poznaniu, św. Marcin 8 (tel. 
36-34) od godz. 10-ej do godz. 2-iej.

Zarząd.
zg 607
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Z TARGU
Dnia 2 b. m. na placu Sapieżyńskim pła­

cono (w złotych za pól kg wzgl. za sztukę):
Nabiał: masło wiejskie 1.10—1.20, masło 

mlecz. 1,30—1,40, twaróg 0,25—0,30, śmietana 
\ ,r) 1>00—1,20, mleko (litr) 0,17—0.20, jaja men­
del 1,30—1,40, z wapna 1,20.

Mięso: wieprzowina 0 70—1,00. wołowina 
cielęcina 0,70—1,20, skopowina

O-8O—1,20 słonina 0,80—0.85 smalec 1,00—1,10, 
mózg cielęcy 0 60 —0,70.

Drób i dziczyzna: kura 1,60—2,30, 
kaczka 2,00— 3.20. geś 3,50—6,00, gołębie (para) 
6,86—0.90 para kurcząt 2,00—3,20, para kuropa­
tw 1,60—1.80, zając 2,30- 2,50, bażant 2,50. kró­
lik 0,90—1,00. perlica 1,40—2,00.

Ryby: szczupak 1,30—1.30, lin 1,00—1,10, 
leszcz 0.50—0,80, białe ryby 0.20—0.40. sandacz 
1,60—2.00. karp 0 90-1.00, karaś 0,60—1.00, ryby 
śnięte 20—30 gr mniej, dorsz dzielony 0,40, 
świeże śledzie 0,45

Raki mendel: 0,80—2,50.
Jar z_y n y (w groszacn): ziemniaki 3—4, 

szpinak 5—10, buraki pęczek 10, pietruszka 
(pęczek) 10. seler (sztuka) 5—10. zielo­
na sałata 3—5, rzodkiewki (pęczek) 10. 
marchew (pęczek» 5. kalafior 5—20, cebula 
5—8. pomidory 20—40 fasola żółta 40, kapusta 
biała (główka) 5—10, włoska 10—15, modra 
10—15.

Grzyby: zielone 15—25
Owoce: jabłbke 20- 50 gruszki 20—30, owo­

ce suszone 0.80—1,00 winogrona 0.80-1.20, bo­
rówki 60 — 70, (bur

RÓŻNE
— * W sprawie hurtowni tytoniowych.

Z kół zawodowych donoszą nam, żc dy­
rekcja Polsk. Monopolu Tytoniowego jest 
skłonną w związku z obecną reorganiza­
cją sprzedaży swych Wyrobów, zawrzeć 
umowy na prowadzenie hurtowni, jako 
też specjalnych składów tytoniowych bez­
pośrednio z kupcami zawodowymi z ziem 
zachodnich, posiadającymi odpowiednie 
kapitały obrotowe.

Bliższych szczegółów można zasięgnąć 
w sekretarjacie oddziału poznańskiego 
Związku Sprzedawców Wyrobów Tyto­
niowych R. P. w Poznaniu, ul. Pocztowa 
nr, 30, skład cygar.

KRONIKA WYPADKÓW
1— * Śmierć nieznanej kobiety. W dniu 

28 października rb. zmarła w szpitalu 
miejskim w Poznaniu po otruciu się 
na ulicy jodyną kobieta nieznanego 
nazwiska w wieku około 25 lat. Była ona 
wzrostu 1,62 m, ciemno-blondynką o wło­
sach splecionych w dwa warkocze, owal­
nej twarzy i dużych niebieskich oczach. 
Ubrana była w płaszcz wiosenny w kratki 
popielate i brązowe wielkości jednego 
centymetra kwadratowego, wysadzany 
brązowym kołnierzem aksamitnym, dalej 
niebieski beret, granatową suknię w pa­
ski i zapinanym kołnierzem, oraz czarne 
trzewiki na niskim obcasie.

Krótko przed śmiercią nieznajoma po­
dała, że nazywa się Janina Baran, jednak 
sa wątpliwości, czy nazwisko to jest 
prawdziwe. Dotychczas nie można było 
ściśle ustalić tożsamości zmarłej. Foto­
grafia jej znajduje się w komisarjacie I. 
przy pi. Wolności 12. który w tej sprawie 
prowadzi dalsze dochodzenia, (kl)

KRONIKA POLICYJNA
— • Nie pozostawiać samochodów bez 

zabezpieczenia. Wczoraj, w niedzielę, p. 
Zygmunt Dorncbowski, zamieszkały w 
Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 52 in. 4, 
doniósł policji, że o godz. 20,10 skradziono 
mu samochód osobowy marki „Chevrolet,1 
nr. rej. PZ 41103, pozostawiony na ulicy 
Skarbowej.

Dziś rano o godz. 5, policjanci, patro­
lujący po ul. Grunwaldzkiej, znaleźli po­
rzucony samochód p. Dornchowskiego w 
sąsiedztwie koszar. Stwierdzono, że w sa­
mochodzie nie było ani kropli benzyny i 
że zużyta została wszystka oliwa. Nie­
uszkodzony pojazd zwrócono właścicielo­
wi, a sprawcy wzgl. sprawców „uprowa­
dzenia“ samochodu poszukuje się. (gm)

— * Pieniądze w komisarjacie. W ko­
misariacie I przy ul. 27 Grudnia 21 znaj­
dują się dwa banknoty 20-złotowe, znale­
zione na pi. Sapieżyńskim i męski zega­
rek bransoietkowy, znaleziony na ulicy 
27 Grudnia. _ (ki)

— * Ujęcia. W sobotę podczas pogrze­
bu ś. p. redaktora Bohdana Jarochow- 
skiego, prezesa Syndykatu Dziennikarzy 
Wielkopolskich, przytrzymała policja 
znanych przestępców z typu złodziei kie­
szonkowych. Byli to Zofja Aftowicz (ul. 
Małeckiego 14) i Wacław Szymański (Gór­
na Wilda 44). Oboje kręcili się podejrza­
nie w tłumie i usiłowali prawdopodobnie 
dopuścić się kradzieży. Jako podejrza­
nych o różne kradzieże i włamania ujął

POGODY
POZNANIU

listopada 1936
Temperatura 7 godz. + 5.6
Ciśnienie

7 godz 750.5 mm. umiarkowane
Zachmurzenie

7 godz. pochmurno, mgła, dżdża
Wiatr
7 godz. kierunek północny, szybk. 2 m/sek.

Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajszego do godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 
0,2 mm., rodzaj opadu: dżdża
Temperatura w dniu 1 listopada br. była: 

najwyższa + 7,2 o godz. 13 
najniższa — 0,3 o godz. 5

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Z rana mglisto, w dzień pochmurno,

temperatura bez większych zmian.

i Zabójstwo podczas kradzieży roweru
Wczoraj w godzinach noludnio- mu rower i noczał uciekać. Dwa i ¡a-Wczoraj w godzinach poludnio- 

ych na Głównej, jadącego rowerem 
stróża Kazimierza Drzewieckiego z 
Poznania, zaczepiło trzech osobników. 
Wszczęli z nim rozmowę i potrakto­
wali go wódką.

W pewnej chwili nieznajomi spro­
wokowali bójkę, w której toku jeden 
z napastujących zabrał Drzewieckie­

wydział siedczy w Poznaniu 32-letniego 
Karola Szubczyńskiego z Poznania (Gro­
bla 1). Szubczyński, karany już kilka­
krotnie za kradzieże z włamaniem, jest 
poszukiwany przez posterunek policji w 
Swarzędzu za różne kradzieże, (kl)

KRONIKA SĄDOWA
— * Sprawa śmiałej kradzieży w biały 

dzień. W sądzie okręgowym w Pozna­
niu znalazła się sprawa niezwykle śmia­
łej kradzieży, której ofiarą padł Żyd 
Izrael Rzepnik, zamieszkały przy ulicy 
Masztalarskiej 7. W dniu 15 września 
r. b. w godzinach południowych dokona­
no do mieszkania Rzepnika włamania. 
Sprawcy zabrali znaczną ilość garderoby 
i bielizny,. biżuterii, 800 zł gotówki oraz 
weksle klientowskie na sumę 7 tysięcy 
złotych, Wartość skradzionych rzeczy 
poszkodowany obliczył na sumę 11.290 zł. 
Wdrożone śledztwo nie wykryło narazie 
sprawców śmiałej kradzieży. Dopiero w 
dniu 21 września do składu obuwia Ja­
dwigi Michalskiej, mieszczącego się przy 
ul. Dąbrowskiego, przybył Witold Stan- 
kowski, zamieszkały w Inowrocławiu 
przy ul. Piłsudskiego 54 i chciał kupić 
buty dla siebie oraz swej przygodnej zna­
jomej, mając zamiar piacie należność 
wekslem, opiewającym na 200 zł, który 
przed kilkoma tygodniami wystawiła Mi­
chalska Rzepnikowi. O powyższem za­
wiadomiła Michalska policję, która na­
tychmiast aresztowała Stankowskiego. 
Weksel ten pochodził bowiem z kradzieży, 
dokonanej u Rzepnika. Na rozprawie 
Stankowski tłumaczył się, iż weksel ten 
znalazł w jednej z bram domu, mieszczą­
cego się przy Starym Rynku. Do kradzie­
ży natomiast się nie przyznał. Po wyja­
śnieniach oskarżonego sąd przystąpił do 
przesłuchania świadków.

Po przesłuchaniu świadków sąd wy­
dał wyrok, skazujący Stankowskiego na 
karę 2 lat więzienia oraz utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich praw honoro­
wych na przeciąg lat 5. (k)

* Uniewinniony. Sąd apelacyjny w 
Poznaniu uniewinnił Stanisława Połczyń­
skiego z Poznania, oskarżonego o nieód- 
stawienie do kasy miejskiej kwoty 550 
złotych, wpłaconej przez podatniczkę No­
wacką. Sąd okręgowy w Poznaniu ska­
zał Połczyńskiego za to na 8 miesięcy 
więzienia i utratę praw publicznych na 
przeciąg, lat 2. Sąd apelacyjny przyjął 
całkowicie tłumaczenia oskarżonego i od 
winy go uwolnił. Rozprawę prowadził 
sędzia Budykiewicz, wotowali Ryniawiec 
i sędzia Cyprian. Oskarżał prokurator 
Poleski, bronił adwokat Rozncr. (k)

Z WIELKOPOLSKI
— * .BNIN. W nocy z 30 na 31 ub. m. za- 

kradli się nieznani sprawcy Jo gospodarza Ray­
skiego w Błażeje« le pod Bninem. Po wybiciu 
dziury w murze skradli trzy świnie, .wagi każda 
60 kg. Sprawcy zbiegi, niepoznaki. (bł)

— * CHODZIEŻ. W procesji żałobnej na 
cmentarz w święto Wszystkich świętych u- 
czestniczyla kilkutysięczna rzesza wiernych. — 
Okolicznościowe kazanie wygłosił na cmentarzu 
ks. wikariusz Michalski.

— W przyszła niedziele, t. j. 8 bm. odbędzie 
sie uroczyste zebranie Kat. Stów. Mężów o go­
dzinie 11 w salce parafialnej, na które przybędą 
delegaci zarządu okr. z Poznania.

— Na ostatnim jarmarku przeprowadzono 
bojkot żydowskich straganiarzy. (cm)

_— * GNIEZNO. W Drachowie, pow. gnie­
źnieńskiego, podczas sprzeczki na tle osobistych 
nieporozumień wynikłej pomiędzy sołtysem 
Drachowa, Józefem Kujawą, a stryjem jego, 
Józefem Kujawa, również z Drachowa, doszło 
do bójki, w toku której sołtys Kujawa usiłował 
wejść do mieszkania swego stryja, przyezem 
stryj, chcąc mu to uniemożliwić, uderzył go o- 
etrzem siekiery w twarz, w okolicy nosa. Ran­
nego odstawiono do szpitala miejskiego w Gnie­
źnie.

. — Na drodze Gniezno — Gębarzewo, przy 
wjeździe do lasu miejskiego, skradziono z wozu 
rolnika Musielaka z Gorańca, powracającego g 
targu do domu, worek z różnemi towarami. Mu­
sielak, widząc osobnika, uciekającego z towa­
rem w głąb lasu miejskiego, udał sie w pościg 
za nim. W lesie znalazł owego sprawce, który 
właśnie był zajęty sortowaniem skradzionego 
towaru. Przyszło do rękoczynów, przyezem Mu­
sielak został dotkliwie pobity. Jako sprawców 
kradzieży ujęto Jana i Stefana święcichowskich 
z Gniezna.

— W lesie państwowym, należącym do do­
meny Fałkowo, zatrzymano znów na gorącym 
uczynku ścinania 6 sosen, długości 13—15 m o 
średnicy około 15 cm, kobiety pochodzące z Fał­
kowa.

— W mieszkaniu Kazimierza Graneekiego 
przy ul. Warszawskiej 6 powstał pożar, wsku­
tek czego spaliła się pościel i poduszka elek­
tryczna, która leżała w łóżku pod pościelą, (br)

— * INOWROCŁAW. W niedziele minioną 
niezliczone tłumy ludzi podążyły na miejscowe 
trzy cmentarze, przybierając groby w kwiaty, 
zieleń, lampki i świeczki. Po południu wyruszy­
ły procesje, przyezem okolicznościowe piękne 
kazania na poszczególnych cmentarzach wygło­
sili ks. kan. Jaśkowiak, ks. prób. Handke i kś. 
Ziarniak. Szczególnie imponującą była proce­
sja na cmentarz Matki Bożej z udziałem orkie­
stry wojskowej, gdzie przed grobami poległych 
bohaterów i nieznanego żołnierza zaciągnięto 
wartę honorową.

mu rower i począł uciekać. Dwaj je­
go towarzysze atakowali nadal Drze­
wieckiego, który po dwóch strzałach 
na postrach strzelił poraź trzeci i zra­
nił śmiertelnie 26-letniego Antoniego 
Papierkowskiego z Koziegłów. Ranio­
ny w szczękę Papierkowski, zmarł na 
miejscu. Sprawcę ujęto do dyspozycji 
sędziego śledczego. (kl)

— W auli szkoły wydziałowej męskiej odby­
ło się w sobotę zebranie organizacyjne miejskie­
go komitetu F. O. N. przy udziale kilkudziesię­
ciu osób. Utworzono komitet ogólny F. O. N. 
na m. Inowrocław, wyłaniając z pośród obec­
nych komisje wykonawczą,

— Zebranie Stów. Drobnych Kupców uczci­
ło 25-lecie prowadzenia samodzielnej placówki 
handlowej i działalności Kupieckiej p. Lacucho- 
wrej. Następnie dyskutowano szeroko nad kwe­
stią wymiaru podatku dochodowego za rok 1936. 
W dalszym ciągu prezes Michalski omówił o- 
becną akcję władz administracyjnych dotyczą­
cą zwalczania lichwy i drożyzny.

— Konkurs pieśni polskiej, z współudziałem 
ośmiu chórów KSM odbył się w Piotrkowie 
Kuj. śpiewacy wzięli wpierw udział w nabożeń­
stwie. wykonując podczas mszy św. piękne pie­
nia. Właściwy konkurs, uroczyście otwarty 
przez ks. ■ kan. Koławskiego, rozpoczął się w 
godzinach popołudniowych w sali domu kat. W 
wyniku oceny komisji kwalifikacyjnej I miej­
sce otrzymał Piotrków Kuj., II Służewo, III 
Krzywosącz.

— Na szkodę rodziny Glonków w Kowalu 
spłonął dom mieszkalny. Akcję ratunkową pro­
wadziła miejscowa straż pożarna. Straty aa 
duże, (c)

•— * KOŚCIAN Kupiectwo kościańskie ze­
brało i przekazało do władz centralnych Chrze­
ścijańskiego Kupiectwa Polskiego na rzecz F.
O. N. 2.667,45 zł.

— gromadzie Turew odbyło sie zebranie 
organizacyjne F. O. N. i po referacie p. Mo­
ra wskigo wybrano komite» lokalny, w skład 
którego weszli pp. Morawski Krysztof, Płocie- 
niak Jan. Szymański Franciszek i Losiak Józef, 
poczem uchwalono, że każdy rolnik złoży 1 funt 
żyta od morgi na F. O. N.

— Nieznani sprawcy włamali się po wybiciu 
szyby do mieszkania p. Andrzejewskiego w 
Piotrkowicach, skąd skradli garnek tłuszczu i 
różną odzież, w wartości 106 zł. — Rolnikowi p. 
Koletce z Popowa Woniejskiego skradziono z 
zamkniętego chlewu dużą świnię, wartości 156 
złotych.

— Zebranie absolwentów szkól rolniczych 
pow. kościańskiego odbyło się u prezesa p. 
Deutscha w Czarnkowie i po omówieniu spraw 
organizacyjnych i ożywionej dyskusji uchwalo­
no utworzyć sekcję absolwentów szkół rolni­
czych przy Pow. Tow. Kółek Roln. w Kościa­
nie. Po zebraniu zwiedzono gospodarstwa p. 
Deutscha w* Czarnkowie i Czesława Frydera w 
Nacławiu gdzie również zapoznano się z nowo­
cześnie zbudowanym wałem łąkowym.

— W uroczystość Wszystkich Świętych, po 
nieszporach świątecznych ; żałobnych, wyruszy­
ła z fary procesja żałobna na cmentarz, gdzie 
kazanie wygłosił ks mansj. Klecha, (kk)

* LUBOŃ. Z dniem 1 bm. przestały kur­
sować na linji Poznań — Luboń — Mosina, 
autobusy P. K. E. Lin je tę obsługują z dniem 
I bin. autobusy prywatne ..Poznańskich llnij 
autobusowych“. — Ze wzg ędu na punktualny 
przyjazd pracowników do tut. tabryk, jak i od­
jazd dzieci do szkoły wprowadzono w ruch, mi­
mo tych autobusów, jeden z P. K. E. li tylko na 
»W Poznai> - Luboń do fabryki Dr. Roman 
May, który kursuje co godzinę.

— Z kwesty ulicznej w dniu święta Chry­
stusa Króla zebrano 60 zł.

Poświęcenie kościoła św. .Tana Bosko, z 
powodu niewykończenia, jakoteż spóźnionej po- 
»7. * roku się nie odbędzie. Konsekracja 
odbędzie się w przyszłym roku, (pl)

7 * ŁUBOWO. W miejscowym kościele pa- 
rafjalnjm został pobłogosławiony związek mał­
żeński muzyka p. Edmunda Stelmaszewskiego 
ze Swarzędza z p. Marianną Lasek z Przybowa 
pod Gmeąnem. Od stóp ołtarza przemówił ks.
P. rof. Zieliński, (sd)

* ODOLANÓW. W czas'e uczty wesel­
nej z racji zaślubin p. Marji, Magdaleny Zda­
nowskiej z Odolanowa z p. Romanem Naderem, 
kupcem z Ostrowa zebrano wśród uczestników 
kwotę zł .20,— na rzecz biednych do dyspozycji 
»tow. Pań św. Wincentego a Paulo, (n)
, . OSTRÓW. Uroczystość wręczenia świa­
dectwa absolwentkom kursu ratownictwa ogól­
nego i przeciwgazowego odbyła sie tu w ogni­
sku Młodych Polek Drużyna ratownicza po­
wstała z druchen K S. M. Trudu bezintere­
sownego przeszkolenia podjął się p. dr. Leśniak. 
Wręczenia świadectw dokonał ks. Plotka.

— Wójtem gminy zbiorowej Mikstat obrany 
został ponownie p. Maksymilian Małecki z« 
fetrzyzewa.

. — Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ chło­
pieć Henie Markowski z Odolanowa. Jadać ro­
werem zderzył sit z drug'm rowerzystą tak fa­
talnie, że odniósł złamanie obu rąk. Przewie­
ziono go do tut. szpitala.

7~ 1 ociąg popularny do Warszawy wyjeżdża 
z oLr0wia listopada. Cena biletu powrotne­
go 8,2« zł. Zgłoszenia przyjmuje tut. „Orbis“ do 
5 bm.

. 7" Przed sądem okręgowynf odpowiada! tu 
niej. Jan Kubiak z Ostrowa za to. że skradl 
ojcu dwie obligacje pożyczki mwestycyjnej na 
■nom. sumę 266 zł. Skazany został na 8 miesięcy 
więzienia. Wspólnik jego. Stanisław Banach z 
Ostrowa spieniężył skradzione obligacje a po­
nadto sfałszował podpis ojca Kubiaka na we­
kslu. Z uwagi na to. że Banach jest znanym 
przestępcą i wielokrotnie karanym, sąd wymie­
rzył mu karę łączną 1 roku i 16 miesięcy wię­
zienia oraz 260 zł grzywny.

— W Wszystkich świętych mimo dżdżytej 
pogody nieprzeliczone tłumy pielgrzymowały na 
oba cmentarze. Tradycyjna procesja żałobna 
na nowy cmentarz wyruszyła po nieszporach 
żałobnych prowadzona przez ks. dziekana Płot­
kę w otoczeniu miejscowego duchowieństwa. 
Żałobne kazanie pod golem niebem wygłosił ks. 
Mius-iał. Zaduszki wojskowe odbyły się na cmen­
tarzu po zakończeniu uroczystości parafialnych. 
Wobec zgromadzonych żołnierzy i oficerów gar- 
Jlieonu przemówi! ks, kapelan wojskowy Niwa 
i oddal hołd poległym w obronie Ojczyzny, (os)

— * ROGOŹNO. Odbiła kię tu konferencja 
w sprawie organizacji wykładów Uuiw. Powsz. 
w. Rogoźnie. W konferencji-, wzięli udział ks. 
dziekan Pomorski, ks. Gierezyński, przedstawi­
ciele miejscowych władz oraz liczni przedstawi­
ciele miejscowej inteligencji.

— * SIERAKÓW N/WARTA. W środę, 
dnia 38 października br. przed południem spło­
nął most drewniany na rzece Warcie w Siera­
kowie. Bezpośrednia komunikacja drogowa do 
miejscowości, leżących na prawym brzegu War­
ty, jest przerwana. Objazd możliwy jest przez 
Zatom i to szosą z Sierakowa do dworca w Za- 
tomiu i stamtąd w prawo drogą gruntową do 
Zatomia Starego i promem przez Wartę, 
względnie przez Chojno i to szosą z Sierakowa 
do Dąbrowy przez Kaczlin oraz Izdebno i w le­
wo drogą gruntową wprost do Chojna, gdzie 
czynny jest prom, (n)

— * SWARZĘDZ. Ruchliwe pod troskliwą 
opieką ks. asyst, mgr. Rodego — K. S. M. ż., 
urządza w nadchodzącą niedzielę 8 bm. w sak 
Hotelu Polskiego o godz. 20 bogaty wieczór hu­
moru i śmiechu, (sd)

— * SZAMOCIN Z powodu grasującej tu 
odry (żarńce), zamknięto 6zkołę w Laskowie 
i ochronkę miejską.

— W tych dniach przeprowadził kontrolę 
cenników p. starosta Siekierzyński. (sp)

— * ŻERKÓW. Nieznani sprawcy skradli 
w nocy gospodarzowi Grześkowiakowi w Lud- 
winowie kilka etr. żyta i pszenicy z zamknię­
tej izby. Za złodziejami wszczęła policja śledz­
two.

— W tym roku akcji dożywiania dzieci w 
szkole podjęło się Tow. św. Wincentego a Pau­
lo. (żi)

— * WRZEŚNIA. Piotr Szypulski ze Wrze­
śni, żyjący od pewnego czasu w separacji z żo­
ną, napad! na nią w tych dniach w lesie. Ttukł 
ją młotkiem, przyezem wybił jej zęby, złamał 
szczękę górną i przyciął wargi. Nieszczęśliwa 
otrzymała również kilka ciętych ran w głowę. 
W etanie groźnym odstawiono p. Szypulską do 
szpitala powiatowego. Szypulskiego areszto­
wano i osadzono w więzieniu.

— P. Konrad Tyranowski, wychowanek 
gimnazjum wrzesińskiego, uzyskał na Uniwer­
sytecie Warszawskim dyplom i tytuł magistra 
praw. (r. w.)

Z POMORZA
— * GRUDZIĄDZ. Na 5 lat więzienia i u- 

tratę praw obywatelskich skazany został nie­
jaki Leon Lewandowski, który w czerwcu br. 
dokona! bandyckiego napadu na zagrodę kolo­
nisty Rudolfa Niefcza w Bukówcu pod świe- 
ciem. Zawikłana w sprawę Marta Ronewska 
skazana została na 12, a wspóloskarżoma Arma 
Lewandowska na 10 miesięcy więzienia.

— Pastwą płomieni padly w Lipinkach pod 
Nowem cztery zagrody; spłonęło razem siedem 
budynków gospodarczych. Poza tern uszkodzoną 
została znacznie oberża Leona Zawadzińskiego, 
u którego powstał pożar, Szkody wynoszą kil­
kanaście tys. al. (gn)

— * LUBAWA. Podczas bójki w Szwarce- 
nowie niejaki Kaliński uderzony został rydlem 
w głowę, wskutek czego zmarł po dłuższej cho­
robie. W związku z pobiciem K. wytoczono 
proces niejakiemu Standarskiemu i towarzy­
szom.

— Spłoną! dom mieszkalny rolnika Lisińskie- 
go w Brzoziu. Ogień zniszczył całe urządzenie 
domowe L. oraz jego lokatora Kozłowskiego. 
Straty wynoszą łącznie 10 600 zł. (gn)

— * TORUŃ. Odbyło się posiedzenie wy­
działu historyczno-archeołogicznego Tow. Nau­
kowego, podczas którego ks. prał. Czapiewski 
wygłosił referat p. t. „Posiadłości krzyżaokie 
na Pomorzu przed 1303 r.“

— Policja przytrzymała 7 Żydów — handla­
rzy domokrążców, którzy uprawiali -nielegalny 
handel. Otrzymali oni doraźne kary. Ponadto 
przytrzymano Żyda Jacka Gintera, któremu 
skonfiskowano towar.

_ — W Kończewicach (pow. toruński) odbył 
się pokaz produktów, zorganizowany w ramach 
konkursu zespołowego przysposobienia rolnicze­
go. Nagrody wręczy! poszcz. zespołom prezes 
P. T. R. Lech Czarlińki.
,-,,7* bramie jednego z domów przy ulicy 
Chełmińskiej znaleziono zwłoki pracownika ga­
zowni, Kazimierza Zalewskiego, który zmarł 
wskutek zatrucia alkoholem.
, , — Postanowiono utworzyć „Tow. Miłośni­
ków Zabytków Torunia“. W skład komitetu or­
ganizacyjnego weszli pp.: inż. Ulatowski, dvr. 
Riess, prof. Kulwiee, mgr. Bieniasz i dr. Ku- sztelski.
,.7W., sobotę w Teatrze Ziem-i Pomor­

skiej odbyła się premiers sztuki Chlumberga 
p. t. „Niebieskie migdały“. W rolach głównych 
wystąpili pp.: Ippoldtówna, Ilcewicz, Surzyń- 
«ki i Dąbrowski. Reżyseria A. Piekarskiego 
sprawna.

— Z okazji „Dnia Oszczędności“ przeszły 
pochody propagandowe przez miasto, (z)

* WĄBRZEŹNO. Krótko przed ślubem, 
targnęła sic na życie służąca Wanda Kostrzew- 
ska w Kowaiewie. Powodem była strata o- 
szczędności, oddanych rodzicom na przechowa­
nie. Na wiadomość o stracie pieniędzy, prze­
znaczonych na wyprawę, zrozpaczona napiła sic 
esencji octowej. W stanie groźnym przewie­
ziono ją do szpitala, (gn)

Składki i pokwiłowania
W administracji naszej złożono w dalszym ciągu:
Na „Caritas“ Okręg Poznański: J. R. 10,—

zł, razem z poprzednio pokwitowanemi 62,25 zł.
Na ubogich miasta Poznania: Marja Pa­

szkowska zamiast światła na grobach śp. Leona 
i aszkowskiego i Janki Reimanówny 5,— zł, ra­
zem z poprzednio pokwitowanemi 30,— zł.

KSIĘGI SfAMU CYWILMEGO
Zapowiedzi

Dnia, 31 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

. Kup. Edmund Chojeek-i i wlaśc. składu Bro­
nisława Strzelecka; tap. dekorat. Stanisław Ja- 
ro«ki w Żegrzu, pow pozn., i Regina Lisiecka; 
ases. referend. Kazimierz Bączkowski i naucz, 
gimrlazj Alodja Werle w Grudziądzu; książko­
wy K. K. O. Władysław Ku-kuła w Kępnie i 
asyst, poczt. Gabryela Skrzypczyńska; rob. Jan 
Boliński i-owdow. poslugaczka Jadwiga Sroka 
z d. Mielzarkówna; kraw. Jan Hirech w że­
grzu, pow. pozn., i krawc. Joanna Andrzejew­
ska; techn. miern. Edmund Kolaski i biur. Ma­
rja Ziemkowska; kow. Ignacy Tyliński i kraw­
cowa Marjanna Krawczykówna.

Zgony:
Dnia 31 października 1936 r. zapisano nastę­

pujące zgony: Marjan Szymczak, 8 mieś., 14 dni; 
Helena Staeliowiakowa z dotn-u Krysmalska, 28 
lat; Andrzej Skrzypek, murarz, 51 lait; Zofja 
Olejniczakówna, aczeamjca sżkolna, 10 lat; Fran- 
ciezka Oiesiołcsym* g domu Pilika, 47 lat.
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Tajemnice kuchni węgierskiej
Pisząc o tajemnicach kuchni węgier­

skiej, uświadamiam sobie przedewszyst- 
kiem, że sposób odżywiania się łączy się 
tak ściśle z kolorytem danego kraju, tak 
bardzo wpływa na charakter i usposobie­
nie człowieka, iż chcąc poznać jakiś naród, 
trzeba przedewszystkiem wiedzieć, jak je 
i co je.

O kuchni węgierskiej wie każdy, że jest 
ostra, że każda potrawa musi być przyrzą­
dzona z papryką, że piecze w język, że trze­
ba wiele pić (dobrego, węgierskiego wina!), 
aby ugasić ogień, wywołany działaniem pa­
pryki. Jest w tern trochę prawdy, bezwąt- 
pienia, ale jest i wiele przesady. Kuchnia 
węgierska jest właściwie zbliżona do na­
szej, jest też ciężka, używa wiele śmietany, 
tłuszczu (przedewszystkiem wieprzowego 
smalcu), ale nie gardzi i masłem!), zawie­
sistych sosów, słowem, jeśli wyeliminuje­
my paprykę, będziemy mieli dobrą polską 
kuchnię. Ale przecież papryki tak wiele 
rośnie,na Węgrzech, poza tern, jak wykry­
ły badania uczonych, zawiera w sobie tak 
modną obecnie witaminę, i to witaminę C, 
jakże więc nie jeść papryki! Zresztą sma­
kuje doskonale. Widziałam dziennikarza 
szwajcarskiego, któremu tak zasmakowała 
papryka, że nasypał jej sobie nawet do de­
seru (strudel z serem!) i twierdził, że bar­
dzo dobre.

Chcąc jednak poinformować się dokład­
nie o potrawach węgierskich, udałam się 
do dyrektora największych i najbardziej 
luksusowych hoteli w Budapeszcie.

Dyrektor Otto Marencich; wysoki, oka­
zały mężczyzna, który podejmował obecne­
go króla Anglji, kiedy ten jeszcze jako 
książę Walji bawi! w Budapeszcie, przyjął 
mnie w swoim maleńkim gabineciku, z 
którego rządzi setkami podlegającego mu 
personelu. Zamiast mówić o kuchni wę­
gierskiej, poczęliśmy rozmawiać o... potra­
wach polskich. Kiedy opowiedziałam mu, 
jak się przyrządza polski bigos, dyrektor 
Marencich uśmiechnął się, jakby już wi­
dział przed sobą salaterkę bigosu i rzekł: 
— To naprawdę może być bardzo dobre!

Obiecałam, że kiedy przybędzie do War­
szawy, zaproszę go na specjalnie dla niego 
przyrządzony bigos.

Kuchnia węgierska jest dość kosztow­
na. Jednak jeść dobrze na Węgrzech nie 
trudno, bo wszystko jest tanie. Z wyjąt­
kiem jajek, które są droższe niż u nas, 
prawie wszystko jest o wdele tańsze, tak, 
żc jakkolwiek pensje na Węgrzech są niż­
sze od naszych, ludzie naogół jedzą lepie]. 
Zresztą zdawien dawna istnieje przecież na 
Węgrzech powiedzenie: „nie mamy pienię­
dzy. ale jemy dobrze!"

Z pieniędzmi na Węgrzech jest też co­
raz lepiej. Coraz widoczniejsza jest popra­
wa gospodarcza i w ciągu ostatniego 
trzechlecia zaszły pod tym względem bar­
dzo wydatne zmiany. Węgrzy doskonale 
umieją się gospodarować, to też dobrobyt 
w kraju wzrasta zwolna, lecz stale.

Jak powszechnie wiadomo, Węgrzy są 
narodem bardzo gościnnym. Lubią przyj­
mować gości i karmić ich dobrze. Np. spe­
cjalnością kuchni węgierskiej są kurczęta 
pieczone na rożnach. Na większe przyjęcie 
zasiada na otwartem powietrzu, nad spe­
cjalnie urządzonem „ogniskiem" kilkana­
ście pomocnic kucharskich, trzymając każ­
da z nich po dwa rożny, na każdym na­
dziane po 7 sztuk kurcząt, i obracają je 
wolno, z ogromną umiejętnością, aż dopó­
ki pieczyste nie jest gotowe. Nie wiem, czy 
gatunek drobiń jest lepszy, wskutek ży­
wienia go przeważnie ziarnem, czy też u- 
miejętność kucharska jest większa na Wę­
grzech — dość, że tak smacznego drobiu 
nie jada się w Polsce. Zresztą drób ten 
przyrządza się ogromnie różnorodnie: jed­
ną z najbardziej znanych potraw jest „pór- 
kolt" z kurczęcia. Jako przyprawa służy 
papryka czerwona (no, naturalnie!) cebula, 
pomidory i papryka zielona. Podaje się tę 
potrawę najczęściej z kluseczkami.

Doskonały jest także paprykarz z kur­
częcia. Paprykarze zresztą przyrządza się 
poza tern i z cielęciny oraz jagnięciny, gdyż 
mięso musi być delikatne. Ż drobiu podaje 
się guiarz po segedyńsku. Wogóle Sege- 
dyńczycy musieli już w dawnych czasach 
odznaczać się smakoszostwem, gdyż istnie­
je wiele potraw węgierskich, przyrządzo­
nych na sposób segedyński (à la Szeged!), 
że wymienię chociażby tylko słynną zupę 
halaszlé (węgierska bouillabaisse) gulasz, 
salami, najbardziej zaś znana jest sege- 
dyńska papryka „słodka i szlachetna".

Także Transylwania musiała być zda­
wien dawna krajem ludzi lubiących do­
brze zjeść, gdyż istnieje również wiele spo­
sobów przyrządzania potraw po tran-syl- 
wańsku. Wymienić tu należy w pierwszym 
rzędzie słynną „fatńnyeros", co można 
przetłumaczyć na „potrawę podawaną na 
półmisku drewnianym". (Może zabytek z 
tych czasów, kiedy ludność koczownicza 
miaia. do rozporządzenia... drzewo; ścinano 
wówczas zapewne na płasko wąski pase- 
czek pnia w poprzek i... eleganckim ge­
stem podawano kawałki pieczonego mięsa 
wodzom lub dostojnikom!) Dzisiaj są to 
różnego rodzaju mięsa smażone i podane 
na sucho bez żadnego sosu, tylko z garni­
turem, na półmisku drewnianym (przypo­
minającym właśnie ściętą płytkę z pnia!) 
okrągłym, specjalnie do tej tylko potrawy 
używanym. Poza tern podaje się różne po-
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trawy przyrządzone 
Debrecen“ i t. d.

,à la esikos", „à la

Takie potrawy jak „turosesusza" jak 
„retes", „tarhonya“, „kurtóskalaos", któ­
rych nazwy trudno przetłumaczyć dosłow­
nie, trzeba koniecznie jeść na miejscu, w 
tych okolicach, w których powstały, gdzie 
przyrządzają je najsmaczniej, aby ocenić 
smakoszostwo Węgrów. Gdyż niemal każ­
da okolica na Węgrzech ma swoją specjal­
ność, skąd następnie rozeszła się po kra­
ju, a potem i poza jego granice. N. p. „ró- 
tes" nazywa się „po polsku" — strudel.

Zastawa węgierskiego stołu Biesiadnego

Czy szpieg może być adwokatem?
„Warsz. Dz. Nar." zamieszcza na­

stępujące publiczne zapytanie:
„Czy Polak, któremu zarzucono, że 

zarobkowo wykonywał szpiegostwo na 
rzecz Austrji i który nietylko się z tego 
zarzutu nie oczyścił, ale ma przeciw 
sobie prawomocne wyroki sądowe, 
jest nieskazitelnym w pojęciu uczci­
wej opinji polskiej i czy odpowiada 
warunkowi nieskazitelności, wymaga­
nej od stanu adwokackiej? Czy płatny 
szpieg austrjacki może być adwokatem 
polskim? Czekamy na odpowiedź na 
te pytania ze strony Naczelnej; Rady 
Adwokackiej.“

Zapytanie to poprzedza „bujny" 
życiorys niejakiegoś Józefa Nadziei w 
Rzeszowie. Pan ten jako akademik 
„wynajął się jako płatny szpieg au- 
stjackiego sztabu generalnego i żero­
wa! w okolicach Rzeszowa, Strzyżo­
wa, Tarnowa i Gorlic w latach 1914 
i 1915. Wiemy, ilu to Austrjacy stra­
cili niewinnie wskazanych przez na­
stawionych szpiegów. W Galicji po­
wieszono w ten sposób około 20 tysięcy 
Polaków i Rusinów, posądzonych o 
sprzyjanie Rosji."

Nadzieja został dyrektorem Kasy 
chorych w Rzeszowie, a w r. 1923 ol­
brzymie zebranie członków Kasy u- 
chwaliło mu jednogłośnie votum nie­
ufności i żądało usunięcia go. Już 
wtedy przypomniano jego szpiegostwo 
podczas wojny. Proces przed sądem 
okręgowym w Rzeszowie wydobył na 
jaw rewelacyjne wprost szczegóły, lecz 
Niedziela zakończył go przezornie u- 
godą. Nowy proces następnego roku 
w Warszawie stwierdził, że Nadzieja 
był płatnych szpiegiem. Dopiero potem 
Kasa chorych rozwiązała z nim umo­
wę, lecz „poszkodowany" zażądał od­
szkodowania w wysokości 166.473,36 zł! 
Proces naturalnie przegrał. Znalazłszy 
protekcję u burmistrza Rzeszowa dra 
Krognerskiego, uprawiał wyrabianie 
pożyczek w K. K. O. za 19-procentową 
prowizją. Poza tem miał widocznie 
innych jeszcze „protektorów", bo w 
r. 1929 został — komisarzem Kasy 
chorych we Lwowie. Pociągnęło to za 
sobą nowe wystąpienia i nowy proces, 
w którym oskarżony o zniesławienie 
redaktor przeprowadził przez świad­
ków prof. Kota i gen. Kukiela dowód 
prawdy, że Józef Nadzieja był płatnym 
szpiegiem austriackim.

Najpikantniejszym jest bodaj szcze­
gół, że Józefowi Nadziei, któremu 
dwukrotnie udowodniono szpiegostwo, 
przyznano Krzyż niepodległości. Wy­
wołało to falę oburzenia i — Kapituła 
wydała komunikat, że stało się to 
przez pomyłkę i że przyznany krzyż 
cofa.

„Ale oto niedawno Józef Nadzieja, 
będąc oskarżonym o zniesławienie, 
podał w sądzie w Rzeszowie, że jest 
odznaczony krzyżem walecznych. Gdy

Na Węgrzech istnieją jej te»k liczne oAmia.-
ny, że zdaje się nie ulegać wątpliwości, ii 
właśnie Węgry są jej ojczyzną.

Zbyt wiele zabrałoby miejsca wyliczać 
choćby z nazwy wszystkie doskonałe po­
trawy węgierskie, na których wspomnie­
nie ślinka idzie do ust. Wspomnę tutaj je­
szcze o jednej przewybornej potrawie, w 
której skład wchodzą jajka, mózg cielęcy 
i pieczarki.

Aby poznać kuchnię węgierską trzebai 
na Węgrzech pomieszkać jakiś czas, a 
wówczas w myśl niemieckiego przysłowia, 
że „Liche koramt durch den Magen“, na­
uczy się człowiek lubić kuchnię węgierską 
i... tęsknić do papryki. St. O.

się to rozeszło po mieście, pytano wszę­
dzie: Jakto? Nadzieja odznaczony 
krzyżem walecznych? Za co? Gdzie 
walczył? Gdyby to prawdą było, to­
by był dowód, że ma on wpływowych 
protektorów. Ale co powiedzą na to 
posiadacze krzyża walecznych, którzy 
na odznaczenie rzetelnie zasłużyli, co 
powie społeczeństwo?"

Istotnie, wszystko to czyta się jak 
w bajce, — nieprawdopodobnej i nie- 
wiarogodnej. Ciekawe byłoby się do­
wiedzieć, czy ten Nadzieja nie był też 
czasem działaczem B. B. i „Strzelcem". 
Skąd bowiem jego ,,protekcja", —- czyż­
by przez Parylewiczową?

Przepędzają niedźwiedzia
Organ Związku Leśników R. P. „E- 

cha Leśne", przynosi nast. wiado­
mość: „Na pograniczu z Polską, w re­
jonie Mińska i Borysowa, Sowiety 
forsownie budują autostrady i różne 
umocnienia startegiczne, co wywołało 
w szerokim pasie wyrąb lasu i nieu­
stanny ruch pojazdów i ludzi, a w 
rezultacie ucieczkę niedźwiedzi z tam­
tejszych lasów po przez granicę do 
Polski. Zapewne więc w nadcho­
dzącym okresie zimowym liczba 
niedźwiedzi na Polesiu będzie znacz­
nie większa", (ag)

Podbiegunowa diecezja
Misjonarze, pracujący na północno- 

wschodnich krańcach Kanady w Alasce, 
są rozsiani na olbrzymich przestrzeniach. 
Wikarjat Apostolski Yukon obejmuje 
terytorjum dwukrotnie większe niż cała 
Francja, pozbawione przytem prawie zu­
pełnie nowoczesnych środków komunika­
cji. Przytem warunki klimatu są bardzo 
surowe w Alasce, w zimie mrozy docho­
dzące do 70 stopni. Wszystko to utrudnia 
niezmiernie dzieło apostolstwa.

Jednak praca misyjna w wikarjaeie 
apostolskim w Yukon, w tej olbrzymiej 
podbiegunowej diecezji stale się rozwija. 
Misjonarz jest nie tylko duszpasterzem, 
aie spełnia równocześnie funkcje pioniera 
cywilizacji: jest architektem, lekarzem, 
rolnikiem i nauczycielem. Misjonarz budu­
je tu pierwsze drogi, zakłada pierwsze 
szkoły i szpitale. Niedawno protestancki 
uczony, kanadyjski profesor M. Macoun 
mówił o pracy misjonarzy katolickich w 
Alasce: „W licznych swych podróżach po 
olbrzymich przestrzeniach Alaski przeko­
nałem się, że praca misjonarzy katolic­
kich jest nieocenionem dobrodziejstwem 
dla tamtejszej ludności."

Terytorjum wikarjatu apostolskiego w 
Youkon, które mogłoby pomieścić 80 mi­
lionów mieszkańców, liczy ich zaledwie 
40 tysięcy. Są tu zgromadzeni ludzie, po­
chodzący z różnych narodowości: Hindu­
si. Chińczycy, Japończycy, miejscowi In­
dianie i t. d. Większość mieszkańców ok. 
32 tysiące należy do różnych sekt prote­
stanckich. co utrudnia ogromnie pracę 
misyjną. Katolików jest tam zaledwie 8 
tysięcy. I oto dla tej stosunkowo niewiel­
kiej ilości wiernych rozsianych na olbrzy­
mich przestrzeniach pracują misjonarze 
katoliccy, wśród których jest 17 kapła­
nów i 14 braci zakonnych. Niejednokrot­
nie misjonarz, by dotrzeć do powierzonej 
jego pieczy duchowej katolików, musi 
przebyć olbrzymie przestrzenie wśród wie-

PAMACRI
bukowskiego 
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lu trudów. W czasie ostatniej swej wizyta­
cji pasterskiej tamtejszy wikariusz apo­
stolski Mgr. Bunoz odwiedził parafje po­
łożone na przestrzeni 1500 kilometrów.

(Kap.)

Niezwykły jubileusz 
słynnego aktora

Znany aktor italski Ermete Zacocrtii, 
nalepszy w Europie wykonawca roli „Kró­
la Leara". cbchOdZił w tych dniach nie­
zwykły jubileusz 80-tych. urodzin i 60- 
lecia pracy scenicznej. Jest to, o-bok karie­
ry aktorskiej Ludwika Solskiego, drugi.te­
go rodząju wypadek w Europie-

Dieta dla zdrowych
Diet jest dużo i to rozmaitych. Jedne­

mu przepisują lekarze dietę, z której wy­
łączone są płyny; zamiast wody, zup, so­
ków otrzymuje pacjent tylko raz na dzień 
kieliszek czerwonego wina. Innemu znów 
przepisują dietę wręcz przeciwną: dużo, 
jak najwięcej płynów, aby przemyć ner­
ki, wątrobę, krew, oczyścić organizm ze 
szlak, pozostałości kwasów. Jeszcze inna 
dieta polega na braku soli, albo też na 
wyłączeniu tłuszczów i t. d. I — jak się 
okazuje — w wielu bardzo wypadkach 
wszystkie te diety są skuteczne, pomaga­
ją cierpiącym.

Diety takie lub inne stosuje się u cho­
rych. Wynik wszakże tych diet wskazu­
je, że wstrząs, który odczuwa organizm 
przy zastosowaniu nowych zupełnie dlań 
pokarmów, jest sam przez się uzdrawia­
jący, że nietyle rodzaj diety, ile sam fakt 
zastosowania diety działa korzystnie na 
organizm. Wychodząc z tego założenia, 
prof. Norde-n, znany specjalista chorób 
żołądkowych i narządów trawiennych, 
zaleca stosowanie rozmaitych diet i lu­
dziom zupełnie zdrowym. Jest to t. zw. 
odżywianie zygzakowate.

Jak zaobserwował prof. Noorden, 
większość ludzi odżywia się z przyzwy­
czajenia bardzo jednostronnie. Jedni np. 
nie jedzą prawie wcale jarzyn, bo ich 
nie lubią, pochłaniają zamałą ilość pły­
nów i t. d. Stąd powstaje nietylko nie­
dostateczne zaopatrzenie organizmu w 
określone sole, witaminy etc., ale i pewne­
go rodzaju nieżyt, zubożenie organów 
trawiennych. Tu kryje się podłoże i przy­
czyna złej przemiany materii.

Dieta zygzakowata prof. Noordena, 
która polega na tem, że człowiek raz łub 
dwa razy na tydzień zmienia gruntownie 
swój sposób odżywiania, zapobiega właś­
nie wyszczególnionym wyżej przypadkom. 
Tak więc człowiek spożywający dużo mię­
sa przez jeden lub dwa dni w tygodniu bę­
dzie spożywał tylko owoce i dania mlecz­
ne; wegetarjanin znów raz lub dwa razy 
w tygodniu spożywać będzie mięso i L d.

Dieta, którą prof. Noorden wypróbował 
na wielu osobach, może być z łatwością 
stosowana zwłaszcza w okresie letnim i 
jesiennym, gdy się ma poddostatkicm 
świeżych jarzyn i owoców.

W Operze poznańskiej wystawiono obe- 
nie wspaniałą operę „Zamarłe oczy" Na 
zdjęciu p. Zofja Fedyczkowska i p. Ale­

ksander Karpacki,
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Rezultaty obniżki 
taryf kolejowych
Wprawdzie przeszło półroczny okres 

czasu, dzielący nas od chwili dokona­
nia wielkich obniżek w taryfach P. K. 
P. (osobowej i towarowej), nie wystar­
cza dla pełnej oceny tych reform, nie­
mniej jednak warto zapoznać się z 
dotychczasowemi rezultatami obniżki. 
Z góry należy zanotować, że koła zbli­
żone do ministerstwa komunikacji 
uznają dotychczasowe rezultaty, jako 
dla P. K. P. niekorzystne.

Jeśli chodzi o komunikację osobo­
wą, wyniki nie są najgorsze. Miano­
wicie, porównując pierwsze półrocza
1935 i 1936 r., stwierdzić należy wzrost 
ilości przejazdów z 71,1 miljn. do 79,2 
miljn., czyli o 11 proc., zaś wzrost wpły­
wów kolei z 91,8 do 92,6 miljn. zł., czyli 
o 0,2 proc. Spadek wpływu przecięt­
nego z 1 kilometra z 3,7 na 3,5 gr. tj. 
o 6 proc, nie pokrył wprawdzie strat ze 
zniżki opłat, jednakże korzyści, jakie 
odniosło społeczeństwo, okupione zo­
stały stosunkowo nieznaczną stratą 
wpływów Nadto warto zarejestrować — 
jako korzystny rezultat ostatniej obniż­
ki — korzystny postęp w podziale prze­
jazdów na normalne i ulgowe. Oto w 
pierwszem półroczu r. b. (w porówna­
niu z odnośnym czasokresem ub. r.) by­
ło o 51 proc, więcej przejazdów normal­
nych, natomiast o 52 proc, mniej prze­
jazdów na wszelkiego rodzaju ulgi. 
Istniejący obecnie układ, tj. stosunek 
przejazdów normalnych do ulgowych, 
jest podobny do istniejącego u ogółu 
kolei obcych. Z naszego więc punktu 
widzenia należy uznać wynik obniżki 
taryfy osobowej jako raczej korzystny.

Nieco gorzej, niestety, przedstawia­
ją się rezultaty obniżki taryfy towaro­
wej. Porównując dwa półrocza (1935 i 
1936) trzeba zarejestrować spadek ilo­
ści przewiezionych tonn o 0,3 proc, (z 
21,4 na 21,3 miljn. tonn) oraz spadek 
wpływów kolei o 13 proc, (z 260 na 229 
miljn. zł). Strata wpływów kolei w 
I-szem półroczu wyniosła 30 miljn. zł., 
co stanowi sumę b. poważną. Czyżby 
więc rzeczywiście obniżka taryfy towa­
rowej okazała się posunięciem dla P. 
K. P. niekorzystnem, jak to twierdzą 
sfery kolejowe?

Zdaniem naszem, położenie nie jest 
tak groźne, jak je przedstawiają sfery 
kolejowe. Oto przedewszystkiem spa­
dek przewozów tłumaczy się dwoma 
przyczynami, na które obniżka taryfy 
nie miała żadnego wpływu, mianowi­
cie spadkiem importu i eksportu pol­
skiego oraz ograniczeniem tranzytu 
niemieckiego przez Pomorze. Te dwa 
czynniki zadecydowały o spadku prze­
wozów w I-szem półroczu 1936, nato­
miast w tym właśnie okresie czasu 
wewnętrzny ruch towarowy wzrósł i 
to dość poważnie, bo 7,6 proc. Ponie­
waż zaś okres jesienny jest dla przewo­
zów towarowych decydujący, nadzie­
je na dalszy wzrost wewnętrznego ru­
chu towarowego wydają się być w peł­
ni uzasadnione. A zresztą wskutek 
spadku cen w omawianem półroczu
1936 spadły również wydatki kolei (po­
dobno o 12 miljn. zł), to też wynik 
eksploatacyjny, jeśli nawet okaże się 
deficytowy, nie będzie tak przeraźliwy, 
jak to sfery kolejowe przedstawiają w 
artykułach przez nie inspirowanych.

Nawet gdyby okazał się nikły de­
ficyt w wyniku ekploatacyjnym, kolej 
miałaby możność jego pokrycia np. 
przez pomniejszenie wpłaty do skarbu 
państwa, ograniczenie serwitutów it. p 
Natomiast nic już nie zmieni faktu, iż 
obniżka taryf kolejowych dała znaczny 
bodziec życiu gospodarczemu, które w 
pewnej mierze ożywiła. Dlatego rezul­
tatu warto byłoby ponieść deficyt na­
wet nieco większy od tego, który praw­
dopodobnie się okaże.

Krótkie informacje gospodarcze
— We wrześniu przeprowadzono na poznań­

skiej giełdzie zbożowo-towa rowej 5.321 transak- 
cyj w ilości 107.186 tonn na ogólna kwota 
17.318.0i85 zt. W tem handlowano 34.351 tonn 
żyta w wartości 5.559.451 zl, pszenicy 9.521 
tonn w wartości 2.054.121 zl, jęczmienia 18.662 
tonn w wartości 4.155.158 zl ! owsa 2.408 tonn 
w wartości 316.296 zt

— Cukrownie położone w okręgu inowroc­
ławskim rozpoczęty kampanie, dajac zatrudnie­
nie przeszło 5.096 bezrobotnym.

.— ..New York llerald Tribnne" opisuje 
wielkie zalety polskich szynek i podkreśla, że 
w ciągu ostatnich 6 miesiecv przywóz ich do 
stanów Zjednoczonych z Polski wyniósł 5 mil. 
fantów

RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Pieniądz

i papiery wartościowe
W tyg. ubiegłym nastąpiło na świato­

wych giełdach papierów wartościowych 
lekkie ożywienie przy kursach przeważnie 
zwyżkujących. Obroty nie przybrały jed­
nak większych rozmiaró-w.

Na giełdzie nowojorskiej przeważa! na­
strój mocny przy obrotach ożywionych. Po­
życzki polskie, oprócz stabilizacyjnej, wy­
kazały spadek kursów. W dniu 29 paździer­
nika rb. notowano (w nawiasach cyfry z 
23 ub. m.): 8 proc. poż. Dillona 59.00 (62.00), 
7 proc. poż. stabilizacyjna 72.00 (70.00), 6 
proc. poż. dolarowa 58.00 (61.50), 7 proc, 
poż. m. Warszawy 50.00 (51.87J4), 7 proc, 
poż. śląska 50.00 (51.50).

Giełda londyńska wykazywała naogół 
tendencję mocną. Brytyjskie papiery pań­
stwowe osiągnęły dalszy wzrost notowań.

Na giełdzie paryskiej panował prze­
ważnie nastrój mocny. Przypisać to nale­
ży głównie wiadomościom o uchwaleniu 
przez francuską radę ministrów projektu 
reformy fiskalnej, przewidującej zniesienie 
licznych podatków, a przedewszystkiem 
podatku od obrotu.

Giełda amsterdamska miała w związku 
z pomyślnemi wiadomościami z Wallstreet 
oraz ożywieniem w przemyśle i handlu ho­
lenderskim usposobienie mocne. Na berliń­
skim rynku akcyjnym zaznaczyła się po­
czątkowo wzmożona podaż, która wywoła­
ła osłabienie kursów. W środku tygodnia 
podaż zmniejszyła się, dzięki czemu ten­
dencja uległa poprawie.. Na giełdzie wie­
deńskiej przeważała tendencja zwyżkowa 
zarówno dla akcyj jak i papierów pro­
centowych.

Na giełdzie warszawskiej kursy waż­
niejszych dewiz zagranicznych notowano 
jak nastenuje (pierwsza cyfra z 23, druga 
z 30 października r. b.): Amsterdam 286.95 

- 287.80, Bruksela 89.45 — 89.55, Londyn 
26.00 — 25.96, Medjolan 28.05 — 28.10, Nowy 
Jork kabel 5.31a/s — 5.31, Paryż 24.73 — 
24.69, Praga 18.80 — 18.77, Sztockholm
134.10 — 133,85, Zurych 122.25 — 121.95.

Zwiększenie obrotów na giełdzie pie­
niężnej w okresie jesiennym jest objawem 
normalnym; jednakże zwiększenie ruchu 
sezonowego na poznańskiej giełdzie pie­
niężnej jest wyjątkowe. Obroty w paź­
dzierniku wzrosły w stosunku do poprzed­
niego miesiąca o ca. 100 proc. Fakt ten jest 
o tyle ciekawszy, że wrzesień był. zupełnie 
normalny i nie zapowiadał takich zmian. 
Nie ulega wątpliwości, że podwojenie 
obrotów giełdowych posiada swoje przy­
czyny dewaluacji walut zachodnich; to 
też na pierwsze miejsce wybijał się zrazu 
moment spekulacyjny oraz arbitraż. Jed­
nakże w dużej mierze poszukiwano rów­
nież papierów procentowych w celach lo­
kacyjnych. Obroty hamował poważnie 
brak materjału, co z ktjlei rzeczy tłuma­
czy się niskiemi jeszcze kursami,

Kursy papierów wartościowych wyka­
zały zwyżkę w granicach od 5 do 10 proc. 
Szczególną zwyżkę kursów obserwowano 
przy akcjach Banku Polskiego. Ogólny na­
strój na poznańskiej giełdzie pieniężnej 
jest mocny, a notowania we wszystkich 
działach papierów wartościowych wyka­
zują tendencję zwyżkową. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa tendencja ta 
utrzyma się w ciągu najbliższych tygodni.

Dużym popytem cieszą się nadał pa­
piery Poznańskiego Ziemstwa Kredyto­
wego, a na rynku akcyjnym — akcje Ban­
ku Polskiego, Banku Cukrownictwa. 
Zwyżkowa tendencja kursu akcyj Banku 
Polskiego tłumaczy się najprawdopodob­
niej oczekiwaną wyższą, aniżeli w latach 
ubiegłych dywidendą. Silniej były również 
poszukiwane akcje zakładów 11. Cegielski.

_ . (az)
Ziemiopłody

Ceny naszych głównych zbóż kształto­
wały sie v ub. tygodniu następująco:

26.10. 27.10. 28.10. 9.10. 33.10. 31.10.

Pszenica
W arszawa 
Poznań 
Bydgoszcz 
Łódź

27.75 
26,50 
26,50
27.75

27.25 
26,00
26.25

27.25 
2b,00
26.25

25,75
26,00
26,00
27,00

26,75
26,00
26,00

26,00
25,75

w arszawa 
Poznań 
Bydgoszcz 
Łódź

18,75
18,00
18,75
19.00

18,50
18,00
18,75

18,.'0 
18,00 
18,75

18,50
18.00
18,75
19.00

18,50
18,00
18,76

18,00
18,75

Jęczmień
Warszawa
Poznań
Bygdoszcz
Łódź

23.50 
23,00
22.50
21.50

23,00
23,00
22,00

23,00
23,00
21,75

22,50
23,00
21,75
20.00

22,50
23,00
21,75

23,00
21,25

Owies
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

18,00
18,00
16.50
18,00

17,50
17.50
16.50

17,50
17.50
16.50

17,25
17.50
16.50 
17,25

17,25
17.50
16.50

16,50
16,50

Tydzień ubiegły przyniósł na świato­
wych rynkach zbożowych pewne zahamo­
wanie zwyżki cen. Utrzymuje się jednak 
naogól mocna tendencja, a dalsze kształ­

towanie się sytuacji zależy od wyniku 
zbiorów na półkuli południowej, a zwła­
szcza w Argentynie. Rynki zagraniczne 
wstrzymały się od zakupu większych par- 
tyj zboża po dewaluacji. Giełda rotterdam- 
ska, miarodajna dla transakcyj żytem, nie 
wyrównała zwyżką cen stopnia obniżki 
guldena, gdyż ceny żyta zwyżkowały za­
ledwie o 15 proc. Musi to mieć swój wpływ 
na transakcje międzynarodowe.

Na rynkach krajowych zaznaczyła się 
w ubiegłym tygodniu zniżka cen zbóż, 
zwłaszcza pszenicy, owsa i jęczmienia; ży­
to naogół utrzymało się na poprzednim 
poziomie. W polskich kolach rolniczych 
psychoza dewaluacyjna, przyczyniająca 
się do hamowania podaży zboża, nieco u- 
stąpila — głównie pod wpływem tej oko­
liczności, że niektóre polskie firmy ekspor­
towe, nie mogąc chwilowo wywozić zboża 
zagranicę, zaczęły sprzedawać zboże we­
wnątrz kraju, co przyczyniło się do pew­
nej zniżki cen.

Bydło i mięso
Niepewność, jaka nacechowała nastro­

je na poznańskim rynku bydła i mięsa w 
pierwszej połowie października, ustąpiła i 
obecnie daje się zauważyć rozwój kształ­
towania się sytuacji w kierunku stabiliza­
cji warunków podaży i popytu na tym ryn­
ku. Już ostatni okres dwutygodniowy mi­
nął na naszej targowicy bez szczególnych 
zmian. Coprawda notowania świń wykaza­
ły zwyżkę cen we wszystkich kategoriach 
o 2 zt, lecz objaw ten tłumaczy się wyłącz­
nie małym dowozem żywca z kresów 
wschodnich, co stoi w ścisłym związku ze 
zmniejszeniem się pogłowia. Ogólna ten­
dencja jednakże przy trzodzie chlewne] 
jest bez zmian; zniżki cen nie przewiduje 
się. Dość żywa fluktuacja cen oraz zmien­
ne kształtowanie się sytuacji na rynku by­
dła i trzody chlewnej w okresie ostatnich 
2 miesięcy tłumaczy się niewątpliwie kon- 
junkturainemi ewolucjami na rynku zbo­
żowym.

Notowanie bydła pozostało w okresie 
ostatnich 2 tygodni bez zmian. Jedynie ce­
ny cieląt zniżkowały o 4 zt, w ubiegłym ty­
godniu płacono bowiem za cielęta 80 do 
86 zł, podczas gdy w tygodniu poprzednim 
ceny tych zwierząt wahały się pomiędzy 
86 a 90 zł. Ogólna tendencja przy bydle by­
ła w ostatnim tygodniu słabsza, co tłuma­
czy się — rzecz ciekawa — zmniejszoną 
chęcią kupna w okresie przed Zaduszkami. 
Zwyżki cen bydła nie należy oczekiwać.

Przy notowaniu owiec zaznaczyła się 
tendencja zniżkowa. Już w poprzednim ty­
godniu ceny tych zwierząt obniżyły się o 
4 zł, a w tygodniu ub. o dalszych 6 zł. O- 
becnie płaci się za owce 60 do 70 zl. Na ta­
kie ukształtowanie się cen owiec wpłynęło 
zakończenie sezonu na skopowinę oraz 
większe zaofiarowanie ze strony hodow­
ców. W ub. kwartale podaż owiec była ma­
ła i dowożono przeważnie stare wybrako­
wane maciory. Natomiast obecnie ukaza­
ła się na poznańskiej targowicy dostatecz­
na ilość młodych skopów, które do tego 
czasu wystarczająco podtuczono. Według 
opinji sfer handlowych, dalszej zniżki cen 
owiec nie należy się spodziewać, (az)

Bekony
W okresie, żniw dostawy tuczników do 

bekoniarni dokonywane przez rolników 
producentów na warunkach kontrakto­
wych nie pokrywały wyznaczonych do od­
bioru kontyngentów. Niedobór był uzupeł­
niony dopiero z końcem września i począt­
kiem października. Ostatnio zaznaczył się

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRUU

(k) Ustawodawstwo gospodarcze. W nr.
83 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 31 paź­
dziernika br. ukazało się rozporządzenie 
Prezydenta R. P. w sprawie tymczasowe­
go wprowadzenia w życie postanowień 
drugiego porozumienia do umowy gospo­
darczej między Rzecząpospolitą Polską a 
Rzeszą niemiecką z dnia 4 listopada 1935 
r., podpisanego w Warszawie dnia 19 paź­
dziernika br. (poz. 572); Poza tem ukazało 
się m. in. rozporządzenie min. skarbu o 
zniżkach celnych i zwolnienia od cła (poz. 
570) oraz min. rolnictwa i ref. r. o wyłącze­
niu niektórych zakładów mleczarskich z 
pod działania ustawy o mleczarstwie.

(k) 5 listopada ostateczny termin wpłat 
na pożyczkę inwestycyjną. Ostateczny ter­
min przyjmowania przez placówki sub­
skrypcyjne wpłat za subskrypcję 3 proc, 
premjowej pożyczki inwestycyjnej upływa 
z dniem 5 listopada r. b. Po tym terminie 
wpłaty z tytułu subskrypcji nie będą 
przyjmowane, opieszałym zaś subskryben­
tom grożą rygory, przewidziane w p. 6 wa­
runków subskrypcji. Subskrybenci, którzy 
uiścili całą należytość z tytułu subskryp­
cji, powinni we własnym interesie odebrać 
obligacje do 30 listopada br., po tym bo­
wiem terminie placówki subskrypcyjne 
będą wydawały obligacje tylko w pewnych 
oznaczonych dniach miesiąca.

nadmiar dowozów, których bekoniarnie ze 
względu na ograniczone kontyngenty prze­
robowe nie mogły odebrać. Ceny za tucz­
niki typu bekonowego utrzymywały s:ę na 
poziomie ca 80 do 90 zł, za tuczniki typu 
szynkowego 74 do 84 zł, za 100 kg żywej 
wagi.Na rynku angielskim — na przestrzeni 
ostatnich miesięcy — notowania cen beko­
nów ulegały stosunkowo dużym waha­
niom. Tak zwana relacja angielska t. j. 
cena sprzedażna bekonu po przeliczeniu 
funtów angielskich na złote i po odliczeniu 
kosztów przerobu i transportu, wahała się 
w granicach od 80 do 110 zł, za 100 kg ży­
wej wagi. T końcem września i początkiem 
października zaznaczyła się tendencja 
zwyżkowa, (az)

Masło
Krajowy rynek masła wykazuje obecnie 

większą ruchliwość, aniżeli w miesiącach 
letnich. Tendencja jest naogół dobra. W 
ub. kwartale podaż masła — w głównej 
mierze towaru, nienadającego się na eks­
port — była znaczna i wpływała niejedno­
krotnie na zniżkę cen w kraju.

Hurtowe ceny masła mleczarskiego wy­
nosiły w lipcu 2,35 zł, w sierpniu — 2,50 zł, 
we wrześniu — 2,45, a obecnie płaci się za 
1 kg. masła w hurcie 2,65 zl. W detalu na­
tomiast kosztuje w chwili obecnej 1 kg. 
masła 3,00 zł. W tym samym okresie r. ub. 
ceny masła były wyższe, gdyż płacono za 
1 kg. w hurcie 2,90 zł, a w detalu 3,20 zł.

Poziom cen krajowych zależny jest od 
cen eksportowych, to też wyższe ceny ze­
szłoroczne tłumaczą tłumaczą się silniejszą 
tendencją dła naszego masła na. rynkach 
zagranicznych. Jako główni odbiorcy ma­
sła naszego wchodzą w rachubę Anglja, 
Niemcy a także Palestyna i Stany Zjedno­
czone A. P. Możliwości zbytu na rynek 
niemiecki napotykają na trudności ze 
względu na niekorzystne warunki stawia­
ne polskim eksporterom przez niemieckich 
kontrahentów. Zresztą eksport do Niemiec 
jest ograniczony do wysokości przydziela­
nych kontyngentów, które w stosunku do 
naszych ogólnych możliwości eksporto­
wych są skromne. Z innych rynków zbytu 
wysuwa się obecnie na czoło rynek Stanów 
Zjednoczonych A. P., który wykazuje 
zwiększone zainteresowanie dla polskiego 
masła. Eksport do U. S. A. — podjęty od 
samego początku w sposób zorganizowany 
i z uwzględnieniem wyłącznie najlepszych 
gatunków, podlegających specjalnie ob­
ostrzonej kontroli — daje dobre rezultaty, 
a towar nasz spotyka się z uznaniem. To 
też ceny uzyskiwane na rynku ,y. S. A. 
wykazują przeważnie mniejszą łńb więk­
szą nadwyżkę w stosunku do cen osiąga­
nych na rynku angielskim. Od stycznia br. 
do chwili obecnej wywieziono z Polski o- 
gółem 250.000 beczek masła. W eksporcie 
tym udział Wielkopolski i Pomorza wy­
niósł ca. GO proc, (az)

Jaja
Tendencja na krajowym rynku jaj jest 

spokojna. Tłumaczy się to przedewszyst­
kiem okresem, w którym kury niosą bar­
dzo mało jaj. Nie pozostało to bez wpływu 
na kształtowanie się cen, gdyż w ubie­
głym kwartale płacono przeciętnie w hur­
cie za mendel 0,91 zł, a w detalu za sztu­
kę 0,07 zł. Natomiast w chwili obecnej 
płaci się wihurcie za mendel jaj 1,25 zł, 
a w detalu za sztukę 0,09 zł. Eksport roz­
wija się pomyślnie.

W r. b. wywieziono o ca 50% więcej jaj 
aniżeli w r. ub. Jednakże udział Wielko­
polski w tym eksporcie jest minimalny, 
gdyż obejmuje zaledwie 3% ogólnego wy­
wozu. Eksport kieruje się w głównej mie­
rze na rynki szwajcarskie i niemieckie.

(k) Drobne ustępstwa gdańszczan w 
sprawach kontyngentowych. W rokowa­
niach prowadzonych przez nieoficjalny ko­
mitet gospodarczy polsko - gdański pod 
przewodnictwem dyrektora . poznańskiej 
izby przem. handl. p. dr. St. Waschko, po­
czynili gdańszczanie drobne ustępstwa 
przy podziale kontyngentów przywozo­
wych pomiędzy Polską a Gdańskiem na 
herbatę i niektóre inno artykuły kolo­
nialne. Rokowania natrafiły jednak na po­
ważne trudności z powodu opornego stano­
wiska gdańszczan, Niektórzy w sprawach 
przywozu surowców dla przemysłu cukier­
niczego i przetwórczo - tłuszczowego, wo­
bec ogólnej tendencji Gdańska do samo­
wystarczalności przemysłowej, nie chcieli 
poczynić żadnych ustępstw ze swych nad­
miernych kontyngentów. Sporne sprawy 
mają być przedmiotem obrad oficjalnych 
delegacyj Polski i Gdańska. (1)

(k) Rozmowy w sprawie eksportu poi- 
skiego węgła. W związku ze sfinalizowa­
niem międzynarodowego porozumienia 
koksowego, a także ze sprawą eksportu 
polskiego węgla, udał się do Paryża i 
Londynu dyrektor departamentu górniczo- 
hutniczego min. przem. i handlu p. Cz. Pe- 
ehe. Dyr Peche omawiać będzie w Paryżu 
sprawę wpływu dewaluacji franka francu­
skiego na nasz eksport węgla, w Londy­
nie zaś rozmowy będą miały na celu' wyja­
śnienie niektórych problemów, wynikłych 
na tle stesowania polsko - brytyńskiej u- 
mowy węglowej.
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tYCIĘ SOKOLE

Praca sokola 
w okręgu gnieźnieńskim
Doroczny zjazd prezesów i naczelników 

gniazd okręgu gnieźnieńskiego odbył się 
przy udziale przedstawicieli 17 gniazd mę­
skich i żeńskich. Obradom przewodniczył 
w pierwszej części prezes okręgu dh. mec. 
Perż, a w drugiej wiceprezes dh. mec. 
Sych; przewodnictwo dzielnicy reprezento­
wał dh. prezes Wolski.

Zadaniem zjazdu było sprawozdanie z 
działalności w minionym sezonie z omó­
wieniem ogólnego stanu pracy sokolej w o- 
kręgu, jak i w poszczególnych gniazdach, 
pod względem organizacyjnym, oświato­
wym i gimnastycznym, a następnie pro­
gramu pracy na przyszłość. W tym celu 
najpierw przedstawiciele poszczególnych 
gniazd składali kolejno krótkie sprawo­
zdania o stanie pracy na swym terenie, 
poczem referaty sprawozdawcze o działal­
ności zarządu okręgowego wygłosili dh. 
wiceprezes okr. Sych, naczelnik okr. Na­
mysł i naczelniczka okręgowa dchna 
Bednarkiewiczowa. Ze sprawozdań tych 
wynika, że zarząd okr. rozwija żywą dzia­
łalność organizacyjną, utrzymuje stały 
kontakt z gniazdami, przez lustracje, kur­
sy, zawody; tegoroczny zlot okręgowy w 
słupcy był dobrze przygotowany i przepro­
wadzony, jakkolwiek liczebnie niedosta­
tecznie obesłany. Słabą stroną jest także 
w okręgu gnieźnieńskim i jego gniazdach 
sprawa finansowa, i to nie zawsze tylko 
naskutek ogólnego kryzysu gospodarcze­
go.

Dyskusję nad sprawozdaniami zapo­
czątkował dh. prezes dzielnicy dłuższem 
przemówieniem, w którem na tle ideowych 
podstaw omówił całokształt organizacyj­
nej pracy sokolej i, wyrażając uznanie za ■ 
dobre jej wyniki w okręgu gnieźnieńskim, 
równocześnie wzywał do usunięcia ujaw­
niających się braków i niedomagań.

Następnie dh. wiceprezes okr., dh. na­
czelnik i naczelniczka okr. oraz przewod­
nicząca okr. wydziału sokolic dchna Bar- 
tuszowa przedstawili program pracy na 
najbliższą przyszłość.

Po zakończeniu obrad zjazdu odbyło się 
jeszcze zebranie zarządu okręgowego, pod­
czas którego dh. prezes dzielnicy przepro­
wadził lustrację ksiąg kasowych jak i 
administracyjnych przewodnictwa i na­
czelnictwa okręgu.

Posiedzenie 
Miejskiego Komitetu 

Pomocy Bezrobotnym
W środę, 4 bm. o godz. 18.30 odbędzie się 

posiedzenie pełnego Miejskiego Komitetu 
Pomocy Bezrobotnym v sali posiedzeń Ra­
dy Miejskiej w ratuszu.

Posiedzenie to będzie niejako inaugu­
racją kampanji za zebraniem jak najwięk­
szej pomocy bezrobotnym miasta Pozna­
nia. to też będzie miało charakter niezwy­
kle uroczysty, z udziałem Prymasa Polski, 
wojewody poznańskiego, oraz dowódcy 
korpusu. Przemówienia transmitowane bę­
dą przez radjo.

W czasie otwarcia na Placu Wolności 
koncert orkiestry wojskowej, w przerwie 
transmisja przemówień przez megafony, 
tak, że słuchać ich będzie mogła zebrana 
na Placu wolności publiczność.

Kawiarnie, restauracje, sale zebrań itp., 
rozporządzające aparatami radjowemi, u- 
prasza się o nastawienie głośników w tej 
porze na rozgłośnię poznańską, ewent. 
warszawską.

Konto Miejskiego Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym

Miejski Komitet Pomocy bezrobotnym 
w Poznaniu, stosując się do uchwały Wo-

NOWE JEZIORO KOŁO KRAKOWA

Wstrząsająca wymowa 
wystawy bezbożniczej w Rzymie

W ciągu dwóch tygodni otwarta 
była w papieskiem „Collegium rus- 
sicum“ w Rzymie wystawa literatury 
komunistycznej i środków propagan­
dy bezbożnictwa. Wystawa ta una­
oczniła w sposób poglądowy i niezwy­
kle wymowny olbrzymie rozmiary 
zbrodniczej działalności ateistów. Wy­
kazała ona, że nietylko w Rosji działa 
5 i półmiljonowa armja wojujących 
bezbożników, ale że walka z religją 
prowadzona jest na całym świecie za 
pośrednictwem Kominternu, wielu or- 
ganizacyj wolnomyślicielskich, bez­
bożniczej prasy legalnej i nielegalnej, 
a także przy pomocy systematycznie 
organizowanych komórek w każdym 
kraju, przenikających do fabryk i 
dzielnic robotniczych. Z Moskwy bie­
gną podziemne kanały do wszystkich 
krajów, do wszystkich ważniejszych 
miejscowości na całej kuli ziemskiej.

Wojujący ateizm w sposób niezwy­
kle rafinowany umie przystosowywać 
się do najrozmaitszych warunków. Za­
leżnie od tego, jak w danej chwili 
kształtuje się sytuacja polityczna w 
poszczególnych krajach, rzuca się 
i realizuje różne hasła np.; „Niech żyje 
solidarność robotnicza“, „Precz z im­
perializmem“, „Brońmy pokoju“, — 
„Precz z kapitalizmem“, „Religja to 
opjum dla ludu“, albo „Kościół pod­
porą kapitalizmu". W krajach, gdzie 
Kościół miał większy wpływ, jak np. 
w Meksyku lub w Hiszpanji, podsyca­
no stale kampanję oszczerstw przeciw­
ko papieżowi i duchowieństwu. Nato­
miast w Anglji mniej operowano anty- 
religijnemi wezwaniami, a zato więcej 
szafowano hasłami pacyfistycznemi 
itd. Wogóle należy stwierdzić, że pro­
paganda bezbożnicza ma pilnie na oku 
idee, pragnienia każdego stanu, każ­
dego wieku i każdej klasy społecznej.

Co ją w wybitny sposób cechuje, to 
metodyczność i do szczegółów prze­
myślana robota agitatorów bolszewic­
kich. W Anglji np. w zakresie propa­
gandy bezbożniczej istnieje cała hie­
rarchia „apostołów“ bolszewickich. 
Nadchodzące od Kominternu z Mo­
skwy rozkazy trafiają najpierw do ko­
mitetu okręgowego, potem przesyłane 
są do sześciu podkomitetów i dopiero 
stąd wędrują do poszczególnych in­
struktorów, którzy kierują zazwyczaj 
dwiema do czterech komórkami fa- 
brycznemi lub ulicznemi. W ten spo-

jewódzkiego Obywatelskiego Komitetu do 
walki z bezrobociem, zmienia obecnie na­
zwę na Miejski Obywatelski Komitet do 
Walki z Bezrobociem i jako taki posia­
dać będzie następujące konto: P. K. O. nr. 
203.200 oraz konto Banku Gospodarstwa 
Krajowego nr. 1.100.

Na konta te wpłacać można wszelkie 
kwoty na pomoc zimową dla bezrobotnych.

O ile idzie o daninę stalą, zgłoszą się 
po nią w dniach najbliższych wysłannicy 
Komitetu, opatrzeni specjalnemi legityma­
cjami z fotografją, podpisem prezesa Ko­
mitetu tymcz. prezydenta Więckowskiego 
lub wiceprezesa, ks. Prałata Steimetza, o- 
raz skarbnika, p. A. Mrozikowej

Miljon złotych na pomoc zimową.
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Po­

znaniu zadeklarował miljon złotych na ak­
cję pomocy zimowej. Zadeklarowana su-

sób Komintem osiąga podwójną ko­
rzyść: po pierwsze tę, że masy są pod 
systematycznym i nieustannym wpły­
wem dobrze przeszkolonych agitato­
rów, a następnie, że ten wpływ ma 
zawsze jednolity charakter i opiera się 
o surową dyscyplinę. Wywieszone na 
wystawie mapy Hiszpanji i Ameryki 
Połudn. wykazały, jak rewolucja ko­
munistyczna w tych krajach była w 
ostatnich latach planowo przygotowy­
wana. Zwłaszcza w Hiszpanji opano­
wywano stopniowo jedną dzielnicę po 
drugiej. W r. 1931 były na warsztacie 
Sewilla, Barcelona, Oviedo, Alicante 
i Malaga. W 1932 — Madryt, Toledo, 
Walencja, Saragossa, Lérida, Huelva 
i Gerona itd. aż do roku bieżącego, 
kiedy, jak wiadomo, powstańcy uprze­
dzili przygotowany już wybuch rewo­
lucji komunistycznej.

Robota bolszewicka rozporządza 
kolosalnym nakładem środków. W 
Ameryce posługuje się nietylko języ­
kiem angielskim, ale jeszcze 20 inne- 
mi językami. Tam, gdzie znajduje za­
mknięte granice dla swej propagandy, 
ucieka się do literatury nielegalnej. 
Na wystawie rzymskiej, pokazywano 
np. mały pakiecik z napisem „proszek 
budyniowy dr. Oetkera“, który we­
wnątrz zawierał bolszewicki materjał 
propagandowy. Obok leżał „Czerwony 
sztandar“, wydrukowany na bibule od 
papierosów, a dalej książka jakiegoś 
podróżnika, która miała tylko okładki 
podróżnicze. W Austrji np. rozpo­
wszechnia się w tej chwili książki, 
które tylko na pierwszej stronie mają 
treść jakiejś powieści, a dalej zawie­
rają materjał propagandowy.

Bezbożnicy nie pomijają ani jednej 
dziedziny życia kulturalnego. W An­
glji np. posługują się sztuką i litera­
turą, forsując wystawianie dramatów 
o tendencji komunistycznej i sprowa­
dzając chóry z Rosji sowieckiej. Rów­
nież sport w wielu, krajach jest tere­
nem kreciej roboty bolszewickiej. W 
parze z propagandą bezbożniczą idzie 
podkopywanie moralności. Prawie 
wszędzie na wystawie obok literatury 
bolszewickiej znajdowały się pisma 
pornograficzne.

Wystawa rzymska była groźnem 
ostrzeżeniem przed podziemną robotą 
wojującego ateizmu, który z Rosji So­
wieckiej zarzucił swoją sieć na cały 
świat. (KAP)

ma, jak donoszą, będzie wydana ze spe­
cjalnego funduszu pożyczkowo - subwen­
cyjnego, przeznaczonego na udzielanie 
subwencyj poszczególnym ubezpieczalniom 
w myśl art. 239 ustawy o ubezpieczeniu 
społeczneim.

Notatnik prawnika
WAŻNE DLA PRZEMYSŁU I HAN­
DLU MLECZARSKIEGO ROZPORZĄ­

DZENIA
Dziennik Ustaw R. P. z dnia 28. 10. 

1936, nr. 82 przynosi dwa ważne roz­
porządzenia wykonawcze do ustawy 
o mleczarstwie z 22. 4. 1936 r. ministra 
rolnictwa i reform rolnych, wydane 
w porozumieniu z min. przemysłu i 
handlu.

Pierwsze rozporządzenie (poz. 568) 
traktuje o pomieszczeniach i urządze­
niach zakładów mleczarskich oraz 
o zawodowem przygotowaniu kierow­
ników tych zakładów. Rozporząrzenie 
definjuje pojęcia: zlewni mleka, mle­
czarni, śmietanczarni, maślarni i se­
rowni, stawiając przytem wszystkim 
wymienionym zakładom pewne ściśle 
określone wymagania tak co do ilości 
pomieszczeń, jak i co do ich urządzeń 
technicznych.

Część druga tego rozporządzenia 
poświęcona jest zagadnieniu zawodo­
wego przygotowania kierowników za­
kładów mleczarskich. Wymagane jest 
przygotowanie i wykształcenie teore­
tyczne i praktyczne i to tern większe, 
im większemi przetwórniami dani 
kierownicy kierują. Wymagany cen­
zus uzyskuje się bądź przez ukończe­
nie odpowiednich, wymienionych w 
rozporządzeniu szkół, bądź specjalnych 
kursów. Dla tych, którzy wymaganego 
cenzusu nie posiadają, a są kierowni­
kami technicznymi zakładów mleczar­
skich w dniu wejścia w życie tego 
rozporządzenia t. j. w dn. 1 listopada 
1936 r. wyznacza się termin do uzu­
pełnienia przygotowania zawodowego 
do dnia 1 lipca 1939 r.

Drugie rozporządzenie wykonawcze 
(poz. 569) reguluje sprawę wywozu 
masła zagranicę. Jakkolwiek celem 
tego rozporządzenia jest reglamentacja 
i standaryzacja wywozu, to jednak 
postanowienia tam zawarte odnoszą 
się nietylko do eksporterów, lecz tak­
że i producentów. Do wywozu dopu­
szcza się masło krowie wyproduko­
wane w zakładach mleczarskich, zare­
jestrowanych w izbach rolniczych i od­
powiadających warunkom przewidzia­
nym przez to rozporządzenie.

Sposób produkcji, wywozu i opako­
wania jest ściśle określony i podany 
w rysunkowych wzorach w tern roz­
porządzeniu, które wchodzi w życie 
z dniem 1 listopada 1936 r. Zaintere­
sowane kola producentów i eksporte­
rów winny więc dokładnie z wspom- 
nianemi przepisami zapoznać się.

Z ruchu narodowego
— BOJANOWO. Odbyło się w Bojano­

wie nadzwyczajne walne zebranie miej­
scowego koła Stronnictwa Narodowego. 
Wybrano nowy zarząd. W czasie zebrania 
Zjawiła się policja celem kontroli legity- 
macyj. Zapisano tylko przybyłych na to 
zebranie delegatów zarządu powiatowego 
S. N. z Rawicza, kolegów Olejniczaka, Le­
wandowskiego i Gottschlinga. Zebranie 
zakończono w podniolym nastroju, (rs).

— JAROCIN. Odbyło się tu zebranie 
miejscowego kupiectwa, zwołane przez 
Wydział Gospodarczy Stronnictwa Naro­
dowego. Trzy licznym udziale kupców re­
ferat gospodarczy wygłosił red. Czapiew­
ski z Poznania. Po zebraniu odbyła się 
dyskusja.

— MARGONIN. Publiczne zebranie S. 
N. zgromadziło licznych członków i sym­
patyków. Referaty wygłosili delegaci z Ry­
czywołu.

— W tym 'samym dniu odbyło się ze­
branie S. Ń. w Budzyniu. (r. j.).

— WĄGROWIEC. Zjazd powiatowy S. 
N. zostały przez władze administracyjne 
zakazany. Odbył się więc zjazd w ramach 
ściśle organizacyjnych. Po nabożeństwie, 
w którem wzięli udział liczni zgromadze­
ni uczestnicy zjazdu, odbyło się wielkie 
zebranie, na którem przemawiał mgr. 
Gronowski ze Śmigla. Końcowe przemó­
wienie wygłosił prezes powiatowy, (łw.)

W województwie krakowskiem pomiędzy Kętami a Żywcem, w Porąbce, dolina Soły przecięta jest w poprzek olbrzymią zaporą, która ma zapobiec kie­
skom powodziowym w Małopolsce. Betonowa ta zapora jest jedną z najpoważniejszych budowli wodnych wprowadzonych na terenie Polski _ Na
zdjęciu po lewej: w miejscu dzisiejszej rzeki Soły powstanie za kilka miesięcy sztuczne jezioro, które zupełnie zmieni obecny krajobraz- obok zdieeia 
przedstawiające dwie wieże tunelowe, służące do regulowania ilości odpływającej wody do sztucznego jeziora oraz otwór przelewowy’na knmna 7 

pory 11,80 metrów długi i 4 metry szeroki. woionie za-



Warta
Niedziela wczorajsza przyniosła zakoń­

czenie tegorocznych rozgrywek a mistrzo­
stwo ligi.

Mistrzostwo, jak wiadomo, zapewnił so­
bie już przed dwoma tygodniami „Ruch“, 
który tytuł ten zdobył po raz czwarty.

W ostatnim dniu rozgrywek potoczyła 
się walka o tytuł wicemistrza, który przy- 
padl w udziale „Wiśle“.

Do pierwszych dwóch czołowych drużyn 
■w tabeli zdołała podciągnąć się naskutek 
ostatnich zwycięstw „Warta“, ktpra w dniu 
wczorajszym pokonała drużynę mistrza 
Polski na jego wlasnem boisku w Wielkich 
Hajdukach i dzięki temu zajęła trzecie 
miejsce.

Wielkie Hajduki. — Przed 
sędzią p. Arczyńskim i wobec przeszło 
5000 widzów stanęły obie drużyny w 
następujących składach:

Ruch: Tatuś Rurański, Giernza, Zo- 
rzycki, Nowakowski, Kruczek, Wo- 
darz, Górka, Dziwisz, Kubisz i Malche- 
rek.

Warta: Fontowicz, Twórz i Ofie- 
rzyński; Kryszkiewicz, Danielak, Dę­
biński, Szwarc, Przybylski, Scherfke, 
Gendera i Nawrat.

Ruch zatem zagrał osłabiony bra­
kiem swoich filarów, bez Wilimow- 
skiego, Peterka i Badury, Warta w 
pełnym składzie.

Już w 10 min. zdobyła Warta pro­
wadzenie. Po zderzeniu się Scherfke- 
go z Tatusiem, Gendera ulokował po­
raź pierwszy piłkę z siatce gospodarzy. 
Ruch próbował swojego szczęścia w 
szybkich i nagłych atakach, zdołał na­
wet przez kilka minut utrzymać grę 
otwartą. W 18 min. jeden z takich a- 
taków omal nie zakończył się bramką, 
lecz przytomnie interweniujący Fon­
towicz zdoła, zlikwidować niezwykle 
groźną sytuację, wynikłą po świetnej 
akcji Wodarza z Górką. Warta wkrót­
ce znów przejęła inicjatywę gry, ata­
kując często i bardzo groźnie, spra­
wiając dużo kłopotu tyłom gospoda­
rzy. Przewaga zielonych jednak po­
została narazie bez skutku.

W 22 minucie Ruch znów zaprze­
paści, okazję wyrównania. Z piłką, o- 
trzymaną po dalekim wykopie w pole 
od obrońcy, przebił się Górka, który, 
minąwszy obronę, pośpieszył się zbyt­
nio ze strzałem, choć płaskim i bardzo 
niebezpiecznym. Na miejscu był jed­
nak Fontowicz, który robinzonując, 
choć z trudem, zdołał wybić piłkę na 
korner w ostatniej jeszcze chwili.

Wyrównanie wisiało w powietrzu i 
później, lecz Ruch nie potrafi, nada­
rzających się okazyj wykorzystać. Nie 
inaczej działo się u Warty, która, jak­
kolwiek grała bardzo dobrze i niezwy­
kle płynnie, również nie wykorzystała 
dogodnych sytuacyj podbramkowych, 
mimo dalszej wyraźnej przewagi. Do­
piero w 32 min. jeden z ataków zie­
lonych przyniósł drugą bramkę. W 
zamieszaniu podbramkowem otrzymał 
piłkę Scherfke. Błyskawiczny jego 
strzał trafił w poprzeczkę, lecz stojący 
na swojej pozycji Przybylski otrzymał 
piłkę i podwyższył wynik do 2:0. Po­
została część gry nie przyniosła już 
nic ciekawego, za wyjątkiem zmiany, 
jaka nastąpiła na pozycji obrony i na­
padu, w którym zagrał Giernza, gra­
jący dotąd w obronie. To jednakże 
niewiele pomogło drużynie mistrza 
Polski.

Po przerwie gra toczyła się przy 
zmiennej przewadze, bez wpływu na 
wynik cyfrowy. Dużo niebezpiecznych 
strzałów obronił Tatuś, jemu też Ruch 
w pierwszym rzędzie zawdzięcza, że 
nie poniósł większej porażki.
Pogoń — Warszawianka 2:0 

Spotkanie w Poznaniu, miało wiel­
kie znaczenie dla Warszawianki, któ­
ra w razie zwycięstwa miała zapew­
niony tytuł wicemistrza ligi.

Zwycięstwo Lwowian było w całej 
pełni zasłużone, mimo, że Pogoń prze­
ciwstawiła Warszawiance skład osła­
biony brakiem Jeżewskiego, Hanina, 
Nahaczewskiego i Niechcioła.

Spotkanie miało przebieg bardzo 
żywy i interesujący, choć z drugiej 
strony nie stało na specjalnie wyso­
kim poziomie. Gra była naogół wy­
równana, a w drugiej połowie dosyć 
brutalna, doprowadzając do niepożą­
danych konfliktów między graczami o- 
bu drużyn.

W Pogoni najlepszą częścią druży­
ny był napad. Pozatem w zupełności 
zadowoliła obrona. Z drużyny stołecz­
nej najlepiej podobał się Smoczek. — 
Bramki dla Pogoni zdobyli Luchter 
i Matyas. Sędziował p. Schneider z 
Krakowa Widzów ok. 1500.

Przed rozpoczęciem gry zarządzo­
no jedno-minutowe milczenie dla ucz-
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czenia pamięci zmarłego wiceprezesa 
PZPN., śp. dr. Michałowicza.

Dąb —Ł. K. S. 3:1 (2:0)
Katowice. — Zawody te zgroma­

dziły na boisku Dębu 3000 widzów. 
Drużyna śląska przygotowała się do 
tego występu bardzo solidnie i zgóry 
wniosła do walki zdecydowaną wolę 
zwycięstwa, które też ją nie ominęło. 
Dąb bowiem walczył niezwykle ofiar­
nie i ambitnie.

W pierwszej części gra była po­
czątkowo wyrównana, a okresami to­
czyła się przy lekkiej przewadze ło­
dzian. LKS grał jednakowoż bardzo 
słabo i chaotycznie. Miało się wraże­
nie, że niebardzo wysila się, mając za­
pewniony dalszy pobyt w lidze.

Po zmianie stron Dąb przeważał 
bardzo. Wynikiem tego było zdoby­
cie trzeciej bramki. Pierwsza pad,a 
ze strzału Kessnera, drugą strzeli, Wi­
chura, trzecią zdobył Ogórek. Jedyną 
bramkę przy stanie 2:0 strzelił dla Ł. 
K. S. Sowiak.

Dzięki temu zwycięstwu, zresztą 
zupełnie zasłużonemu, Dąb zapewnił 
sobie, jako benjaminek ligi, pobyt na 
dalszy rok w lidze. Zawody prowadził 
p. W. Kuchar.

Garbarnią — Śląsk 3:0
Kraków. — Zawody powyższe 

nie doszły do skutku wogóle, gdyż 
Śląsk przyjechał na boisko Garbarni 
o godzinie 13,30, zaś Garbarnia i sę­
dzia przybyli na boisko o godzinie 10, 
wyznaczonej jako początek meczu. O

Cracovia i ftKS w lidze
A. K. S. — Śmigły 5:3 (1:2)
Wilno. — Zawody nie wzbudziły spe­

cjalnego zainteresowania, gdyż śmigły 
nie miał żadnej możliwości zakwalifiko­
wania się do ligi. Już w 5 min. AKS uzy­
skał prowadzenie ze strzału Morcinka. 
Śmigły nie zraża się tem. Po obustron­
nych atakach, w 25 min. sędzia dyktuje 
rzut karny, zamieniony w bramkę przez 
Skowrońskiego. W 42 min. Śmigły uzy­
skuje najładniejszą bramkę dnia przez Pa­
włowskiego.

W drugiej połowie zaznaczyła się lek­
ka przewaga drużyny śląskiej, której owo­
cem były cztery bramki, zdobyte przez Wo- 
stala i Piontka. Dla Śmigłego trzecią 
bramkę uzyskał Skowroński. Sędziował 
p .Kafliński z Warszawy.

Cracovia — Brygada 4:1 (1:0)
Kraków. — Spotkanie odbyło się na 

grząskim i śliskim terenie, na którym Cra­

HCP - Legia 5:3 (4:2)
Poznań. — Rozegrane w niedziele na boi­

sku Cegielskiego zawody mis'rzowskie przynio­
sły dość nieoczekiwane, wysokie zwycięstwo go- 
podarzy w stosunku 5:3 (4:2). Cegielski lepiej 
wykorzysta! własne krótkie i wąskie boisko. — 
HCP zwłaszcza do przerwy grał bardzo ładnie, 
szczególnie w ataku, który znów wrócił do swej 
dawnej szybkości i dyspozycji strzałowej. Ce­
gielski wystąpił z Konopa. Musielakiem i Gens- 
lerem w trójce środkowej, którym dobrze se­
kundowali niezwykle lotni i przebojowi skrzy­
dłowi Skrzypczak i Szton. JJo przerwy gra by­
ła wyrównana.

Pierwsza bramkę Cegielski zdobył przez Ko­
nopę, który pięknie przeniósł piłkę głowa nad 
bramkarzem Legji, Sobierajskim. gdy fatalnie 
wypuścił z rąk piłkę. Sobierajskiego Legja 
sprowadziła z Bydgoszczy doceniając ważność 
spotkania. Wkrótce jednak padła dla Legji 
bramka wyrównująca. Zdobył ją Walczak. — 
Zkolei znów prowadzenie przez Sztoka uzyskał 
HCP, przyczem bramka padła bezpośrednio po 
kornerze Skrzypczaka. Jeszcze raz zdołała wy­
równać Legja, gdy po wolrym, podyktowanym 
za foul Lipiaka na Markiewiczu i bitym przez 
tego ostatniego, piłka znalazła sie w bramce go­
spodarzy.

Niedługo jednakowoż trwała radość u zwo­
lenników eksmistrza. Dobrze zagrywający atak 
HCP, w którym wyróżniał sie przedewszyst- 
kietn dobrze dysponowany Gensler potrafił wy­
korzystać biedy obrony Legji, zwłaszcza Kwra- 
kiewicza I. Trzecią bramkę dla Cegielskiego 
strzelił Gensler, a czwarta efektownym strza­
łem z 20 metrów Skrzypczak.

Po zmianie stron Legja zmieniła bramka­
rza. Miejsce Sobierajskiego zajął Widermafi- 
ski. Goście mieli w tej części gry duża przewa­
gę. chwilami nde schodzili nawet z pola karne­
go gospodarzy. HCP mimo to zdołał po szybko 
przeprowadzonym ataku zdobyć piątą bramkę 
przez Genslera. Dopiero w ostatnich minutach 
gry Legja zdołała uzyskać trzecią bramkę. — 
Wynik cyfrowo za wysoki przyniósł w_ rezulta­
cie Cegielskiemu tytuł mistrza kolejki jesien­
nej rozgrywek ligi okręgowej w Poznaniu.

KORONA — WARTA I b 1:0 (0:0)
Poznań. — Spotkanie to. rozegrane na 

arenie łazarskiej, zakończyło sie szcześliwem 
zwycięstwem Korony, a wymk remisowy lepiej 
odpowiadałby przebiegowi gry. W I-ej części 
gry bezwzględnie lepszą drużyną była Warta, 
która jednak nie umiała wykorzysłać kilku mu­
rowanych pozycyj.

Po zmianie stron lekką przewagę uzyskała 
Korona, która też w tym okresie zdobyła zwy­
cięski punkt przez Gabrylewlcza. Pod koniec

tem również powiadomiony został we 
właściwym terminie Śląsk. Kierow­
nictwo Śląska jednakże, interpretując 
inaczej przepisy i regulamin rozgry­
wek o mistrzostwo ligi, zapowiedziało 
protest.

Legja — Wisła 2:3 (2:1)
Warszawa. — Wisła wystąpiła 

ze znanym już odmłodzonym zespołem, 
uzupełnionym Kotlarczykiem II, Artu­
rem i dawnymi obrońcami. Legja za­
grała również w zmienionym składzie, 
w którym z dawnych graczy znaleźli 
się jedynie Łysakowski, Kubera i 
Przeździecki II. W 10 min. Artur zdo­
był prowadzenie dla Wisły, a w 15 min. 
Kubera strzeli, samobójczą bramkę. 
Przy stanie 2:0 dla Wisły Frankowski 
z centry Przeździeckiego zdobył bram­
kę dla Legji. Po przerwie w 19 min. 
ten sam gracz uzyskał bramkę wy­
równującą, lecz w 29 min. zdołała Wi­
sła strzelić przez Szewczyka zwycię­
ską bramkę. Wisła grała gorzej niż 
przed tygodniem, za to lepiej zaprezen­
towała się tym razem Legja, która wło­
żyła do gry dużo zapału i ambicji. Sę­
dziował p. Lange z Łodzi.

TABELKA
1. Ruch 24 p (18, 50:33)
2. Wisła 22 p. (18, 30:24)
3. Warta 21 p. (18, 43:31)
4. Garbarnia 21 p. (18, 32:27)
5. Warszawianka 21 p. (18, 30:27)
6. Pogoń 19 p. (18, 36:29)
7. Ł. K. S. 19 p. (18, 37:32)
8. Dąb 14 p. (18, 29:43)
9. Śląsk 11 p. (18, 21:40)

10. Legja 8 p. (18, 24.47)

covia zaznaczyła swą przewagę. W pierw­
szej połowie Cracovia miała dużo więcej 
z gry, jednak bramkarz gości Krzyk bro­
nił rzeczywiście doskonale. Jedyna bram­
ka w tej części gry padła z rzutu karne­
go, wyzyskanego przez Korbasa. W 20 
min. drugi rzut karny nie wyzyskał Szeli­
ga.

Druga część zawodów rozpoczęła się 
sensacyjnie, gdyż już w 5 min. Brygada 
Wyrównuje przez Heinego II. Goście się 
rozgrywają i szybkiemi wypadami za­
grażają parokrotnie Cracovii. Okres na- 
poru Częstochowian minął jednak dość 
szybko. W 15 min. Zembaczyński uzyskał 
prowadzenie, poczem wynik podwyższyli: 
Chudzik w 23 min. i Korbas na pięć minut 
przed końcem. Sędzia p. Głowacz. Wi­
dzów do 3.000.

TABELKA
1. Cracovia 10 p. (6, 15:4)
2. A. K. S. (Chorzów) 9 p. (6, 19:8)
3. Śmigły (Wilno) 3 p. (6, 7:18)
4. Brygada (Częst.) 2 p. (6, 3:14)

zawodów do głosu doszła znowu Warta, gdyż 
Korona cofnęła sie do obrony usiłując tylko 
utrzymać zwycięski wynik. Ponieważ zaś atak 
„zielonych" zbyt wiele kombinował zapomina­
jąc o strzelaniu na bramkę, wynik nie ulegał 
zmianie. Sędziował słabo p. Niziński.
KPW (POZNAN) — KPW (OSTRÓW) 3:2 (2:1)

Ostrów. — Goście zwyciężyli niezupełnie 
zasłużenie, a wynik nierozs zrygniety odpowia­
dałby lepiej przebiegowi gry i sile drużyn. Wy­
nik swój zawdzięczają Poznaniacy doskonałemu 
startowi: już bowiem w 5 minucie prowadzili 
oni 2:0. Początkowy sukces przeciwnika spe­
szył gospodarzy do tego stopnia, że dopiero bar­
dzo późno zdołali sie znowu rozegrać, lecz wte­
dy było już zapóźno. Gra stała na niskim po­
ziomie, do czego w niemałej mierze przyczynił 
się rozmokły teren. Była to typowa walka o 
punkty. Pod koniec uwidoczniła sie wysoka 
przewaga gospodarzy, przyczem gra sie za­
ostrzyła zresztą z winy Ostrowiaków. Bramki 
dla Poznańczyków zdobyli Białas (2) i Ożyński, 
dla pokonanych — Dziubala i Każmierczak. — 
Sędziował nienadzwyczajnie p. Grossek z Kęp­
na. Publiczności 500 osób, (os.)

POLON JA - OSTRO VIA 4:2 (2:1)
Leszno. — Spotkanie wykazało, że Polo- 

nja powraca do formy. Gra była naogół wyró­
wnana, przyczem w perwszej części wiecej ak­
cji przeprowadzała Polonja Atak jej zagry­
wał niebezpiecznie, lecz mało skutecznie. Po 
zmianie stron do głosu doszli goście.

Prowadzenie zdobyła Polonja w 11 min. przez 
Jankowiaka, który wyzyskał podanie Martyno- 
wa. W 4 min. później Horoweki główką pod­
wyższył wynik do 2:0. Bramkę dla Ostroyii u- 
zyskał w 28 min. z dalekiego strzału Schubert.

Krótko po zmianie stron Martynow zdobył 
trzecia bramkę. Zkolei w 23 min, goście pod­
wyższają po rzucie rożnym swój stosunek bra­
mek przez główkę Młynarka II. Wynik dnia 
ustalił w 30 min. Żajdowicz strzelając po strza­
le rożnym z 30 metrów. Ostatnie 20 min. Ostro- 
via gra — z powodu zejścia Błocha — w dzie­
siątkę. Sędziował p. Stalińeki. (lh.)

Mistrzostw'» klasy A. PZOPN. Polonja 
(Główna) i Unja (Kościan) 2:1 (1:1). Spotkanie 
odbyło sie w Kościanie i miało przebieg cieka­
wy. Gra była jednak bardzo ostra W 12 min. 
Jankowski uzyskał prowadzenie dla Unji. Na 
trzy minuty przed końcem p erwszej połowy Po­
lonja wyrównała. Po przerwie, mimo przewą 
g: gospodarzy, Polonja strzeliła przez Tomala 
ka w 25 minucie drugą i deską bramkę i od 
ląd grała tylko wybitnie defensywnie dla utraj-

mania zwycięskiego wyniku. Sędziował p. Wi­
śniewski. Widzów około 200.

Warta i Szamotulski 3:1 (1:0). Zawody od­
były sie na boisku Warty, Która wygrała za­
służenie. choć po zaciętej walce Bramki strze­
lili Ga8zkoweki, Gawron i Kmoła. Jedyną d.a 
gości lewoekrzydłowy.

San i Polonja (Kępno) 7:0 (4:0). Pewne nie­
spodziewanie wysokie zwycięstwo odniósł ban, 
który w ten 6posób zrewanżował sie gościom w 
dwójnasób za poniesioną w Kępnie w Pierw- 
szej kolejce rozgrywek porażkę. Sześć bramek 
strzelił Plotka, a jedną Walichowski.

Kościański — Cybina 2:2 (2:1). Gra dość 
ciekawa Cyb'na wyrównała na 10 minut przed 
końcem gry z jedenastki. •_,

O mistrzostwo ki. C. pokonał Sokół (Mosina) 
w Swarzędzu Stowarzyszenie Sportcwe w sto­
sunku 5:0 (3:0). Unja II ze Swarzędza prze­
grała z Corcordią 2:3 (0:1). (sd.)

Norwegia — HołandjB 3:3 (1:0). Spotkanie 
odbyło sie w niedziele na stadionie olimpijskim 
w Amsterdamie wobec 30 tye. publiczności.

Arsenal — Racing Club (Paryż) 5:0 (3:0). — 
Zwycięzca puharu angielskiego Arsenał okazał 
sie kiasą dla siebie i przewyższa! gospodarzy 
pod każdym względem.

Szkocja — Irlandja 3:1 (1:1). Wobec 
45 tvs. publiczności rozegrane zostało w 
sobotę międzypaństwowe spotkanie, które 
zakończyło się zasłużonem zwycięstwem 
Szkotów. Prowadzenie zdobył Kernaghan 
dla Iriandji, krótko potem jednak wyrów­
nał Napier. Po zmianie stron dalsze dwie

Gry sportowe
Czwórmccz koszykówki, urządzony przez gi­

mnazjum im. Marji Magdaleny, zakończył sie 
zwycięstwem gimn. im Jana Kantego, przed 
gimn. Marcinkowskiego, g mn. im. Marji Mag­
daleny oraz Collegium Mar.anum. Poszczegól­
ne wyniki, gimn. Jana Kantego — gimn. Marji 
Magdaleny 27:15: gimn. Marcinkowskiego — 

Coli. Maraoum 46:7; gimn. Marji Magdaleny
— Coli. Marianum 8:6 i gimn. Jana Kantego — 
gimn. Marcinkowskiego 20:17.

Łyżwiarstwo
Kalendarzyk imprez PZŁ na nadchodzący se­

zon przedstawia się następująco: 16. 11. — 5. 32. 
obóz instruktorów objazdowych w Katowicach; 
23. 11. — 12. 12. — kurs instruktorski w Kato­
wicach; w grudniu — kurs teoretyczny i prak­
tyczny w CIWF, oraz kurs teoretyczny dla sę­
dziów w jeździe figurowej i szybkiej; od 15. 12.
— objazdowe kursy jazdy figurowej i szybkiej; 
19. — 20, 12. — zawody o odznakę PZŁ w całym 
kraju; 18 — 23. 12. — kurs prak'yczny dla sę­
dziów jazdy figurowej w Warszawie.

1. — 3. 1. 1937 — międzynarodowe mistrzo­
stwo Zakopanego; 9. — 10 1. — mistrzostwa 
okręgowe w jeżdzie szybkiej i figurowej klasy 
A; 16. — 17. 1. — mistrzostwa okręgowe w jei- 
dzie szybkiej kl. B i C Ponadto w styczniu — 
kurs instruktorski w Katowicach i kursy objaz­
dowe 5-dniow'e w poszezegó.nyeh ośrodkach. — 
Mistrzostwa Polski w jeżdzie szybkiej pań i pa­
nów 23. i 24. stycznia w Warszawie.

Pięściarstwo
W sobotniem flnałowem spotkania o

mistrzostwo POZB, zakończonem wyni­
kiem 10:6 dla HCP, nieoczekiwanie słabo 
wypadła drużyna „Warty“, dzierżąca 
od szeregu lat tytuł drużynowego mi­
strza Polski. — Posiada ona w druży­
nie poważne luki w wagach muszej, śred­
niej i ciężkiej.

Cegielski posiada drużynę silną fizycz­
nie i wyrównaną. Jest to w dużej mierze 
zasługą trenera klubu p. Kotkowskiego, 
który potrafił zmontować groźny zespól.

Liszkę w wadze muszej pokonał bezna­
dziejnie słabego Tugemanna, którego przez 
wszystkie starcia pędził po ringu.

Rewanżowa walka w wadze koguciej 
przyniosła ponowne zwycięstwo Koziołka 
nad Koleckim. Warciarz wygrał pewnie, 
precyzyjnie kontrując chaotyczne ataki 
ambitnego Koleckiego.

Piórkowiec Frankowski miał tym ra­
zem trudniejszą robotę ze Stefańskim.

Walczący po dłuższej przerwie Sipiń­
ski I wykazał brak formy w walce z od­
ważnym i zaciętym Walkowiakiem.

Kajnar miał za przeciwnika mało ruty­
nowanego Przymusińskiego. Za nieczystą 
walkę i trzymanie obaj zawodnicy otrzy­
mali po dwa napomnienia.

W średniej dysponujący większym spo­
kojem i celniejszym ciosem Każmierczak, 
pewnie wygrał z chaotycznym Wolniakow- 
skim 11.

Spotkanie w wadze półciężkiej pomię­
dzy Stępniakiem i Gniotem wykazało duże 
braki u obu zawodników.

Rewanżowe spotkanie wreszcie pomię­
dzy Szymurą i Klimeckim, którzy walczyli 
o kategorję wyżej, było ciekawe. Zwy­
cięzcą ogłoszono Klimeckiego. Przy 
sprawdzaniu karty punktowej okazało się, 
że sędzia punktowy źle ją wypełnił. Przy­
znał on punktowe zwycięstwo Szymurze, 
lecz przez niedopatrzenie ogłoszono zwy­
cięzcą Klimeckiego. „Warta“ założyła pro­
test, który ma wszystkie dane powodze­
nia.

Reprezentacja Łodzi ną spotkanie między­
miastowe z Poznaniem zestawiona została jak 
następuje (według kolejności wag od muszej do 
ciężkiej): Drambo, Bartniak, Czesławski, Woź- 
niakiewicz. Wdowiński Bartosik. Pietrzak i 
Kłód as.

Gedanja (Gdańsk) — Aetorja (Bydgoszcz) 
11:5. Decydujące o tytule mistrza Pomorza 
spotkanie odbyło się w Gdańsku, przynosząc za­
służone zwycięstwo Gdańszczanom. O mistrzo­
stwie ostatecznie zadecyduje protest, jaki zło­
żył „Gryf“ przeciwko ważności spotkania jego 
z Gedanją w Gdańsku

Zwycięstwo Łodzi
Królewiec. — W spotkaniu zapaśni- 

czem Łódź pokonała reprezentację Elblą­
ga w Prusach Wschodnich 18:6. Zawody 
wywołały znaczne zainteresowanie i zgro­
madziły około 1.000 widzów, m. in. przed­
stawiciela polskiego konsulatu w Królew- 
¿u. Przed wa'kami odegrano polski hymn

1 narodowy. (Pat.)
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Wręczenie nagród baloniarzom
W sobotę o godz. 19-ej w salonach 

aeroklubu R. P. przy ul. Królewskiej, 
odbyła się uroczystość rozdania na­
gród zwycięzcom zawodów balono­
wych „Gordon Bennett“, 6 krajowego 
lotniczego konkursu turystycznego, o- 
raz 4-tych krajowych zawodów szy­
bowcowych.

W uroczystości wzięli udział: pod­
sekretarz stanu w min. komunikacji 
inż. Bobkowski, członkowie korpusu 
dyplomatycznego, przedstawiciele lot-

Na zdjęciu ppulk. Wolszleger wręcza na­
grodę kpt. Januszowi, który z por. Bren- 
kiem zajął drugie miejsce. (Fot. J. Ryś).

niczych władz z gen. Rayskim, przed­
stawiciele L. O. P. P., aeroklubów pol­
skich, polskich linij lotniczych „Lot“ 
i zawodnicy.

Z Belgji przybył zwycięzca zawo­
dów „Gordon Bennett“ Demuyter, oraz 
aeronauci niemieccy Goetze i Loh­
mann, którzy w zawodach tych zajęli 
4-te miejsce.

Na wstępie uroczystości wygłosił

Walka z ślepotą w Chinach
W Chinach zapada bardzo wielu ludzi 

na chorobę ócz. która się zwykle kończy 
całkowitą ślepotą. Najwięcej ofiar znaj­
duje ia nieszczęsna, bo nagminna choroba 
wśród warstw pracujących.

Jeden z misjonarzy Dolskich, ks. Szu- 
niewicz w Shuntehfu, ma przeważnie z 
chorobą ócz do czynienia, jako specjalista 
lekarz i okulista. Od roku 1924 istnieje 
„Międzynarodowa liga dla zapobiegania 
ślepocie w Chinach“. Twórcą i założycie­
lem jej jest wybitny katolik, kawaler or- 
deru sw. Sylwestra, dr. Lossouam. Wielka 
ilość wypadków kompletnej ślepoty i czę­
ste; choroby ócz skłoniła go do podjęcia 
walki z straszliwą plagą. Po porozumieniu 
się z władzami kościelnemi i świeckiemu 
celem otrzymana pomoev pieniężnej i me­
dycznej, zabrał się do dzieła.

Pierwszą siedzibą Ligi był szpital „Pei 
i ang w Tsientsinie. Dwaj lekarze chiń­
scy, również katolicy, dr. Tsouen i dr. 
T len objęli dyrekcję dwu klinik w mie­
ście. Codzień przed południem leczyli dar­
mo licznych chorych, z których większa 
część odzyskała całkowite zdrowie. Liga ta 
ma za cel nie tylko leczyć ale także za­
pobiegać chorobie ócz. I tu napotkali le­
karze na największą trudność. Robotnik 
chiński nie myśli tracić nawet pół dnia 
roboty, ażeby iść po poradę lekarską. 
Dlatego dr. Tsouen podjął się odwiedzać 
robotników po fabrykach i warsztatach 
Darmo rozdawał lekarstwa, 1 na miejscu 
dawał wskazówki z higjeny. Wreszcie 
sporządzono film naukowy i propagando­
wy, którym dotarł lekarz do szerszej pu­
bliczności' poucza ludność o chorobach 
ócz i środkach przeciw chorobie oraz spo­
sobie leczenia,

Od roku 1930 Liga przeniosła swą sie­
dzibę na terytorjum koncesji francuskiej 
i jest odtąd zupełnie niezależna. Do pre. 
zydjum Ligi należy J. E. ks. de Vienne, 

wik. apost. Tsientsinu. dwóch misjonarzy, 
iraz cały szereg lekarzy europejskich i 
chińskich; wszyscy są katolikami z wy­
jątkiem jednego. Do r. 1936 Liga zbudowa­
ła i potworzyła cały szereg szpitali, klinik 
-przychodni. Wreszcie powstał w Tsien- 

.sinie, dzięki bezinteresownej pomocy dwu

przemówienie podsekretarz stanu inż. 
Bobkowski, oraz gen. Rayski, który 
złożył życzenia pil. Demuyterowi z po­
wodu tegorocznego zwycięstwa, oraz 
zaznaczył, że zawody odbywały się w 
wyjątkowo trudnych warunkach at­
mosferycznych, oraz że załogi biorące 
udział w nich, wykazały wielką odwa­
gę i wytrwałość. Po przemów:eniach 
nastąpiło uroczyste wręczenie pil. De­
muyterowi nagrody pana Prezydenta 
R. P. — artystycznej rzeźby projektu 
artysty Kasprzyckiego, oraz nagrody 
przechodniej im. Gordon Bennetta, u- 
fundowanej przez redakcję „Gazety 
Polskiej“. ,

Drugą nagrodę p. Prezydenta m. 
Warszawy otrzymała załoga balonu 
„L. O. P. P.“ kpt. Janusz por. Brenk.

Ponadto rozdano obecnym zawod­
nikom szereg nagród według klasyfi­
kacji klubowej i ogólnej, oraz szereg 
upominków przedstawicielom zwycię­
skich aeroklubów w 6-tym lotniczym 
konkursie turystycznym. Zwycięski 
aeroklub Gdański otrzymał nagrodę 
ufundowaną przez min. komunikacji 
— samolot R. W. D. 8. Aeroklub kra­
kowski otrzymał nagrodę regulami­
nową — 3.000 zł. Aeroklub lwowski 
nogrodę regulaminową — 2.000 zł.

Ponadto zwycięskim pilotom w 
grupie senjorów i w grupie junjorów 
rozdano nagrody indywidualne. Rów­
nież wręczone zostały nagrody zwycię­
skim pilotom w krajowych zawodach 
szybowcowych pp. Żabskiemu, Peter- 
kowi, Baranowskiemu i in.

Na zakończenie uroczystości prze­
mówił pil. Demuyter, który podzięko­
wał kierownictwu zawodów za dosko­
nałą organizację, oraz odczytał kilka 
dokumentów i urywków ze wspomnień 
ze swojej karjery lotniczej, podkreśla­
jąc znaczenie lotnictwa dla zbliżenia 
między narodami. Przemówienie swe 
zakończył Demuyter okrzykiem „Niech 
żyje Polska!“.

innych lekarzy chińskich szpital dla cho­
rób wenerycznych, które w bardzo wielu 
wypadkach są przyczyną choroby ócz. W 
ciągu jednego roku 1936 — 8.000 chorych 
leczyło się w szpitalach Ligi. Środki na 
opłacenie kosztów olbrzymiego przedsię­
biorstwa płyną z gminy francuskiej w 
Tsientsinie. z dwóch loteryj rocznych i do­
browolnych datków przyjaciół dzieła.

Promotorom Ligi nie wystarczyła dzia­
łalność zakrojona na tak wielką skalę; 
weszli bowiem w kontakt z 600 misjonarza­
mi, dzięki którym ich działalność huma­
nitarna promieniuje na wielką część Chin. 
Cd r. 1930 Liga wysłała na ręce misjonarzy 
100.000 dawek szczepionki. Są one wprost 
cudowne w swoich sktukach mimo 6-mie- 
sięcznego nieraz transportu. W ciągu pier­
wszego półrocza 1936 r. wysłano w głąb 
Chin 150 skrzyń lekarstw, które dotarły do 
miejsca przeznaczenia mimo zamieszek i 
wojny domowej. Dr. Lossouam bawi obec­
nie w Francji, aby zjednać większą pomoc 
dla swego dzieła.

NAD MOGIŁĄ
Gdy mgła jesienna w powietrzu zadymi 
I zżółkłe liście ślą melodje kroków,
Niech rozmawiają żywi z umarłymi 
Jeden raz w roku.
Wtedy przybywasz z daleka może 
W ciszę cmentarną, gdzie grobowce drzemią 
Modły zanosić do Ciebie o Boże 
Za tych, co śpią pod ziemią.
I może tajne usłyszysz głosy
Co w dniu dzisiejszym łamią milczenia, 
Odmiennym wzrokiem spojrzysz na swe 
I cel istnienia.
Zmarli zaś mówią: Czemuż się boicie 
śmierci, co oczu zamyka okienko?
Wszak złe jest jedynie życie
I jego męka.
Śmierć jest spoczynkiem po długiej podróży
Drogą okrętu w przystani bezpiecznej
Kto wiele cierpiał, ten już zasłużył
Na spokój wieczny.

HALINA MAĆKOWIAKÓWNA

Żołądków nowych niema...
................................................. czyszczają, dlatego też stosuje ste je przy

obstrukcji.
Wytwórnia: MAGISTER WOLSKI,

Warszawa, Złota 14.

trzeba więc dbać o zdrowie 1 siłę żołądka. 
Nie wolino niszczyć organów trawienia 
obstrukcją! Zioła magistra Wolskiego ze 
znak, ochron. „Gastrosa“ łagodnie prze-

ROBOTY MELIORACYJNE 
NA WILEŃSZCZYŹNIE

Referat melioracyjny starostwa wileń­
skiego przeprowadził w r. b. prawie wy­
łącznie przy pomocy szarwarku roboty me­
lioracyjne w powiatach wileńskim i mo- 
łodczańskim na terenie 30 scalonych wsi. 
Zmeljorowano 4.500 ha ziemi.

Pielęgnacja cery tłustej
W miarę zbliżających się słotnych dni 

j'esiennych należy zwrócić baczniejszą u- 
wagę na pielęgnację cery.

Ku ogólnej rozpaczy zaczyna się coś 
psuć, zdrowy i kwitnący wygląd, jakim 
darzyło nas słońce i powietrze miesięcy 
letnich, ulega zmianie, wszelkie defekty 
wysuwają się na plan pierwszy. Dotyczy 
to szczególnie cery tłustej, gdzie zastra­
szająca nieraz ilość wągrów oraz wyrzu­
tów przysparza wiele kłopotu ich właści­
cielce. Ten nienormalny objaw nadmier­
nego tłuszczenia się skóry polega na 
złem funkcjonowaniu gruczołów łojo­
wych, znajdujących się w skórze właści­
wej, a kończących się ujściem w górnej 
warstwie naskórka.

Istnieją dwie odmiany łojotoku, a mia­
nowicie sucha i płynna. Pierwsza odmia­
na objawia się błyszczącą i łuszczącą skó­
rą i dlatego jako odmiana silniejsza przy 
leczeniu musi być natłuszczana i w ten 
sposób przeprowadzona w odmianę lżej­
szą oleistą, a później dopiero przy pomo­
cy odpowiednich środków antyseptycz- 
nych i tonizujących wysuszana. Mamy 
wiele rozmaitych preparatów zalecanych 
przy tego rodzaju cerach, a w skład ‘ich 
wchodzić może kamfora, ichtjol, kwas bo­
rowy, kwas salicylowy, siarka i t. d. oraz 
środki lekko lub silniej złuszczające.

Łojotok może się rozprzestrzeniać na 
całe ciało bądź też zaatakowana może nim 
być twarz całkowicie lub częściowo (nos, 
broda, czoło). Jeśli chodzi o usunięcie ło­
jotoku na twarzy, powinna tu być prze­
prowadzona kuracja przy pomocy odpo­
wiednich zabiegów kosmetycznych oraz 
środków leczniczych. Usuwanie wągrów 
samemu jest o tyle niebezpieczne, że może 
spowodować ropne zapalenie gruczołów 
łojowych, a co za tem idzie, powstawanie 
wyrzutów zaognień i t. d. Najpospolitszym 
objawem tegoż jest trądzik względnie eg­
zema. Wszystkie preparaty, służące do u- 
suwaiiia łojotoku, powinny być stosowane 
umiejętnie, aby nie doprowadzić skóry do 
zbyt silnego wysuszenia, szczególnie nale­
ży unikać smarowania pod oczyma, z wy­
jątkiem kremu tłustego, co jest konieczne, 
aby nie doprowadzić do powstawania 
zmarszczek.

MGR. I. KUNTZÓWNA.

Gabinet Racjonalnej Kosmetyki

„MADELEINE“
Wykonywa zabiegi odmładzające — usuwa 
trądzik, łojotok i wszelkie defekty skóry.

Sprzedaż Kosmetyków Dr. Poznańskiej 
27 Grudnia 15 I. p., telefon 54-37.

Nz 19 474

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

W poniedziałek teatr nieczynny.
We wtorek dnia 3 bm. przemiła operet­

ka LehAra „Ewa“.
W środę znakomita opera Gounoda 

„Faust“, w pierwszorędnej obsadzie czo­
łowych artystów z pp.: Zofją Fedyczkow- 
ską (Małgorzata),J. Musielewską, H. Maj- 
chrzakówną, J. Wolińskim (Faust), R. 
Wragą, Z. Dolnickim, i in. Kierownictwo 
muzyczne kapeim. Stefan Barański, ret. 
Marja Janowska - Kopczyńska. Piękna ta 
opera w tak świetnem wykonaniu ściągnie 
na pewno tłumy publiczności, zwłaszcza, 
że jest to pierwsze w tym sezonie przed­
stawienie popularne po cenach od 0,50 do 
2.50 zł. Przedstawienia popularne były za­
wsze wyprzedane do ostatniego miejsca, 
dlatego należy zaopatrzeć się wcześniej w 
bilety w firmie A. Szrejbrowski, ul. Pie- 
rackiego 20.

ng 17557/8

Z Teatru Nowego
Dziś w poniedziałek, interesująca sztu­

ka pt. „Przylądek dobrej nadziei“, poru­
szająca zagadnienia współczesnej doby, w 
wykonaniu świetnie zgranego zespołu z 
pp. Koronkiewiczówną, Śląską, Dowmin- 
tem i Wasilewskim na czele.

W przygotowaniu „Róża“, Stefana Że­
romskiego, której premjera odbędzie się 
11 listopada br., jako hołd bojownikom o 
Niepodległość Polski. Reżyseruje p. dyr. 
Nuna Młodziejowska - Szczurkiewiczowa. 
Udział bierze cały zespół Teatru Nowego.

RAD JO
Reportaż radiowy z Międzynarodowego Kongre­

su śpiewu kościelnego we Frankfurcie.
W połowie października odbył się we Frank­

furcie n/Menem Międzynarodowy Kongres Śpie­
wu Kościelnego. W ciągu tygodnia zorganizowa­
no 20 koncertów organowych, chóralnych i or­
kiestrowych. Wiele miejsca poświecono muzyce 
polskiej. Wielki sukces odniósł tutaj poznański 
Chór Archiikatedralny pod dyrekcją ks. prałata 
Gueburowskiego. W czasie koncertu inaugura­
cyjnego wykonano koncert wiolonczelowy Jana 
Maklakiawieza ze współudziałem Kazimierza 
Wiłkomirskiego. Z innych artystów polskich 
wystąpili Feliks Nowowiejski, prof. Rutkowski, 
Anioła Szlomińska i prof. dr. Lucjan Kamień­
ski. Prasa z entuzjazmem rozpisywała sie o suk­
cesach muzyki polskiej. Reiportaż z tych uro­
czystości wygłosi przed mikrofonem poznańskim 
na fali ogólnopolskiej B. Czyżyikowsk'- dn. 3. 
11. o godz. 20.

„Pojedziemy na łów...“
Jesień tesiknie wyazekiiwana przez wyznaw­

ców św. Huberta — zaludnia lasy i pola myśli­
wymi. W związku z tym programy Polskiego 
Radja w tygodniu bieżącym urozmaica audycje, 
opiewające rozkosze polowania, ilustrujące obraz­
ki z życia myśliwych. Weselem echem zabrzmi 
dla myśliwych audycja z dn. 3. 11. o godz. 19,20 
„Pojedziemy na lów ...", a dla tych, którzy na 
polowaniu nigdy nie byli, stworzy wesoły obra­
zek myśliwski. W audycji tej zabrzmią polskie 
piosenki myśliwskie, potoczą sie anegdoty z ży­
cia myśliwych, opowiadane przy ognisku, nie 
zabraknie nawet ludowej kapeli „cludowej“. 
Aktualną również na tym odeniku programo­
wym bed.zie nieznana opera Karola Kurpińskie­
go „Leśniozy w Kozienickiej puszczy“, nadana 
dn. 6. 11. o godz. 20,15.

Koncert O. R. M. U. Z.
Towarzystwo O. R. M. TJ. Z., którego celem 

i zadaniem jest szerzenie kultury muzycznej we 
wszystkich, najmnejszych nawet miastach Pol­
ski, organizuje we wtorek, 3. 11 o godz. 20,10 
koncert w sali Konserwatorium Warszawskie­
go, który transmitują rozgłośnie Polskiego Ra­
dia. Program koncertu zapowiada siię interesu­
jąca. Rozpocanie go Suita Angielska, złożona 
z utworów kompozytorów angielskich XVI wie­
ku, wykonywanych na dworze królowej Elżbie­
ty; Utwory te ułożył i zinstrumentował Fran­
cuz Henri Rabaud. Następnym numerem pro­
gramu bodzie koncert na obój mistrza niemiec­
kiego z XVIII wieku, G. F. Telemamna w wy­
konaniu oboisty Seweryna Śnieckowskiego. Bo­
dzie to pierwsze wykonanie tego utwory w Pol­
akiem Radjo. Na resztą programu składają się: 
koncert skrzypcowy C-Dur Haydna, który ode­
gra Stanisław Jarząbski, oraz „Suita góralska“ 
Jana Iilkiera; utwór tego młodego polskiego 
kompozytora nagrodzony został na konkursie 
Towarzystwa Wydawniczego Muzyki Polskiej, 
a radiosłuchacze usłyszą go po raz pierwszy 
przez radjo. Orkiestrą Kameralna dyryguje 
Mieczysław Mierzejewski.

Ś.fp.
Kazimierz hr. Lasocki
kapitan dypl. pilot 2 p. lotn. w st. spocz. 
Kawaler ord. Virtuti Militari i 4-krofnie 
Krzyża walecznych oraz innych orderów

zagranicznych
zginął śmiercią lotnika dnia 15 sierpnia 
1936. przeżywszy lat 37.

Obrząd pogrzebowy odbędzie sie we 
Lwowie w środę, dnia 4 listopada 1936 r. 
o godz. 3 po południu z krypty kościoła 
OO. Bernardynów na cmentarz Obroń­
ców Lwowa, na który to obrzęd zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

w smutku pogrążeni 
matka, brat i siostry.

Msza Sw. żałobna za spokój duszy 
ś. p. Zmarłego odprawi się w kościele 
Mairji Magdaleny w czwartek, dnia 5-go 
listopada br o godzinie 10-tej rano. 
Osobnych zawiadomień nie rozsyła sie. 

Miejski Zakład Pogrzebowy „Concordia"
we Lwowie. ng 2oo33

Dnia 31 października 1936 r., zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramen­
tu Ue/ciowa.Tp7 8?’ naJukochań*za ma‘ka, babka, pra-

Kazimiera z Jasińskich Herbstowa
w S.r£,”S Sm.U,toP*4a ’ ‘ ” PPh“"‘* i"

W ciężkim smutku pogrążeni
dzieci, wnuki, prawnuk i zięć.

Żabikowo pod Poznaniem, Traugutta 7.

P3^ziemiik.a 1?!36 * * * * r- zasmał w Bogu, po 
„nJis ee? 019żkich z cierpliwością znoszonych eierpie- nta-h, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, dziadek brat i wuj, s. p.

Andrzej Remlein
b. sołtys luboński

Praeiywszy lal 73. Pogrzeb odbęd.zie sie we wtorek, dnia 
ó lisŁopad-a 1936 r. o godzinie 15 po południu z domu 
żałoby w Buboniu, ul. Remleina 2 na cmentairz para-

Tirójey w Dębcu. Msza św. żałobna naoajutr« 
w kościele parafialnym św. Jana Bosko w Luboniu o godzinie 8-ej. w gmutJtu
Pg 7995-45,3 żona x dziećmi i rodziną.

Luboń, ul. Remleina 2.
Autobus z placu Dr wąskiego o godz. 1,15 i 15-łej.

. Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Klasztorna 14. tel. 27-69,

M.A.M.
suchy, trwały

¡nftalafor kieszonkowy
' potrzebny każdemu 
— zdrowemu i cho­

remu.
Cena 1.50 Nr lsee» 

z futer. 2.—

Do Kina kupię

motor zapędowy
przetwornice do prądu zmienne? 
380 wolt na etaty, 4 szpule film, 
we po ca 1000 m. z szafką i ap; 
rat projekcyjny. Oferty do K, 
rjora I oanańskiego pod zg,14 62



dur 3 543
Ceny niskie I

Dnia 31 października 1936 r., zasnął w Bogu, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, teść, dziadek, ś. p.

Ferdynand Fiebig
em. kierownik szkoły, odznaczony krzyżem zasługi

przeżywszy lat 05. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 listopada 
po nabożeństwie żalobnem o godz. 10 z kościoła parafialnego 
w Wolsztynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, dzieci, wnuki, bracia, siostra i rodzina

Wolsztyn, Żerków, Tuchorza, Warszawa, Borują Kościelna, 
Strzelno. ng20 03b

f
W dniu 31 października 1936 r., zmarł, ś. p.

Ferdynand Fiebig
długoletni prezes okręgu 13 Wielkopolskiego 

Związku Śpiewaczego.
Ś. p. Zmarły był wielkim miłośnikiem śpiewu 

i około rozwoju śpiewactwa polskiego gorliwie 
pracował przez lat kilka.

Zarząd Okręgu 13 Wielkopolskiego Związku 
ng 20 037 śpiewaczego Wolsztyn.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią po­
sługę ś. p. drogiemu mężowi mojemu i ko­
chanemu ojcu naszemu, jak również za zło­
żone wieńce oraz okazywane nam współ­
czucie, składamy tą drogą serdeczne

podziękowanie
M. Pedenkowska z córkami.

Udziałowca
z kapitałem do 60.000 
na poważne przedstawi­
cielstwa zagraniczne po­
szukuję. Kapitał lOUO/o za­
bezpieczony. Wielki zysk! 
Oferty Kurier Pozn. Ng 19451

ZMIANA KURSÓW
Poznańskich Linij Autobusowych

Z dniem 1 listopada rb. jedna część autobusów 
obsługująca węzeł śremski kursować będzie
Poznań przez Dębiec - Puszczykowo—Mosinę

W kierunku do Gostynia, Krotoszyna 1 Książa 
odchodzić będą autobusy codziennie z dworca auto­
busowego plac Drwęskiego o godzinie: 7,30, 10,30, 12, 
17 I 18,30.

Kurs powrotni’ do Poznania z Gostynia o godzi­
nie 5,30, 6,55 i 17,00; z Krotoszyna 7,45 i 11,00; 
z Mosiny 7,05, 8,30, 10,15. 13,30 i 18,35.

Na linji przez Mosinę wsiadać należy tylko na 
dworcu autobusowym.

Reszta autobusów do Gostynia, Krotoszyna 
i Książa kursować będzie przez Kórnik. dg 351P12

Józef Szczepański, Przemysłowa 23, telefon 64-71.

Piaktyka LekarskoDentystyczna
bez urzadeenia. dobrze zapro­
wadzona. zapewnione przejęcie 
Ubezpieczani Społecznej, w po- 
wiatowem mieście Wielkopolski, 
gdzie garnizon wojskowy na 
miejscu, z powodu nagłego wy­
jazdu korzystnie do nabycia. 
Poszukuję reflektantów leka.rzy- 
dentystów (ki) bezwarunkowo 
Polaków - katolików. Zgłoszenia 
„PAR“, Poznań, pod nr. ,.57,442“ 

Pg 7992-57,442

Poszukujemy

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
1, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

Parcele
750 — 1000 m- pewna lokata bo 
wzdłuż trzech ulic korzystnie na 
sprzedaż. Górna Wilda 92.

zdg 32 412 
Kupię

parcelę, gdzie m-'. cena? dom lub 
wille, wplata do 12 tys. Oferty 
do Kurjera Pozn. zdg 32 459

Kamienicę
III pięrowa, cnetrum, dochód 
4.000 korzystnie sprzedam. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 32 470

Kamienica
rzeżnictwem 8 000. dochodu 65 000. 
wpłaty 50 000. Ratajczak, Skar­
bowa 18. zdg 32 639

Kamienicę
kupię, wpłacę 60 000. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 32 603

Kamienicę
nowa, 9 lokatorów, światło l'/s 
morgi gotówka 16.000 Żaoikowie 
sprzedam Zielke, Górna Wilda 54 
Telefon 70—14. z<lg 32717

Mam zaszczyt zawiadomić, że we wtorek, 3 listopada rb. o godz. 15 ej 
nastąpi przy ulicy

młyńskiej 3, 54-±ł
otwarcie RESTAURACJI — WINIARNI

Urządzenie tegoż lokalu postawiłem na najwyższeni poziom 
rowe potrawy i napoje, tudzież bezwzględnie uczciwa 
każde wympgi Szan. Gości. Orkiestra — Gabinety — Winiarnia.

Polecając się cennej życzliwości Szan. Publiczności pozostaje
z poważaniem

Jan Krajewski

Zdumiewajqcy wynalazek 
naukowy

Przywraca Młodość
zwiędłej, zmarszczonej skórze

Jedno i wiedeńskich pism fachowych ob­
wieszcza ostatni triumf wiedzy, który zadziwi 
świat. Nietylko sama przyczyna tworzenia się 
zmarszczek została odkryta, lecz co ważniejsze 
sposób w jaki mogą być one usunięte. Matki, 
a nawet babki, mogą odzyskać świeżą, jasną 
eerę swych dziewczęcych lat. Kobiety 50-cio i 
60-cioletnie osiągają gładką, młodzieńczą skórę.—

Skóra z wiekiem traci pewne żywotne od­
żywcze składniki, co sprzyja tworzeniu się zmar­
szczek. Te składniki właśnie są obecnie otrzy­
mywane ze starannie wybranych młodych zwie­
rząt. Gdy się niemi odżywia skórę, czynią ją 
znowu młodą i świeżą. Są to zdumiewające 
wyniki badań prowadzonych w Uniwersytecie 
Wiedeńskim pod kierownictwem Prof. Stejskal. 
Wyłączne prawa na wynalazek tego Profesora 
zostały nabyte kolosalnym nakładem kesztow

przez firmę Tokalon. Ten wyciąg z żyjących Ko­
mórek, nazwany Biocel, wchodzi w skład wyłącz­
nie Kremu Takalon (koloru różowego). Wyczer­
pujące doświadczenia przeprowadzone nad ko­
bietami w wieku 60-ciu do 70-eiu lat dowiodły, 
że zmarszczki znikły w ciągu 6-ciu tygodni 

Stosuj Odżywczy Krem Tokalon, koloru ró­
żowego, spreparowany według oryginalnego 
francuskiego przepisu znakomitego paryskiego 
Kremu Tokalon, co wieczór. Odżywia i odmła­
dza skórę podczaa snu. Zmarszczki szybko 
znikają. Po kilku tygodniach będziesz wyglą­
dała o lata całe młodziej. Kremu zaś Tokalon 
koloru białego (nie tłusty) używaj w ciągu dnia. 
Rozpuszcza wągry, ściąga rozszerzone pory, 
czyni z najciemniejszej i najbardziej szorstkiej 
skóry— gładką, białę i delikatną. Szczęśliwy 
wynik gwarantowany lub zwrot pieniędzy

1—I DŹWIGAR? L
młodych i energicznych

lekarzy farmaceutów
do propagandy środków leczniczych. Oferty z życiory­
sem i fotograf ją kierować do Biura Ogłoszeń B. Flantz, 
Warszawa. Szpitalna 3 sub: „1867“. ng 20 032

Magazynów
obszernych z biurami na-towary Spożywcze w okolicy Sta­
rego Rynka poszukuje poważne przedsiębiorstwo handlowe. 

Zgłoszenia do Kurjera Poznańskiego zg 14 626.

poleca ze .kładą w każdej
Ilości najkorzystniej

DE1ERLING, Składowa 4 35-19,35-53.35-29
Pg 7994-43,1

Ogłoszenie.
Zakupuję każdą ilość OWIEC. Wyczerpujące oferty 

z podaniem klasy, ilości, oraz ceny za 100 kg. kierować pod 
adresem 15 Pułk Ułanów, Poznań. dg 3504

BANK LUDOWY we WRONKACH
poszukuje od zaraz pierwszego członka Zarządu. Zgło­
szenia z podaniem referencvj, praktyki bankowej i własno­
ręcznie napisanym życiorysem oraz odpisami świadectw 
i wymagań należy przestać pod niżej podanym adresem.

Wnioski nieu wzgiędnione bez odpowiedzi. dg 5517 
Prezes Rady Nadzorczej Ranku Ludowego we Wronkach.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 025. d 1811 
i t d. - 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Dom
kapię, wpłacę 20 000. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 32 602

Domek
kupie. wpłacę 10 000.—. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 32 601

Kupię
dom dochodowy — got. 40 000. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 486

PIENIĄDZ

10 000
ina pierwsza hipoteko poszukuję. 
Procent pewny. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 651

Wspólnika
z gotówka do 10.000 złotych po­
szukujemy do intratnego gotów­
kowego interesu hurtownego po­
ważne zyski, współpraca . wyma­
gana. Dyskrecja zapewniona. — 
Poważne zgłoszenia Kurjer i o- 
znański zdg 32 748-9

Nowy
flom tanio sprzedam, -wpłaty 
23 009, pośrednicy wykluczeni. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 6131

Dysponuję
15—20 000.— oczekuje propozycji, 
tylko bardzo poważnych. Zgłosze­
nia pod „Kupiec“. Biuro oglo- 
szeii Stattera. Kraków.

lig 20 031

OSOBISTE

Bridge‘owe Salony
otwarcie 5 listopada, św. Mar­
cin 45 a, narożnik Pierackiego.

zdg 30 717
Za

długi mej żony Marji Wasikie- 
wicz. z d. Mikołajczak nie.odpo­
wiadam. Antoni Wasikiewicz, — 
Staszica 21 — 1. zdg 32 450-1

Pani
Płaszcze.

kostjumy
suknie, (modernizacje)

miarowe — Gałązka,
Wrocławska 19. zdg 32 591

OŻENKI 3
Blondynka

wzrostu średniego z wyprawa 
pragnie tg droga poznać pana na 
stanowisku — w celu matrymo­
nialnym. Oferty Kurjer Poznań­
ski p. 4 019

Matrymonialne
znajomości paniom oraz panom 
naiszybeie.i ułatwia Echo Poznan 
św. Marcin 68. Telefon oO-SI.

zdg 32 7„o

Dla
córki lat 20. przystojnej blondyn-) 
ki. otrzymującej posiadałość 270 
mórg poszukuje męża. Większa 
gotówka pożądana z powodu spła­
ty rodzinnej. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 467

Meble
w wielkim wyborze poleca najta­
niej
K. Eakoś, Stary Rynek 51

zdg 29 684

Kawaler
lat 29. wykszt. gimnazi.. obei-' 
mujacy no rodzicach gospoda.•- 
śtwo wartości 1“0 000 zł z braku 
znajomości szuka żony milej, go­
spodarnej z odpowiednim posa­
giem. Agenci wykluczeni. Dyskre­
cja zapewniona. Zgłoszenia z fo­
tografia Kurier Pozn. zdg 32 753

7. SPRZEDAŻE

Kawa
jęczmienna i żytnia korzystnie. 
Tylko hurtownia Palarnia Ka­
wy. Poznań. Wielkie Garbary 39. 

zdg 31 436
Jamniki

szorstkowłose szczenięta z rodo­
wodami Pol. Związku Hodowców 
psów rasowych w Warszawie 
sprzedaję: L. Szcześniewska.
Świdnik, koło Lublina, ng 49 406

Restauracja
w pełnym biegu z koncesja bar­
dzo dobra egzystencję sprzedam 
zpowodu choroby. Adres Kurjer 

Poznański dg 3 144

Grzyby
suszone, ładne 5,50 najmmiej 3 kg 
franko. Mikuczewska. poczta 
Marcinkańce. dg 3 441

Duży
błam z 16 lisów syberyjskich oka­
zyjnie tanio. Jankowski ui. Rze­
czypospolitej 3. m. 12. zdg 31 699

Landoletkę
kryta i oarkowiec dobrze utrzy­
many korzystnie sprzedam. — 
Swarzędz R. Glaesemnnn.

Pg 8039-57.416

Samochód
na sprzedaż. Czteroosobowy Che­
vrolet świeżo po gruntownym re 
mojicie w doskonałym stanie go­
tów do użytku. Cena stała 3.500 
zł. Pośrednicy wykluczeni. Zgło­
szenia tylko piśmienne do szofca 
Edmund Eckert. Rusko, pow. 
Jarocin. zdg 34 832

Cocked Spaniele
czarno - białe z rodowodem, czy 
sta rasa, 3 miesięczne, ul. IJrze 
myślowa 11 teł. 63 02.

zdg 32 R5

Fabryka mebli
poleca meble wszelkiego rodzaju. 
Skład fabryczny. Wrocławska 19. 
___________dg 3242___________

Grzyby
suszone litewskie, najtaniej. -7 
Żądać cennika. Mikuczewski, 
poczt «a Marcinkańce.____ dg 3408

Żądajcie jedynie 
chrześcijańskich 

ostrzy do golenia 
marki

Gloria - Złote, 
Gloria-Special, 
Gloria-Elastic, 

Rox
we wszystkich 

drogerjach. 
Odznaczone . meda­
lami w kraju i za­

granicą.
Ng 19 469/70

Obuwie
śniegowce, kalosze, bambosze — 
najkorzystniej

elka
Św. Marcin 62

Asygnaty „Kredyt". zdrg 32 288

Skład
kolonjniny. mieszkaniem, maglem 
towarem tanio na sprzedaż. Tę­
czowa 4. zdg 32 587-8



Małżeństwu
bezdzietnemu. Lakowa 9 — 9.- 

zdg 32 512

Znakomita okazja!
?nrS2yO<3ui tcht>r°bv właściciela 
*?5?eam 'nb wydzierżawię Drze 

zn.any i dobrze zaprowa- ???»y oensjonat Beskidy. 28 Doko; 
I6Vu,urac,5 z dancingiem- goście 
S0ftftny' ęr2.v sprzedaży wplata 

gotówka. Dzierżawa do­
godnie. Zgłoszenia do ..Par". Ka- 
lSTa?8“ Dc><1 -Wysoka dochodowa 
‘»gata ■ Pg 8034-71 114

K! ł D°S«¿?/?nZarny ,suczka. czteromie- 
hSeL.ny-ri?prz?<.!i — administrator boisk. Plac Działowy 2.

zdrg 32 469
1 000 samochodów

rozebranych używane części, pod­
wozia mleczarskie, opony najta­
niej w firmie Autosklad. Poznań. 
Dąbrowskiego 89 telefon 46-74. 

dg 3 139/60

Jadalnie, sypialnie 
Gabinety, kuchnie

najtaniej kupisz. zdg 32
Nowootwartej

misowej Hali Mebl 
Wrocławska 38

zdg 32 722

lO^MAJĄTKI

Folwark
265 mórg ziemi pszenno 
czanej. budynki masywne 
me położone Poznań — C 
sprzedam. Oferty Kurj 
znański zdg 32 466

800 mórg
Majątek

szennej ziemi._____ . PS
łudnie Wielkopolski,

Parasole
Torebki

damskie. Czysz. Po­
znań. Szkolna 11.

Pe 7 423/4-41.34/5

Sprzedam
peleryne_ fokowa 60,—., Kurtkę 
czarne źrebaki 50.—. Modlibow- 
eka Marcinkowskiego 11.

 zdg 32 578
Wózek

do weali na 15 ctr. Górna Wilda 
oj spedytorstwo. zdg 32 566

Wagi
rnnV113^ suwakowa* i ciężarkowa 500 fce. L. Matvfiiak. Poznań. Ple- 
hary 19. zdg 32 561

Restauracja
urządzeniem, mieszkaniem- konce­
sja sprzedam. Oferty Kurier Po 
znański zdg 32 729

Elektrolux
sprzedam — Marcinkowskiego 19. 
mieszkanie 9._________ zdg 32 631

Bandonja
Fabryczna 20 — 20. zdg 32 653

Ford
4 drzwiowy tanio sprzedam. Pa­
miątkowa 8 zdg 32 732

Apteka
^oj. Poznańskie .— na. sprzedaż 
wzgi. do wydzierżawienia. Zgło­
szenia do Kuriera Poznańskiego 
. dg 3 541

Koń
kary 4-letni z wozem lub bez do 
sprzedania. Dąbrowskiego 338 — 
(przy Lotnisku)______  zdg 32 700

Kolonjalkę
mieszkaniem, dobrze prosperują 
cą tanio sprzedam. Wskaże Ku 
rjer Poznajlski zdg 32 776

Kolonjalkę
maglena, „tanio: sprzedam. . Wie 
czorkówną,Rynek Łazarski 5.
. zdg 32'75o-9

• . Skład
kolonialny, zaprowadzony, ma­
giel, małe mieszkanie sprzedam. 
Adres Kurjer Poznański

zdg 32 760

Oryginał
.lana Matejki tanio. Żupańskiego 
Ł~h- _______ zdg 32 792

Pianino
czarne, zagraniczne, pierwszo­
rzędne.. tamo. Oferty Kurjer Po- znanski zdg 32 787

Rzeźnictwo
Pelnem biegu, warsztat mieszka- 
V,A,.S'PrZCTjłm' Zgłoszenia J. Mar­kiewicz, Poznań, Wybickiego 15 
.—¿1____________ zdg 32 555
™ , Powozy
dinar®ł A^okonfci. lan- 
S?aU7r tan10, Adamski, Piasko- 
^-Ł.7'_________ ____  ad« 32 615

k atke mosiężna sprzedam. Sien- 
k.ewicza 13. m. 6. godziny 16.
___________zdg 32 485

Sportkę
Senfeża’nZaeC^am,an8i'' 8D™e-
__________ zdg 32 480

tanio. Magiel
Adres, Kurjer Poznański 

zdg 32 525

Skład papieru
oęwocjonalji. tytoniu, mieszka- 

centrum Bydgoszczy. na- 
obifl7ńld a lntfob£ratora. oprawy 
bezaŁSDr^'i!im ‘«warem lub
uez. Ofe.ty Kurier Poznański 
__________ zdg 32 751

Miód
wanavyieZv ?e«erowŁ ewaranto- 

T???*, ę,zysto-Dszczelny. ges’v 
»’a,;- w?s.yla pieciokilowe 10 
PaSiekea1Ro0tha0^r^7ny°.D,aCOn0 

zdg 32 755

Kolonjalkę
AWr™ bS?cen wyjazd. - Ądres Kurjer Pozn. zdg 32 527

Inwentarze
NiMi7nn,al,ia z mafy- spadkowej 

-« £?»lelnia- Wiado-WOŁL telcf. ,9-18. zdg 32 495

Sprzedam
/S,™? ¿Ro]wa«a) na 80 ctr. 

szew ’ Konrad Nowicki. Ple- 
-ew*__________zdg 32 491
._ , , Patefon
dowski swz!!darin tanio. Lewan- aowski, Wały Zygm. Star. 2/3.

, zdg 32 488 _______ __
.Księgarnia Katolicka
SawiedJo .Dro«a.Pielgrzymów 2, 

»a Męka 1 oo. Ng 19 512

sprzedam. —
----- - Mol inek, Poz

Grudzieniec 26.
zyinie 
160.000 -

Starożytną
lecka 1.

Kupię
piętro.

Srebro
złoto, brylanty kupuje

Kruk.
27 Grudnia 6.

Tygiel

Dentystyczny
fotel używany kupie. Cena ać 
Kurjer Poznański zdg 32 476

Potrzebna

zdg 32 492-3

Stare
złoto i srebro kupuje I 
Plac św. Krzyski 1.

zdg 32 656/7

Magiel
...rwana, plac Sanież 
skład kolońja.lny.

Ku
...Jra. kuchnię, 
ska 7, tel. 58-41.

12. DO WYNAJĘCIA

Sześciopokojowe
¿remontowane. Chełmońskiego 4. 

zdg 31143

6 pokojowe
.-..m fortowe. renów. I p. willi 
Solaczu zaraz do wynajęcia. 
Oferty Kurjer Poznański

... p zdg.31 650

Czteropokojowe
II piętro, front cent........

ogrzewanie 1 listopada. Matejki 
49, u port jera. zdg 31 743

I1C.HÜ piauiiKowi, gospodarz 
Obejrzeć poniedziałek. Chla.pow 
skiego 26. zdg ------

5 lub 6
odno-wion«. ßfoneczne 

re zaraz. Działyńsk
zdg 31 977

Trzypokojowe
słoneczne, komfortowe od 
Wilda, Bojowa 7, naprzeciv 
Cegielskiego. zd 3

Czteropokojowe
komfortowe, gospodarz. Półwiej­
ska 2. zd?

•piekne 
dnia. Zgłosi 
mieszkanie 6

6 pokojowe

Dwupokojowe
ł. i Łiy. w i c
Zakręt 26.

Pokój
kuchnia wynaimie gospodarz. - 
Adres Kurjer Pozn. zdg 32 719.
śródmieście

Trzypokojowe
62.— komfort

Dwupokojowe
50.— Maroina 74 I 18 front 

zdg 32 769

Mieszkanie
dwupokojowe, komfortowe dom 
nowy 55,— jednopokojowe 40,— 
stała posada, Łazarz, Aleja Het­
mańska 6, gospodarz, mieszkanie 
6- ________________  zdg 32 681

Pokój
kuchnia od 15. 11 gospodarz. 
Kmiecia 6. zdg 32 682

Pokój
kuchnią II piętro, willi. Grodzi- 
3?a-.,po,b',iżu, Ostroroga, słoneczne to. 11. lub. 1. 12. czynsz 35,— rok 
zgóry, urzędnikowi. Oferty po­
daniem stanowiska Kurjer Pozn.

 zdg 32 691

Pokój
) różny w centrum, używanie 
kuchni.wolny. Adres Kurjer Po­
znański zdg 32 693

Trzypokojowe
słoneczne, I ptr., front. Kilińskie­
go 12 — 3,_________ zdg 32 694

Próżny
Szewska 19 — 5. zdg 32 779

Dwupokojowe
komfortowe zaraz. Spokojna 20. 

zdg 32 778

i
pokoje kuchnia tanio. Dolna 

791 Wilda 8 — 8. zdg 32 538
Pięciopokojowe

£ czteropokojowe, trzypokojowe, — 
dwupokojowe wolne

„Be - Em - Es",
Grudnia 19. zdg 32 534

I lUllf 13. SZUKA MIESZK.

Jednopokojowego
lub próżnego od gospodarza, pół 

„ roku zgóry. Oferty Kurjer Pozn. 
Ki zdg 32 457

— Dwupokojowe
nowe przynależnościami poszuka­

no- ie urzędnik, ceni. Oferty Kurjer 
20- Pozn .zdg 32 597.
kaa Trzypokojowego
ca urzędnik — pewny, zaraz później. 

515 Cena Kurjer Pozn. zdg 32 546

S 15. POKOJE UMEBl/jlb

Przyjezdnym
m- najtaniej. Kolegjacki 5—3 (No- 
ze- wy Rynek) nocny dzwonek.
114 dg 2 898

Ładny
I wygody. Wielkie Garbary 44 — 

142 m. 7. zdg 31 720
Klatki

elektryczność. Marcina 64. m. 24. 
zdg 32 531

>81 Dąbrowskiego
69. m. 5. zdg 31 698

>z. Długa
4 — 6. zdg 32 461

Pokój
es y. lepszym domu. Plac Wolności 

14. m. 6. zdg 32 473

Dwuosobowy
„ Poznańska 27a — I prawo.

zdg 32 475
Panom

małżeństwu Wielkie Garbary 34 
mieszkanie 12. zd 32 595

k _Lepszy
panu zaraz Wrocławska 18 — 2 

zdg 32 592

- Niekrępujący
>-) ładny stałe — przyiezdnym Szew 

ska 1 — 19. zdg 32 585 ,

Marcina
64. III front lewa. zdg 32 576

1 Słoneczny
czysty, dwuosobowy. utrzytna- 
n:em. bez. Wodna 17/18 m. 14. 

zdg 32 574

Piekary
W — 9. edg 32 562

- Frontowy g
słonecehy. Plac Działowy. ,10. -- 

_ mieszkanie. 9 zd” 31229

Półwiejska J-
e 2 — 6 (utrzyjnaniem) także brży- 
!I jezdnym. zd.g 32 742 R

Jedno-
dwuosobowy utrzymaniem. Bu 9 

*, koweka 5 Miśkiewicfc.
5. zder 32 730

6 Dwuosobowy
utrzymaniem, obiadami. Działyń- - 
skich 7 — 9. zdg 32 654 1

Pokój r
zaraz. Wielkie Garbary 43 16 -

zd 32 658

d p , Niekrępujący
9 Piłsudskiego o — 8. zdg 32 G61 “

Pokój
7 dwuosobowy. Dąbrowskiego 7, i 

mieszkanie 1. zdg 32 636 1
Elegancki -

Wielkie Garbary 43 — 6.
zdg 32 633 ■

Osobne
wejście, niekrępujący. Szwajcar- di 
ska 19 — 9. zdg 32 636

Cieszkowskiego br
6 — 7, inteligentnym tanio. U

zdg 32 629 oo

Wyspiańskiego ?Re
12, m. 10. zdg 32 628 gc

Wielkie w1
Garbary* 23 — 9. wj.g 32 670 w

Studentom F
dwuosobowy Kraszewskiego 13 ni 
— 4. zdg 32 726 SD

Ładny
umeblowany pokói z kuchnia oso- »k 
bnem wejściem. Focha 47 a m. 3. 18.

zdg 32 724 ste
Dwuosobowy is.

Garncarska 2 — 8. -D
zd» 32 734 zw
Próżny P

frontowy pani Piekary 8 m. 11.
ede 32 733 * “
Dwóch K?

Lakowa 14 — 7. zdg 32 572 "Sn

Skryta
7 — F dg 3 456 II

Z Tr-1—3 «o
osobowy wielki piękny oh'adami W 5 
Działowy 11 — 7. zdg 32 765

Dwuosobowy H
frontowy panom Długa 3 — 7. ¿zj, 

zdg 32 766 „tt

10

Czteroosobowy
lub dwuosobowy. Pólwiejska 5—6 

KU 32 6S3

Pokoik
¡czaka lla 
zdg 32 687

Działyńskich
 zdg 32 702

Utrzymaniem
3 Maja 3 a — 17, zdg 31 786

Oddzielny

zdg 32 703

Ratajczaka
 zdg 32 716

Przyjezdnym

Na Sołaczu
>wy z pierwszo 
uiem, centralne, 
awąjowy. kultur 
. Oferty Kurjer

zdg 32 783

Frontowy
zdg 32 781

Dla
idny. Szews 
zdg 32 780

Dwuosobowy
stw. Woźna 14b — 

zdg 32 7.77

Pokój

Ładny
•usia 10 — 

zdg 32 746

14.

11. JL’ I "p, ,
zdg 32 772

8.

Szymańskiego
9- zdg 32 747

Pokój
zdg 32 549

Osobne

zdg 32 665

Śniadeckich
zdg 32 622

Pokoik

Niekrępujący
Ratajczaka lla - 

zdg 32 614

zdg 32 620

Korzystnie
Kata.wza 
¿dg 32 518

Elegancki
a 4 — 3. zdg 32 507

Skryta
6, dwom, zdg 32 504

Kwiatowa
...________, zd-g 32 524
Ogrodowa

zdg 32 528

6.
Fredry

Mickiewicza
obiadami

dg 31 156

zdg 32 791

Skarbowa

Niekrępuiący

Panom

zdg 32 560

zdg 32 544

. ,.u^’ i', : •TW’ó

ogólnopolskie:
Wtorek. 3 list mada.

vJak mały kasztan ze 
ipnj rozmawiał*' — o- 
/ny T'rzemienieckiej:

koncert orkiestry Tadeusza 
yńskiego fze Lwowa): 17.00 
.Powszednie państwa Ko- 
lch ' — . powieść mówiona“

17.50
iarja Dzikowa — 
vn Turel (forte- 
..Zainteresowani

a _ • —‘ ’ • V Ct Cł ■ V,
Jtu Adeisława Karczew- 
18.00 pogadnaka aktualna: 
s-nort w miastach ' mia-

— Pogadanka (z To- 
18.20 programy lokalne:

iy na >vw — audyci 
Stanisława Roy'a (z

Wykonawcy: Soliśc 
kapela ludowa, chór 

ni: 20.00 ..Polska na 
idowym Kongresie Śpię 
Irego we Frankfurcie 
a“ ■■— reportaż Bożeny 
kiei (z Poznania)’ 20.10

W przerwie o godz. 20.45 
c wieczorny i pogadanka 
ia: 21.00 .Odgłosy Podha- 

t audycja muzyczna (z Po­
gnania i Warszawy). Wykonawcy: 
hiawa Gogojewicz (mezzosopran). 
Kdmund Giżeje^skJ (ekrzyoce).

Pokój
Strzelecka 3 b, m. 6. zdg 32 543

Wielka
18 — 12 a. zdg 32 541

Panienkom
wspólny zaraz. Marcin 66/7 — 41. 

zdg 32 539

Pokoik
15. Zielona 3 — 6. zdg 32 535

Przyjezdnym
Ratajczaka 9 — 8. zdg 32 517

*1 ”s ZUKA™ PO K O J u’

Pokój
większy, ewtl. 2 mniejsze, z uży­
waniem kuchni na 4 miesiące — 
okolica ul. Różanej poszukuje. 
Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 32 478

Próżnego
samotna wdowa zaraz. Oferty 
Kurjer Pozn, zdg 32 590.

Starsza
pani na wspólny nie wyżej pierw­
szego — śródmieściu zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32.580.

Urzędniczka
próżnego ew. umeblow. centrum 
20,— zł. Oferty Kurier Poen.

zdg 32 567

Dwuosobowego
centrum, parter. I. II — forte­
pian względnie telefon, cena. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 655

Pokoju
komfortowego centrum łazienkę 
elektryczność zaraz poszukuje Da­
ni. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 768

Pokoiku
za posługi. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 609

k17. LOKALE

Skład
dwupokojowem mieszkaniem, to­
wary krótkie, bielizna. Poznań­
ska 35. zdgr 29 848

duże składy mieszkaniem Marsz 
kocha 63 gospodarz.

zdg 32 761

Lokal
na biuro, dwie ubikacje, wejście 
z klatki. Kantaka. 1. m. 7. ......

■ zdg 32 785

Skład
próżny, odnowiony okołica Parku 
Wilsona zaraz do wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia „Nabiai“, Marsz, 
hocha 39. zdg 32 548

18. DZIERŻAWY

Piekarnie
piec rurkowy bez konkurencji — 
8 ki. Poznań to w. monop.. kol. 
got. około 2 tys. zł od zaraz do 
objęcia. Zgłoszenia J. Górski. — 
po w. Poznań._________ zdg 32 468

place do wynajęcia. Strumykowa 
21.zdg 32 710

Zgubiono
1. XI. zegarek zloty damski oko­
lica Ostroroga a cmentarz Je­
życki — znalazca z wynagrodze­
niem. Graczyński, Listopadowa 
nr. 51. zdg 32 612

L 23- R0ZMAITE

Chiromantka
przepowiada całego życia prze­
szłość przyszłość przestrzega od 
złych wypadków. Kraszewskie­
go 1 — 13. zd ’ 32 7.27

Krawcowa
pierwszorzędna tanio. Kramar­
ska 23 — 9. zdg 32 698

„Haftoplis“
wykonuje mereżkę. okrętkę, dziur­
ki, plisowanie, dekatyzowanie, 
hafty, obciąganie guzików, nad­
rabianie stóp. Poznań. Stary Ry­
nek, Wiankowa 4.

Znana
Adarelli przepowiada

z kart Braminów — reki. Przyd- 
mjije.do 9 wieczór. Podgórna 13, 
mieszkanie 10, front.

zdg 32 522

24. NAUKA

Kursy Handlowe
Skrzypczak, Plac Wolności 2. 

 zdg 31 777

Kurs języka 
niemieckiego

rozpócźnie sie 3 listopada śród­
mieściu pod kierownictwem rodo­
witej Wroctawianki (wymowa: 
Bühneildeutsch». Telefon 40-42.

dg 3277

Artysta - malarz
dobry, do udzielania Jekc.ii po­
trzebny. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 573

Szkoła Tańców
Średzińskiego

kurs początkujący, 4 listopada. —> 
Strzelecka 3. zdg 32 784

Młody
student udzieli lekcyj gimnazjum 
humanistycznego za utrzymanie 
iub mieszkanie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 487

Angielski, niemiecki, 
stenografja

Kursy Oświatowe Polskiej —» 
YMCA. Ostatnie zapisy. Infor­
macje: Małe Garbary 2, tel. 47-89. 
godz. 17-22. zdg 32 757

Wielkopolska 
Szkoła Muzyczna

Ratajczaka 36, filja Focha 47. —* 
Frekwencja 460 uczniów. Pro­
spekty bezpłatnie. zdg 29 148

Szkoła
śpiewu prof. Krasińskiej-Rudnie. 
kiej, Nowomiejśki 5a, — dykcja, 
partycje, stawianie głosu.

zdg 31640

Skrzypce
od zł 12,— Mandoliny 13,— gitary 
20,— Podręczniki, przybory

St. Pełczyński,
Poznań, 27 Grudnia 1.

ng 19 290

pxy radio
chór męski ..Echo“ pod batuta 
Drof. Raczkowskiego, dr. Jerzy 
Młodziejowski (prelekcja) (z Po­
znania) oraz orkiestra wojskowa 
(z Warszawy): 22.30 przeładowa­
nie słowa w literaturze leisiej- 
ęzej“ — szkic literacki Hanny 
Huszcza-Winnickiej: 22.45 muzy­
ka taneczna w wykonaniu Malej 
Orkiestry P. R.

WARSZAWA
Wtorek. 3 listopada.

1 Warszawa — 12.03 opery ro­
mantyczne (płyty): 12.40 ..Skrzyn­
ka rolnicza“ — inż. Wacław Tar-i 
ikoweki; 15.15 koncert malei ot 
kiestry^ P. R. e udziałem Olgi 
Kąmieiiskiej. Grety Turnay. Jó­
zefa Korolktewicza i Henryka 
Ładoiza: 16.00 ..Stolica i jej spra­
wy Ry®. -2ycie kulturalne 6to- 
,o4r* koncert reklamowy;

,Dr0~raim na jutro: 23.00 do 
za.su d. c. muzyki tanecznej w wy 
konaniu malej orkiestry P. .

POZNAŃ
Wtorek. 3 listopada.

Poznań — 12.03 ..Wyjątki i 
słynnych symfonii“ płyty: 12.40 - 
skrzynka -rolnicea — omówi Do 
mrnik Staraeńeki: 13.00 „Od Ro«- 
il,niiso do Pucciniego“ plvtv: — 
14..,o przegląd giełdowy: 15.15 — 
koncert reklamowy. 15.30 życie 
ij^lyraine i nołeczne Poznania: 
la.3o ..Rozmaitości" (płyty): 18.20 
audycja wokalna w wvkonan'u 
Olgi Wozniakowej (sonran): — 
18.40 ..Szigeti gra" płyty.

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na wtorek:
i?z,ym’ Kcxtcert kamerał- 

Wó„MS',,<>,an- Muzyka taneczna. 
Era.8a- P.1PŚTli, Mahlera. -

17.40 Budapeszt, Węgierska mu-

zyka kamer..
18.00 Koęnigswnst. Pieśni an­

gielskie. Lipsk. Koncert rozryw­
kowy. Monachium. Koncert roz­
rywkowy. Paris PTT. Koncert 
orkiestrowy. 18.10 Bratislawa. —• 
utwory fort. Liszta. 18.30 Stras­
burg. Muzyka francuska. Lenin­
grad. Koncert symf. 18.45 Kolonia 
Muzyka taneczna.

19.00 Budapeszt. Węgierskie 
Pieśni ludowe. “9.15 Berlin. Daw­
ne pieśni. 19.20 Bukareszt. Kon­
cert zesp. tyrolskiego. 19.25 An- 
?lja- Progr.). Pieśni Schu­
berta. 19.30 Praga. ..Pocałunek'1 
ypera Smetany (tr, z Teatru). — 
l».4o Ryga. Koncert DO<Dularnv.

Leningrad, ..Hrabia“ — opera 
Moniuszki. 2L10 Wrocław. Kon­
cert życzeń. Królewiec. Wielgi 
koncert życzeń. Monachium. — 
■<<•},edny Jonathan“ operetka 
Miiloeckera. Hamburg. Wes-oła 
aud. myśliwska. Lipsk. Koncert 
wieczorny. „ Sztokholm. Muzyka 
rozry wkjłw*a, .Oslo. Koncert mu­
zyki norwe«Kiei. Bukareszt. Kon­
cert symf: dyr. 20.45 Mediolan. 
..Conchita“ — oroera Zandonalego 
ood dyr. Kompozytora.

21.00 Sztutgart. Koncert ork'e- 
.strowy. Anglia. (Nat. Proer.). — 
Muzyką tan. dawna i nowa. 21.20 
Ryga. Utwory .T. S. Bacha. 21.30 
Paris PTT. ..Borys Godunow“ — 
ooerra Mossorgskiego. 21.45 — K3ó Wjeceór piosenkarzy22.00 Rzym. Konc. chóru. 22.05 
iil,„,!1arl??.zt; M"jvka salonowa. — 
22.20 Wiedeń. Koncert kwartetu 
drezdeńskiego, 22.30 Hnmhnrg 
Muzyką lekka i ludowa. Koenigs- 
wusterbaiisen Nocna muzyczka“ 
99 m MuA?ka organowa. —<
22.40 Anglja. (Nat. Pro-gr) —,
FanarJS ksieinicaki“ ~ oroeretka

23.15 Budapeszt. Muzyka ta­neczna 23.15 Anglja. - (Ret
M,uzyka tan. 23.30 Wi^ 

¿eb.?blzy.ka rozrywkowa. 23.45 
R24 OflPSzrtni«i^zy^a taneczna.

'¡."fi;-
?OTt,AlUdia' iR®Ł Recitai

za.su


Strona K5 — Kurier Poznański, wtorek, 3 listopada 19flSS Sumer alO*

^^^ZUR^^OSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu* 
posady w tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie
 drobnych.

Kucharka
z ' Kongresówki uczciwa, nraco- 
wita. samodzicina z dobremi dłu- 
gołetniemi świadectwami Doszu­
kuje miejsca od 15. 11. Zgłoszenia 
do Kuriera Poznańsk-ego

zdg 32 767

Panienka
do dzieci, znajaca język francu­
ski szuka posady od zaraz ewtl. 
15. Oferty Kurjer Poznański

zdg 31 881

a/Slużba domowa
Posługi

Doszukuje Łazarz - Jeżyce. Ofer­
ty Kur jer Poznański zdg 32 462

Szukam
posłbgi przed południem. ^Oferty 
Kur jer Poznański zdg 32 708

Dziewczyna
do dzieci, mówi no francusku. - 
Oferty Kurjer Pozn. z lg 32000

Poszukuję

Kupiec
rzutki długoletnia praktyka. 
Drzvjmie poważne zastępstwo. do- 
sade. gdzie mógłby tako pierwszo­
rzędny bilansista pracować i ew. 
zastebówać szefa. Przy.i-mie tatase 
prowadzenie ksiąg godzinowo. 
Pierwszorzędne referencje, ¿gło­
szenia do Kuriera Pozn.

, zdg 32 808 ______

Maturzystka
umiejącą pisać na maszynie i ste­
nografować poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 028

Uczeń
piekarski ł-wa lata praktyki po­
szukuje dals-zei nauki Oferty Ku, 
rjer Poznański zdg 32 419

trwała. wod£pl®rka 
Poznańska 5.- -----z*it

PrzychodnirŁ-~~rzono urottgerą 4

Dziewczyna
młodsza szuka posady do‘ 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 454

Siostry
cośkolwiek gotowaniem, uczciwe, 
czyste od zaraz poszukują posa­
dy. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 773

nosady gotowaniem lub bez. 
Oferty Kurier Pozi zdg 32 120

Posługi
poszukuję. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 32 452

Kucharka
szuka posady bez spania. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 645

Inteligentna
szuka posady, dobre świadectwa, 
życie, robótki, zastąpi pania do­

mu. chętnie wyjedzie. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 3i 745

Ekspedientka
władająca jeżykiem niemieckim z 
kilkuletnia nraktvka branży oba- 
jetńei szuka jakiejkolwiek dosa 
dv od zaraz miejscowość obojętna 
Oferty Kurjer Pozn zdg »2 di-'.

Dekorator
fachowy, kurs zag.ran:ca. artyku­
ły męskie. -damsikie. bławat itp. 
obejmie DO«ade. Oferty Kurier 
Poznański zdg 32 418

Sierota
uczciwa pracowita Doszukuje do 
«ługi od zaraz. Oferty Kurie 
Poznański -’g 32 5S6

Służąca
inteligentna z gotowaniem samo­
dzielnym szuka posady od zaraz 
lub 15. 11. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 618

Panienka
lat 16 z dobrem poleceniem szu­
ka posady do dzieci. Oferty Ku- 
i;jer Poznański zdg 31 674

Ekspedientka
bufetowa do lepszej, cukierni lub 
restauracji poszukuje posady ou 
zaraz lub 15. 11. 1936 r. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 32 69o 

Panienka
inteligentna poszukuje nosady do 
dzieci lub składu. Oferty do Ku 
r.iera Pozn. zdg 32 437

27.WOLNE MIEJSCA

Dziewczyna
• oocznlliuiaca ze w-’ szuka nc 
dv Oferty Kurier Poznański

Rij-g 32 582

Posługaczka
szuka posługi 2—3 razy w tygo­
dniu lub pranie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 617

Dziewczyna
gotowaniem szuka posady, 
ty Kurjer Poznański

z.Ig 31 6S3
Ofer

Stelmach
szuka posady na majątku łąko 
samotny lub żonaty, zaraz lub 
później. Własne narzędzia. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 32 <la

Dentystka
biegła w opera ty wie ; technice do 
trze bu a. Oferty z Dodaniem wa 
runków Kurier Poznański

ng 19 <26

««ipZ.Kbi-Wk»
ta. Porcelana Fq, 

zdg 32'

razdrBK1’
raz. Borowicz \V«,<i. 1 

32 71?

Wyiazdsamotnej osoby d-m« 
runki. kocim W) mi. popol. 4-5. ,,1,c

HafciarkaPierwszorzędna, sił-, 
do ręcznych srebrny, ,
1 warzy potrzebne ... 
wyjazd. św. Marcin lt 
p. Sznmniowej. *4’

43. na. ».

oś

Posługaczka
poszukuje nosłuei. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 32 579.

Posługaczka
no'Ruku.ie nósługi. _ Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 32 575.

Polecam
młoda, inteligentną, uczciwa, pra­
cowita do wszystkiego mały dom 
Drwa Kos-ieka. Kocha 137.

zdg 32 611

Starsza
samodzielnem gotowaniem do 
wszystkiego szuka posady. Ofer 
ty Kurjer Poznański zdg 31 <9

Prasowaczka
praniem, prasowaniem sztywnej 
bielizny szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 02

Dziewczyna
do wszystkiego 
wieża 31 m. 9

praniem Mick 
zdg 32 5 «II

, . Czysta
służącą, gotowani..,i,1 rzeczmca 6. m. «. ‘

Dziewczyna
poszukuje no«2 ’y ? gotowaniem 
dłuż>zemi świadectwami od zaraz 
Lub 35. 11. Oferty Kurjer Pozn. 

7.d g 32 563

Praczka
2.56 dziennie szuka prania. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 32 610

Zdolna
kobieta z dobremi świadectwami 
poszukuje posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 3l751

. , KrawcowaPielęgniarka -domowa potrzebna (płaszcz). —
z praktyka szpitalna poszukuj et A, ].res wskaże Kurjer Poznański 

• * ’• ------------ 1 zdg 32 612posady do lekarza, osoby chorej.j 
albo niemowląt. Zgłoszenia Ku-I- 
rjer Poznański zdg 32 745

Dziewczę
dopolud-nią posługo <> 
mieszkanie 4. " ' , « a i

W«?ł

Dziewczyna
uczciwa szuka posady od zara’1 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 743.

Dziewczyna
na wskroś, uczciwa, pracowita, 
władająca językiem polskim, nie­
mieckim, ,koc.hajflca dzieci, po­
szukuje posady od zaraz lub 15. 
11. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 519

Biusto*noszarka
szuka posady, wykonuje czysto 
akuratnie. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 31 768
b) l/ini

Krawcowa
Uczeń

złotniczy z lepszem przygotowa 
niem szkolnem do pierwszorzed-

pierwszorzędna na płaszcze . >lnej pracowni »lotniczej od zaraz 
suknie poza dom. 2 złote dziennie|.łOtrłe|ynjn Oferty Kurjer Po­
szuka posady. Oferty Kurjer|(Kna.ń,g,ki zdg 32 682
Poznański zdg 32 786 • _--------------------—--------------------

I Bufetowa

Praczka
«suka prania. Oferty Kurjer Po- 
Knański zdg 32659

Poszukuję
posady do wszystkiego. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 523

Posługi
za pokoik poszukuje. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 32 624

Kucharka
pokojowa, inteligentna z dobremi 
świadectwami przyjwiie nosaJe 
zaraz lub od 15. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 32 764.

Szukam
dla mego sbistrzeńca, lat 26, 
i-y włada cośkolwiek jeżykiem 
niemieckim posady w branży 
konfekcji męskiej, damskiej, za 
matem wynagrodzeniem zaraz lup 
od 1. 12. 1936. Zgłoszenia przyj­
muje agentura gazet. L. Kem- 
oiak. Rychtal, p. Kępno.

ng 20 030

któ-

Krawcowa (młodsza do nocnego lokalu od za-
warszawianka, była dyrektr. szu- ,.az potrzebna. Londyńska. Mą­ką posady cwtl. stałej. Oferty iS55talarska. .¿,]x 32 627
Kurjer Poznański zdg 32 646 1.-------------------------------------------

Pani
młoda, inteligentna, piszaca bie­
gle maszyna, zna ksiąźkowość 
przyjimie odpowiednia posadę. —- 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 520

Posługa
Ipółwiejska 5, m. 10. zdg 32 650

Księgowa
rutynowana potrzebni tek. Oferty Kniińr 

zdg 32 479 Pt

Przychodnia
tylko dobrze gotu-i.iea s-i 
na. Zgłoszeni.-) M.-ip« n’

_______zdg 32 763
a 66 6Î ¡i

Inteligentna
panienka szuka posady do towa: 
rzystwa starszej pani lub dzieci 
ewtl. wstani w naukę krawiec 
czyany. Oferty Kurjer Poznań 
fik i zd g 32 623

Starsza
gospodyni postukuje ¿amodzielnel 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 754

Manicurzystka
poszukuje posady wykonuje_ far­
bowanie, robie trwała i I-cdieure. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 4a8

Młodsza
na wskroś uczciwa, dobrom pole­
ceniem szuka posady lub posługi 
całodziennej. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 649

Młoda
dziewczyna wiejska bee gotowa 
nia poszukuje nosady od zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 756

Panienka
z rocznym kursem szycia szuka 
praktyki . Oferty Kurjer Pozn

zdg 31031

Ogrodnik
kawaler, dłuższa praktyka przyj- 
mie posadę majątek lub ogro­
dach handlowych jako pomocnik 
od 1 stycznia . 1937. r Zgłoszenia 
Kurjer Poznański, Września.

ng 19 411

Panienki
16—18-let-nie.i do lekkich posług 
domowych poszukuje eie od za­
raz. Wskaże Kurjer Pozn.

zde 32 737
Rutynowaną

masażyetke Doszukuje eie. Zgło 
szenia Sew. Miełżyń-skiego 4 m. 3 

zdg 32 736

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 32 529

Dziewczyna
fi-kromna, uczciwa, poszukuje po­
sady do wszystkiego. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg .32 606

Poszukuję
posługi. Oferty Kar jer Pozn. 

zdg 32 73Î

27-letnia
uczciwa, czysta poszukuje posługi 
na cały dzień. Zna gotowanie 
i prasowanie sztywnej bielizny. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 547

Sierota
z prowincji szuka od zaraz po­
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 701

Dziewczyna
uczciwa poszukuje pracy do 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 545

Rządca gospodarczy
lat 46. wszechstronnie doświad­
czony. 46 lat praktyki w inten­
sywnych nasienno - hodowlanych 
maj. w Poznańskiem z ukończ, 
szkoła rolnicza w Niemczech. — 
rzutki, energiczny i obowiązkowy 
ostatnio 3*/4 roku na maj. 3.MMJ 
mórg mocnej ziemi — poważne 
referenecję i długoletnie fWła’ 
dectwa. przyjnne stała posadę on 
1. 1. 1937 lub później. Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera Pozn.

zdg 31648

Ogrodnik
szofer poszukuje posady 
willi lub innej. Zgłoszenia 
rjer Poznański zdg 32 537

przy
Ku-

Potrzebna
pokojowa. Zgłoszenia we wtorek 
od 10—12. Grottgera 13 m. 11.

zdg 32 725

Uczciwa sierota
poszukuje posługi zaraz. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 32 511

Ekspedientka
zdolna, dobre polecenia, szuka po 
sady, branża obojętna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 31 632

Książkowy
bilansista, rutynowany admin. 
domów poszukuję posady popołud­
niowej. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 31 506

Rządca
z 16 letnia praktyka większych 
majatkach. szkoła rolnicza, lat 
42. poważnymi referencjami szu­
ka posady. Oferty Kurjer Pozn. 
pod zdg 31162

Dziewczyna
lo wszelkich orać, ze wsi. Sta 
blewskiego 9 dg 3 542

Absolwentkę W. S. H.
i kursu pedagogicznego w Pozna­
niu. trochę nraktyka. kupiecka 
Drzyimuje Prywatna Szkoła Przy- 
<oo«. Kuoieck. Toruń. Małe Gar- 
bary 5. zdg 29 701

Przedstawiciel
poszukiwany na Wielknnol-k, _ 
(prócz Poznania) i Pomorza l.m? 
zy galanteryjnej, ofertv nrai. 
ferencje składać do eksn Kari,., Po»n. zdg 32 774.
15* XIki5b mia''xilk '><>‘r"b'”

gospodyni. kucharka
uwzględnione beda tylko dóbr, re­
ferencje. Konie świadectw oru 
krótkie dane osobiste kierował1 
adm. Kurjera Poznański,ro Mł

zdg 32 752

Uczenica
ukończoną Szkoła, Handlów, 

może sie zgłosić. „Pani". Alrj. 
Marcinkowskiego 13. zdg 32 Sił

TEATRY
Poznań, poniedziałek. 2. 11.

TEATR POLSKI: Ponie­
działek, 2. 11. „Cyd" - 
przedstawienie po ce 
nach do połowy zniżó 
nych.
Wtorek, 3. 11. „Teeta
ment“.
Środa, 4. 11. „Testament*

TEATR WIELKI fOpera) 
Poniedziałek. 2. 11. Teatr 
nieczynny.
Wtorek, 3. 11. „Ewa“. 
Środa, 4. 11. „Faust“. Ce­
ny popularne od 50 qr. do 
2,50 zt.

Teatr NOWY: Poniedzia­
łek, 2. 11. „Przylądek Do­
brej Nadziei“.

Kuchmistrzyni
poszukuje posady w hotelach, re­
stauracji. kasynie, uzdrowisku. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 011

Starsza
dziewczyna do wszystkiego szuka 
Dosady. Oferty Kurier Pozn.

zdg 31 665

Urzędnik gospodarczy
samotny, doświadczony rolnik . 
dłuższa praktyka i szkoła rolni­cza poszukuje posady od 1. 1. 37. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza Dm 
larski. maj. S't rumiany. per Ko­
strzyn. zdg 31 686

Nauczycielka
poważna siła pedagogiczna, uczy 
w zakresie szkoły powszechnej — 
przygotowuje do gimnazjum. — 
Wynagrodzenie skromne. Słowac­
kiego 19 — 1. . zdg 30 672

Ekspedient młody 
lub uczeń

Fabryka Kołder ..Poznań" 27-go 
Grudnia 6. Pg 7 7..1-41.41

Czeladnik
krawiecki na damską pracp. — 
Roemer Szewska 12. zdg 32 59i)

Restauracja Britania
Piłsudskiego 2. poleca wyborowy 
kuchnię. Obiady 3 dań. abona­
ment IX) gr. Porcje śniadankowa 
56 groszy. dg

Miło
wesoło zabawisz sie jedynie tyl­
ko w Edenie", ęlac Działowy.

Pg 7 753-57.399

KINA
Poznań, poniedziałek, 2. 11.

APOLLO: „Bounty“. 
CORSO: „Syn King Konga“ 
GLORIA: „Mały Król". 

GWIAZDA: „Jego wielka
miłość".

OŚWIATOWE T. C. L.: — 
„Bez nazwiska" oraz 
„Przygody operatora fil­
mowego — Armie róż­
nych kraiów".

METROPOLIS: Szyfr nr. 77. 
RENAISSANCE: „Wielki

Pian".
SŁONCE: „Marfa Stuart“. 
SFINKS: Roześmiane oczy. 
ŚWIT: ..Serca ze stali“. • 
TĘCZA-Łazarz: „Epizod . 
TĘCZA-Wilda: „Złoto“. 
WILSONA: „Gabinet figur,

woskowych*'.

Kucharka
i bufetowa z prowincji szukają 
posady, miejscowość obojętna. — 
Oferty Kurjer Poznański
 zdg 30 762

Uczeń
z ukończoną szkołą handlową do 
prac biurowych i ekspedycji od 
zaraz potrzebny. Zgłoszenia no 
Kur j era Pozn ań skiego zdg 32 088

Corso
Kino

„Syn King Konga“ 
z<l 32 471

Gosposia
kucharka lat 28 sumienna do­
brze polecona orzyjm e oosade 
najchętniej u samotnego, miejsce 
wość obojętna. Of -rfy Kurier Po­
znański zdg 31 677

Student
III r. prawa poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia biurowego, wzgl. 
korepetycyj. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 32 409

Księgowy
starszy poszukuje posady ewentl. 
kilka dni miesiącu, zestawiam bi­
lans. wymagania skromne. Zgło 
szehia Kurjer Poznański

zdg 32 044

Uczeń
fryzjerski. Dąbrowskiego 5a. 

zdg 32 690

Kino Renaissance
Sensacyjny kryminalny film D. I 
..Wielki Plan“. I>g 7 991-452

Dziewczyna
uczciwa do wszystkiego potrzeb­
na. Urbański, Szamarzewskiego 19. zdg 32 «89

..Złoto“
Kino Tęcza Wilda 751

Kasjerka
znajaca księgowość, piszaca bie­
głe na maszynie, szuka posady 
na majatku lub firmie handlowej 
poznańskiem. Oferty Kurjer Po­
znański dg 3248Ewangeliczka

z dobrem Doleceniem rzetelna a ««■■■«a-
miejaca szyć dobrze gotować UlurailSia
wszelka orace domowa. Drzyimie majacy 5 lat praktyki magistrac- 
nosade wyreczycielki oan: dom i kiej, kaleka, lat 25. znający czę- 
lub inna, tylko w Poznaniu. — [ściowo sprawy sadowe, poszukuje 
Oferty Kurier Pnznańsk' ¡posady u adwokata wzgl. innej.

zdg 31 681 ¡Poważne referencje. Bardzo
~• skromne wymagania. Oferty Ku- 

¡rjer Poznański ng 20 022Dziewczynka
poszukuje posady do dzieci, języki 
francuski i polski. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 31614

Dziewczyna
aeuk» nosady ï gotowaniem ol 
aara«. Oferty Kurier Pozn.

zde 32 240

Szofer
z czerwonym prawem jazdy po 
wojskowości szuka posady. Zgło­
szenia Karol środa, Wydartowo, 
pow. Mogilno. ng 19 941

Posługi
łub Innego zajęcia pośzukuj‘e w 
przedsiębiorstwie, fabryce, zakła­
dzie. szpitalu. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 174

Drogerzystka
z trzyletnią praktyka poszukuje 
zajęcia.. Oferty proszę skierować 
do Kurjera Pozn. zdg 31 897

Technik
budowlany dobry kreślarz, su­
mienny, pracowity, szuka stałej 
posady lub dorywczej. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 31893

Krawcowa
poszukuj'e posady. Oferty Kurjer Poznanski zdg 31 890

Służąca
potrzebna zaraz. Adres Kurjer 
Poznański z,Ig 32 692 

Służąca
zaraz potrzebna. Gen. Prądzyń; 
skiego 55. m. 1. zdg 32 70.,

Księgowa
początkująca, z Szkołą Handlową 
potrzebna zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 718

Gospodyni
samodzielna, dobre Dolecenia, in­
teligentna na ma.iatek. Drobo- 
śtwo. lub wiekezy dom. Zelweie- 
nia Kurjer Pozn. zdg 32 236

Dziewczę
do lekkich Drąc domowych lub dj 
dziecka szuka cosady Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 31. 659

poszukuje
Posługi

od godzi ns-
Kurjer Pozn. zdg 31 663

11. Oferty

U czciwa
dziewczyna Doszukuje 
rafey w tygodniu.______ zdg 31 826

Polecam
kucharki gofioosie dworskie nan- 
nv. «łu-żace. Wiktoria Puczowa 
św. Marcin 16/17. zdg 31 902

Fryzjerka
Izielna wodna, żelazko w a. strzy­
żenie. manicure szuka posady za- 

Bizewska. Wielkawieś 103.
pow. Morski. zdg 31 472/3

Drukarz
zecer maszynista z długoletnią 
praktyką, dobremi świadectwami, 
obeznany z kalkulacja poszukuje 
posady zaraz lub 1. !1 Przyjmie 
także posadę kierownika z kaucją. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

ng 19 94516

Panienka
inteligentna zna księgowość, difz 
na maszynie £zuka nosady po­
czątkującej w biurze. Oferty Ka­
rier Pozn. zdg 32 584.

Maszynistka
biegła, znajaca prace biurowe, 
także adwokackie poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zd g 32 652

Poszukuję
od 1, 11 lub później posady za­
rządczym - gospodyni z długolet­
nią i wszechstronną znajomością 
gospodarstwa oraz i szycia. Łask, 
oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 31 885
Biurowa

maszynistka, własna maszyna do 
pisania, włada jeżykiem polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie. 
Długoletnia praktyka w biurach 
i składach, pracowita, uczciwa, 
lat 30, poszukuje jakiejkolwiek 
posady za skromnem wynagro­
dzeniem. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 32 201

Poszukuje
samotny, sumienny, trzeźwy, z do­
brej rodziny, woźnego — inka­
senta lwb innej za kaucją. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 32 147

Szukam
posługi. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 32 080

Shirley Tempie
Figlarnie rozkoszne ((

„Roześmiane oczy
Cudowna kreacjaKinoteatr „Sfinks

zdgr 32 516
,Kapelusz“

modnie Przefasonowany

Humor zagraniczny

Człowiek, który nie boi się duchów. ^.}
— Co? Dopiero wybiła godzina w

się duch niewieści? Pierwszy to raz SP° ż0 to tvla-'n,i 
życiu z punktualną kobietą i trzeba > >yciu z punktualną 
duch tylko ..,

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — -to Edmund Rychter — co ubrani« — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wie^0^

o J J i na miesiąc listopad 1936 roku -za oba wydania razem w Poznam i«,I rzeaptata W ekspedycji ał 3.20 w agencjach w mieście zł 3.50, ® odnoszeniem do
----------------- i-------------- domu w Poznaniu ał 3,70. « odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.10. kwartalnie zł 12,30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00, w innych 
krajach zł 7,00 —9,50. W razie wypadków, «powodowanych »iłą wyższą przeszkód -w za-kładoie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za do«tarczenie piętna, a abonenci nie mają 
prawa domagania się jiiedoatarczomych numerów lub odszkodowania.

W

końcu tek’*11Oo-łn S 7 n 1 a 11 ’ str«nie 6-ła.mowed 2S gr, -na stronie i,‘,Jmf^fe»óPioOgr.lłSfi,eiJw 
MyyriUłsZClllcl ledaikcyjnego «9 gr, na stronie czwartej ,Uo<>.Æg^î potoooi«"-

dem * ySadk«<* 
A i!.«. r-Ł oizel^ia-milimetra .nmąwinriae o<»«. » „i, „ąglycn wjr-znAy >̂,i.°.S)'osz^mA <1« wydania porannego -przyjmujemy do godz. lS.to, w 6«^ dnj przelań’ 

wydania głównego (wieczornego) „diotone do (najwyżej 180
wiekseę dłużej według motóiiości. Di-obne ogr s“6« ga j-óinięe w ttm a nagłów«.): słowo n<ngf6fwk.) (.tłuste) 25 gr, każde -łalsise iłowy nie odpow-^’.

zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc., wydawmet' ^ygtOÓ«-
.-ydaniach. wielkoświąteeranwch i woczyntościowycłi pr/przedtta normalną codzienną część numeru z reklamanni i cyRossenijuai maiUriai po4więci«»jr danej „¿Dg 
Telefony do Redakcji i Administracji. -il-Ol, 14-76, 33-07, 35-24, 36-25, 40-72, w niedzielę, świętą i nocą tylko 14-76, 36-24 i 40-76, “LL——
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